Rok LIX 2013

ISSN 0023-592X nr indeksu

nr 1
363138

KWARTALNIK OPOLSKI

ORGAN OPOLSKIEGO TOWARZYSTWA PRZYJACIOL NAUK

SPIS TRESCI

Wiadystaw HENDZEL Echa lwowskie w publicystyce warszawskiego
»Glosu” (1900-1905) . . . . . . ...

Andrzej SZCZEPANIAK, Publicystyka Erazma Piltza wobec polskiej
polityki zagranicznej w latach 1926-1928 . . ... ... ... ... ... ...

Aleksandra KRAJEWSKA, Spoteczne i literackie znaczenie tekstu Johna
Browna A Memoir of Robert Blincoe: obrazy wyzysku i cierpienia . . . . .

Michat MOLINSKI, There’s no place like Home — homelessness, shame
and guilt in Toni Morrison’s latest novel . ... ... ... ..........

Barttomiej KOZERA, Mitos¢. Miedzy Platonem a Frommem . ... ... ..

Wactaw GRZYBOWSKI, “Intelligent Volition” — Conrad’s Vision
of Free Will in Lord Jim and The Rescue in the Light of Karol Wojtyta’s
Anthropology . . . . . . . ...

Dorota KURPIERS, , Przyjaciel poszukiwany”. Anonse ze Slaska
w tygodniku ,,Die Freundschaft” w latach 1919-1921 . ... ... ... ...

Marzanna POGORZELSKA, Introducing intercultural education. An American
project implemented in the school of Opole region. A case study . . . . . .

Wactaw GRZYBOWSKI, Wprowadzenie do poezji Thomasa MacGreevy’ego

RECENZJE

Rodzina na Slasku w XIX i na poczqtku XX wieku, red. Adriana Dawid

i Antoni Maziarz, Opole 2011, 278 ss.; Rodzina na Slgsku. Dezintegracja,
migracje, codziennos¢, red. Adriana Dawid 1 Antoni Maziarz,
Opole—Warszawa 2012, 268 ss. (oprac. Bozena KACZMARCZYK) . ... ..

NOTY O AUTORACH

. 13

.39

.51

. 67

.5

.8

. 109
123

. 139

145






»Kwartalnik Opolski” 2013, 1

Wiadystaw HENDZEL

Echa Iwowskie
w publicystyce warszawskiego ,,Glosu” (1900-1905)

,»Gtos. Tygodnik Literacko-Spoteczno-Polityczny”, zatozony w 1886 roku
przez Jana Ludwika Poptawskiego', od 1900 roku zyskuje podtytut ,, Tygodnik
Naukowo-Literacki, Spoteczny i Polityczny”, a jego wiascicielem i redaktorem
naczelnym zostaje Jan Wiadystaw Dawid (1859-1915)?, wybitny psycholog
i pedagog. Pismo przybiera wowczas charakter organu radykalnej inteligencii,
udostgpniajac  swoje lamy socjalistom, gldwnie publicystom zwiazanym
z SDKPiL.

W planach redakcyjnych ,,Glosu” byto m.in. informowanie czytelnika zaréw-
no o istotnych, jak i o mniej waznych wydarzeniach i sytuacjach dotyczacych
wszystkich zaborow. Zadania te realizowano dzieki szeroko rozbudowanej sieci
korespondentéw ,,rozlokowanych” w wielu osrodkach. Rzadko ujawniali oni
swoje nazwiska, przewaznie pisali pod kryptonimami lub tez anonimowo. Pozy-
skiwanie jak najwiekszej liczby informacji wynikato z ogdlniejszej strategii pis-
ma: szto o aktywizacj¢ umystowa i kulturalna wszystkich regionéw, a takze nie-
ustanne przypominanie o jednosci i wspolnocie narodowej mimo rozdarcia
ojczyzny przez zaborcow.

*

Zamiarem autora niniejszego szkicu jest proba odpowiedzi na pytanie, czy —
a jesli tak, to w jakim stopniu — publicystyka ,,Glosu” wykazywala zaintereso-
wanie problemami Lwowa.

' Zob. W. Hendzel, ,, Glos” (1886-1894). Literatura. Krytyka. Teatr, Opole 2000.
2 W. Bulat, ,,Glos” Jana Wiadystawa Dawida, ,,Rocz. Hist. Czes. Pol” 1996, R. 5.
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Moze najczg¢sciej w doniesieniach korespondentow pojawiaja si¢ zagadnienia
polityki, a Sci$lej parlamentaryzmu galicyjskiego. Na biezaco informuje si¢ czy-
telnikéw o dzialalnosci sejmu’, réznego rodzaju wyborach, przetasowaniach par-
tyjnych, uktadach i koteriach, przywotuje si¢ znanych postéw i dziataczy poli-
tycznych, jak np. Michata Bobrzynskiego, Ignacego Daszynskiego, Andrzeja
Potockiego®, Stanistawa Badeniego’. Niekiedy korespondenci donosza o nastro-
jach towarzyszacych waznym wydarzeniom, jak np. w przypadku wyboru
hr. Andrzeja Potockiego na marszatka, ktéry ow zaszczytny urzad obejmowat
»wbrew opinii publicznej, nawet sfer umiarkowanych, a ku wielkiej uciesze
stanczykow i zgrai stuzalcow™®.

Zamieszczono kilka sylwetek ludzi znanych w srodowisku Iwowskim, takze
galicyjskim. Przypomniano m.in. posta Agenora Goluchowskiego (1812—-1875),
ktérego pomnik dluta Cypriana Godebskiego odstonigto 27 czerwca 1901 roku.
Sprawozdawca tej uroczystosci podniost zastugi bylego ministra, a o samym
pomniku pisal, iz ,,jest ozdobg Lwowa i1 przewyzsza pod wzgledem artystycz-
nym pomnik Sobieskiego™’.

Pretekstem do przypomnienia konterfektu Michata Bobrzynskiego bylo jego
ustgpienie z funkcji marszatka galicyjskiego sejmu. Dziennikarz ,,Glosu” wska-
zywal na dos¢ ambiwalentng postawe tego znanego polityka. Podnosit jego waz-
ne i niewatpliwie istotne zastugi dla rozwoju szkolnictwa galicyjskiego, a jed-
noczesnie wskazywal na dyskusyjne poglady polityczne jednego z przywodcow
staficzykow?®.

W jednym z numerdw zwroécono uwage na Stanistawa Stojatowskiego
(1841-1911), wybitnego inicjatora i przywodce galicyjskiego ruchu ludowego,
publicyste i wydawce czasopism. Autor owej sylwetki nie tait swej niecheci do
Stojalowskiego, ktory wielokro¢ ,,dostarczat materiatu do rozmoéw i skandaléw
politycznych”, ktoremu bliskie byty ,,szalbierstwo i szulerka polityczna”. Dzi-
wit si¢ takze zmianie stosunku konserwatystow do Stojatowskiego, pisat bowiem,

ze przed laty bardzo wobec niego krytyczni, ,,dzi§ otwieraja mu ramiona™.

3 [K. Wroblewski] J.A.S., Lwow... Wybory we Lwowie i Stanistawowie, ,,Gtos” 1900, nr §,
s. 127; idem, Sejm galicyjski, ,,Gtos” 1900, nr 13, s. 206.

L. Kulczycki] A.B., Ze Lwowa... Andrzej Potocki marszatkiem, ,,Gtos” 1901, nr 45, s. 696.

> [L. Kulezycki] A.B., Ze Lwowa... Jeszcze o ustapieniu Stan.[islawa] Badeniego, ,,Glos’
1901, nr 29, s. 645.

® [L. Kulczycki] A.B., Ze Lwowa... Andrzej Potocki marszafkiem...

7 [K. Wréblewski] J.A.S., Odsfoniecie pomnika hr. Agenora Goluchowskiego, ,,Gtos” 1901,
nr 27, s. 411.

¥ [L. Kulezycki] A.B., Ustgpienie Bobrzynskiego, ,,Glos” 1901, nr 17, s. 25.
o [L. Kulczycki] A.B., Stojalowski, ,,Gtos” 1900, nr 45, s. 711.

i
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Posmiertne wspomnienie poswigcono Stanistawowi Szczepanowskiemu
(1846-1900), wybitnemu ekonomiscie, ktory korzystajac z wzorow angielskich,
dazyt usilnie do unowoczesnienia gospodarki w Galicji. Ludwik Kulczycki
przypomniat jego osobowos¢, poglady, a przede wszystkim staral si¢ wyakcen-
towac¢ znaczenie Szczepanowskiego w zyciu umystowym zaboru austriackiego.
»Jako polityk — pisal — byt romantykiem. Znat wady stanczykoéw, a nie miat od-
wagi zerwa¢ z nimi bezwzglgdnie, opierajac si¢ na ruchu masowym, szczerze
demokratycznym”. Autor wspomnienia podnosit tez fakt, iz zmarty ,,wyrobit [!]
caly szereg przemystowcow, ozywionych, jak on, dobrymi checiami dla kraju™'.

Stosunkowo duzo miejsca na tamach ,,Glosu” poswiecono problematyce
zwiazanej z zyciem wyzszych uczelni Lwowa. Informacje na ten temat poja-
wialy si¢ z reguly w rubrykach Z wuniwersytetu, Ze szkoly politechnicznej,
Z Akademii Weterynaryjnej. Korespondenci donosili o takich sprawach jak:
kwestie organizacyjne, powstawanie nowych uczelni, kierunkéw i katedr, kon-
kursy na stanowiska m.in. profesoréw i kierownikow katedr; zauwazali tez inne
wazniejsze wydarzenia i sytuacje w zyciu szkot wyzszych.

W pazdziernikowym numerze pisma z 1902 roku informowano szerzej o inau-
guracji roku akademickiego w nowo powstatej Szkole Nauk Politycznych. Po-
dawano program zaj¢¢, nazwiska profesorow, wsrod ktérych byli tak znani
uczeni jak Stanistaw Kulczycki czy Mieczystaw Pawlikowski. Podkreslano, ze
uczelnia cieszy si¢ duzym powodzeniem, a jej sluchaczami zostali przewaznie
studenci uniwersytetu i politechniki oraz ,,0soby starsze réznej profesji™'’.

W latach 1901-1902 glosna byta w srodowisku uniwersyteckim tzw. kwestia
rusinska, tzn. idea utworzenia uniwersytetu dla Ukraincéw, ktéry miatby swa
siedzib¢ w Stanistawowie lub Kotomyi. ,,Kwestia” ta zostata niejako wymuszo-
na licznymi wystapieniami i postulatami ,,rusinskimi” na terenie uniwersytetu.
Rzecz odbita si¢ szerokim echem w miejscowej prasie, niech¢tnej zreszta tej
idei, o czym pisat Kulczycki'?, zauwazajac, iz ,,zachowala si¢ prasa nietaktow-
nie, a artykuly jej odznaczaly si¢ w ogromnej wigkszosci wypadkéw albo plyt-
koscia, albo hipokryzja”. Swa wypowiedz autor konczyt stwierdzeniem: ,,[...]
domorostym politykom galicyjskim zdaje si¢, ze najlepiej umy¢ rgce w sprawie

c, 1 9913
rusinskiej” .

1 [L. Kulezycki] A.B., Smieré¢ Stanistawa Szczepanowskiego, ,,Gtos” 1900, nr 45, s. 712.

i [L. Kulczycki] A.B., Nowa szkola nauk politycznych, ,,Glos” 1902, nr 18, s. 290; idem,
Szkota nauk politycznych, ,,Glos” 1902, nr 47, s. 427.

12 [L. Kulczycki] A.B., Kwestia rusinska. Awantura w uniwersytecie, ,,Gtos” 1901, nr 48,

s. 747; idem, Ciqg dalszy sprawy uniwersytetu rusinskiego, ,,Gtos” 1902, nr 4, s. 55.

B [L. Kulezycki] A.B., Ciqg dalszy sprawy uniwersytetu rusinskiego...
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Pod koniec 1901 roku pojawita si¢ informacja o utworzeniu Zydowskiego
Uniwersytetu Ludowego. Anonimowy korespondent, uzasadniajac fakt, iz
wyktady odbywac¢ si¢ beda ,,w zargonie”, pisal m.in. ,,[...] proletariat zydowski
nie jest tu bynajmniej zupetnie spolszczony i nie moze z tego wzgledu korzy-
sta¢ z wyktadow odbywajacych si¢ w Uniwersytecie Ludowym im. Adama Mic-

.o 14
kiewicza”"".

Informujac o zyciu srodowisk naukowych, przyblizano niekiedy sylwetki
wybitnych uczonych. W zwigzku z wyborem Kazimierza Twardowskiego na
stanowisko dziekana Wydziatu Filozoficznego (1900) opisano dos¢ wyraziscie
jego sylwetke, zauwazajac, iz cieszy si¢ on wielkim uznaniem spotecznosci
akademickiej, glownie jako ,niepospolity popularyzator wiedzy”".

Podnoszono rowniez zastugi wybitnego historyka prawa Oswalda Balcera —
jako tworcy Towarzystwa dla Popierania Nauki Polskiej. Korespondent lwo-
wski omawiatl dosy¢ szczegétowo plan dziatalnosci Towarzystwa, dotyczacy
m.in. jego struktury, badan naukowych, publikacji, kwestii finansowych. Balce-
rowi, co podkreslat, zalezato szczegdlnie na tym, by nowa placowka naukowa
»hie wpadla w rece kliki konserwatywnej” i by cieszyta si¢ zaufaniem ,,szer-
szych kot spotecznych”'®.

Zamieszczano w ,,Glosie” informacje o gltosnych odczytach, jakie organizo-
wano w srodowiskach akademickich Lwowa. Pod koniec 1900 roku pojawita
si¢ notatka o ,,wielce obiecujacym odczycie o literaturze polskiej stynnego pro-
fesora Aleksandra Briicknera”'’. Autor owej relacji dosyé¢ wnikliwie wytozyt
postulaty uczonego w zakresie badan etnograficznych, ,,stanowo-klasowych”
i komparatystycznych.

Zauwazono wystepy Wincentego Lutostawskiego cieszace si¢ wielkg popular-
noscia w wielu srodowiskach, chociaz informator lwowski z umiarkowanym
entuzjazmem odnosit si¢ do ,,mistyczno-etycznych teorii” wybitnego filozofa,
ktory miat zamiar zaktadaé na terenie Galicji kotka filareckie, poswigcone prze-
de wszystkim doskonaleniu wewnetrznemu swoich cztonkow'®.

Od czasu do czasu w ,,Glosie” pojawiaty si¢ uwagi o dziatalnosci roznych to-
warzystw naukowych, ktéorych we Lwowie bylo wiele. Informowano m.in.
o Towarzystwie im. Mikotaja Kopernika, Towarzystwie Ludoznawczym, To-
warzystwie Politechnicznym, a najczesciej o aktywnosci Towarzystwa im. Ada-

14 [Anonim], Ze Lwowa... Zydowski Uniwersytet Ludowy, ,Glos” 1901, nr 45, s. 696.
5 [K. Wréblewski] J.A.S., Z uniwersytetu, ,,Gtos” 1900, nr 29, s. 455.

16 [L. Kulezycki] A.B., Ze Lwowa... Projekt instytucji naukowej, ,,Gtos” 1901, nr 7, s. 93.
17 [L. Kulczycki] A.B., Ze Lwowa... Ruch umystowy, ,,Gtos” 1900, nr 45, s. 711.

'8 [L. Kulczycki] A.B., Z zagranicy... Odczyty profesora Lutostawskiego, ,,Glos” 1901, nr 12,
s. 169.
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ma Mickiewicza, powstalego w 1886 roku. Obszerniejsza informacja o jego
dziatalnosci, widzianej z perspektywy 14 lat istnienia, pojawita si¢ w 1900 roku.
Sprawozdawca uwzglednit tu dorobek naukowy, wydawniczy, a takze zmie-
niajace sie wladze"’.

Interesowano si¢ zatozonym w 1898 roku — wielce zastuzonym dla zycia lite-
rackiego 1 umyslowego Lwowa — Zwiazkiem Naukowo-Literackim. Jego
dziatalno$¢ nastawiona byla gléwnie na akcj¢ odczytowa, ,,realizowang” przede
wszystkim przez wybitnych literatéw i uczonych z wszystkich zaboréw, a takze
specjalnie zapraszanych réznych staw europejskich™.

Publicystyce ,,Glosu” bliska byta problematyka oswiaty na terenie Lwowa,
a takze catej Galicji. Podnoszono m.in. kwestie szkét ludowych. Z réznych rela-
cji wynikato, iz odczuwano powszechny brak nauczycieli tego typu szkoét, po-
stulowano wigc utworzenie seminariow nauczycielskich we Lwowie, Przemyslu
czy Krakowie. Informowano tez na biezaco o powstawaniu nowych placéwek
o$wiatowych?®'.

Z poczatkiem 1900 roku pojawila si¢ dos¢ obszerna informacja o dziatalnosci
uniwersytetow ludowych, a jednoczesnie przedstawiono sprawozdanie z [ Zjaz-
du Towarzystwa Uniwersytetow Ludowych. Zaprezentowano dwuletnia histori¢
dziatalnosci Towarzystwa, ktére — mimo niechgci ze strony Rady Szkolnej
Krajowej, a szczegdlnie namiestnika Galicji, wspomnianego Michata Bobrzyn-
skiego — rozwijato aktywnie swa dzialalnos¢ w wigekszych, a takze prowincjonal-
nych miastach Galicji, docierajac réwniez na Slask. Wielce popularnym i pozy-
tecznym organem Towarzystwa byt kwartalnik , Nauka dla Wszystkich”**.

W orbicie zainteresowan publicystycznych ,,Glosu” lezata szeroko rozumiana
problematyka kulturalno-literacka. I tak np. pojawialy si¢ dosy¢ obszerne spra-
wozdania z obchoddw jubileuszowych wielkich pisarzy. Na rok 1900 przypadto
25-lecie tworczosci autora 7Trylogii. Uroczystosci z tej okazji odbywaly sie
w wielu miejscowosciach wszystkich zabordw, a takze poza granicami kraju®.
Czytelnicy ,,Gtosu” mogli si¢ dowiedzie¢, ze wielki pisarz ,,wezwany przez za-
pomogowe i emerytalne towarzystwo dziennikarzy” przybyt do Lwowa ,.,dla od-

19 [K. Wréblewski] J.A.S., Towarzystwo Literackie im. Mickiewicza, ,,Gtos” 1900, nr 29,
s. 455-456.

2 [K. Wroblewski] J.A.S., Ze Zwiqzku Naukowo-Literackiego, ,,Glos” 1900, nr 29, s. 456.
Szerzej o tej kwestii pisze J. Maciejewska, Leopold Staff. Lwowski okres tworczosci, Warszawa
1965, s. 175 1 n.

2 Por. [K. Wréblewski] J.A.S., Ze Lwowa... Nowa szkola, ,,Glos” 1900, nr 35, s. 435; idem,
Gimnazjum w Debicy, ,,Glos” 1900, nr 36, s. 17.

22 Zob. [K. Wroblewski] J.A.S., Uniwersytet Ludowy, ,,Glos” 1900, nr 10, s. 154.
2 Por. L. Ludorowski, Jubileusz Henryka Sienkiewicza 1900, Lublin 2001.
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czytania w sali ratuszowej ustepu z Krzyzakéw pt. Bitwa pod Grunwaldem™*.

Korespondent nie omieszkat doda¢, iz ,,znakomitego pisarza zasypano kwiatami
i uproszono, aby w kilka dni p6zniej odczyt swoj powtorzyt, przysparzajac do-
chodu funduszowi budowy pomnika Mickiewicza we Lwowie. W ogdle przyje-
cie Sienkiewicza byto owacyjne. Mlodziez uczaca si¢ witata go okrzykami, teatr
uroczystym przedstawieniem, a dziennikarze wregczyli mu ztote pidro. Sienkie-
wicz bawil we Lwowie dni sze§¢””. 7 czerwca odbywaly si¢ w Iwowskich kos-
ciotach nabozenstwa, w ktdrych braty udzial ,,wszystkie szkoly nizsze i $red-
nie”, ponadto organizowano ,,odpowiednie odczyty i wyklady, a po potudniu
odbyla si¢ zabawa przy placu przystawowym”>.

W 1902 roku obchodzono 60-lecie urodzin, a jednoczesnie 25-lecie tworczosci
Marii Konopnickiej. Centralne uroczystosci odbywaly si¢ w Krakowie, ale
Lwow takze pamigtal o wielkiej poetce, o czym informowata dosy¢ obszernie
redakcja ,,Glosu”, podkreslajac iz ,,obchdd jubileuszu [...] wypadt $wietniej je-
szcze anizeli krakowski [...]. Gldwne zgromadzenie — relacjonowano — odbyto
si¢ w Teatrze Miejskim. Poetke, ktora przybyta o godzinie 11 rano, powitata
w westybulu orkiestra Filharmonii, a prezydent miasta wprowadzit ja na odpo-
wiednio przygotowane podium w sali teatralnej [...]. W lozach zasiedli namiest-
nik hr. Pninski, marszatek krajowy Andrzej hr. Potocki, minister Filip Zaleski,
tudziez liczni dygnitarze rzadowi i krajowi™’. W uroczystosci wziety udziat
liczne delegacje z wiencami i sztandarami. Zyczenia jubilatce sktadali m.in. re-
ktorzy uniwersytetu i politechniki oraz ,;rektor Akademii Rolniczej w Dubla-
nach, Frommel”. Wience od Zaktadu Narodowego im. Ossolinskich zlozyli
Wojciech Ketrzynski i Wiadystaw Betza. Jubileusz uswietniaty takze liczne de-
legacje, m.in. Towarzystwa Historycznego, Towarzystwa im. Adama Mickiewi-
cza, Towarzystwa im. Mikotaja Kopernika, Towarzystwa Dziennikarzy Lwow-
skich. Natomiast delegaci zagraniczni z Chorwacji, Serbii i Bulgarii ,,odczytali
adresy i uwienczyli poetke wsrod powszechnych oklaskow”. Na adres jubilatki
nadeszto kilkadziesiat telegramow, m.in. od mtodziezy ,rusinskiej”, z Zagrze-
bia, z Warszawy, z Petersburga. Uroczystosci zakonczyty si¢ wielkim rautem
w salonach Kota Literackiego.

Kulczycki w swojej relacji probowat podnies¢ kwesti¢ znaczenia wielkich ju-
bileuszy. Pisat m.in.:

2 [K. Wroblewski] J.A.S., Sienkiewicz we Lwowie, ,,Glos” 1900, nr 19, s. 297.
¥ Ibidem.

% [K. Wroblewski] J.A.S., Jubileusz Sienkiewicza, ,Gtos” 1900, nr 24, s. 376.
" [Anonim], Konopnicka we Lwowie, ,,Glos” 1902, nr 44, s. 678-679.
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Jubileusze dziatalnosci wybitnych oséb majg donioste znaczenie dla ogdtu, o ile sa
wyrazem szczerych uczué, sympatii i wdzigcznosci dla nich juz to catego spoteczen-
stwa, juz to poszczeg6lnych jego warstw i o ile sa urzadzane dla oséb rzeczywiscie
zastuzonych?®®.

Swoj nieco filozoficzny wywdd konczyt stwierdzeniem waznym dla rzeczy-
wisto$ci porozbiorowej: ,,Jubileusze takie wytwarzaja przynajmniej na czas krot-
ki podniosty nastroj duchowy w spoteczenstwie i dajg wzruszenie wyzszego
rzedu™®. W przekonaniu publicysty jubileusz autorki Roty do takich nalezat.

W ,,Glosie” akcentowano ide¢ ufundowania we Lwowie pomnika Adama
Mickiewicza. Czytelnicy pisma mogli si¢ dowiedzie¢, ze powotano w tym celu
komitet budowy, ktéremu przewodniczyt prof. Bronistaw Radziszewski, a zas-
tepca byl prof. Roman Pilat. Komitet 6w, jak wynika z relacji, postanowit prze-
sunaé prace wokol pomnikow Kornela Ujejskiego (1829-1897) i Franciszka
Smolki (1810-1899), by przyspieszy¢ dziatania zwiazane z pomnikiem narodo-
wego wieszcza. Na posiedzeniu komitetu dyskutowano kwestie kosztow pomni-
ka, jego wygladu itd. Cztonkowie tego szlachetnego gremium doszli do przeko-
nania, ze ,,Pomnik [...] ma mie¢ ksztalt kolumny, ktérej model, wykonany przez
rzezbiarza Antoniego Popiela, mozna uznaé za dobry™.

Z rzadka pojawialy si¢ notatki dotyczace nowosci wydawniczych na rynku
Iwowskim. Wyjatkowo szerzej pisano o uznanych przez krytyke literacka za
skandal Legendach Andrzeja Niemojowskiego, bedacych, jak wiadomo, zbele-
tryzowana wersja glosnego dzieta Ernesta Renata (1823-1892) Zywot Jezusa
(1863), ktérego zreszta wspomniany pisarz byt thumaczem. Korespondent wyra-
zal zdziwienie, ze ,,prokuratoria Iwowska” nie dokonata konfiskaty utworu. Do-
dajmy, ze niebawem, na wniosek bpa Jana Puzyny, Legendy zostalty skonfisko-
wane, jednakze w wyniku interpelacji poselskiej ukazaty si¢ pt. Tytul skonfisko-
wany (1902)*'.

Ten sam korespondent zaskoczony byl entuzjastycznym przyjeciem przez
dziennik Iwowski ,,Stowo Polskie” ksiazki Romana Dmowskiego Mysli nowo-
czesnego Polaka. Sam wspomniana rzecz okreslat stowami: ,,frazeologia wszech-
polska”, ,,niezmierna arogancja autora”, ,,zdumiewajaca ignorancja w kwestiach
polityczno-spotecznych™?.

Stosunkowo duzo miejsca poswigcono problematyce teatralnej dotyczacej
kwestii zwigzanych z budowa, otwarciem i dzialalnoscig nowego teatru. Zain-

* [L. Kulczycki] A.B., Jubileusz Konopnickiej, ,,Glos” 1902, nr 47, s. 727.

2 Tbidem.

0 [K. Wroblewski] J.A.S., Pomnik Mickiewicza, ,Glos” 1900, nr 45, s. 465.

3'[L. Kulezycki] A.B., Ze Lwowa... Ruch umystowy we Lwowie, ,,Gtos” 1902, nr 10, s. 152.
2 [L. Kulezycki] A.B., Nowosci literackie, ,,Glos” 1903, nr 32, s. 505.
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teresowania srodowiskiem teatralnym wigzaty si¢ w duzej mierze z osoba Tade-
usza Pawlikowskiego, ktory w wyniku réznych nieporozumien z krakowska
Rada Miejska rozpoczal starania o dyrekture lwowskiego Teatru Miejskiego.
Z poczatkiem 1900 roku Kazimierz Wroblewski informowal szczegdtowo
o rozpisanym konkursie, do ktoérego, obok Pawlikowskiego, staneli Ludwik
Haller i Jan Czajkowski, ,,byly handlarz drzewem [...] sprytny przedsigbiorca
teatralny, umiejacy sobie zjednaé publicznos$¢ schlebianiem jej upodobaniom
nizszego rzedu, a reporterom réznymi innymi sposobami”®. Z niektamanym
entuzjazmem pisal autor o Pawlikowskim, ,,jednym z najwybitniejszych dyre-
ktorow teatru, jakich historia teatru naszego zapisata na kartach swoich”. Przy-
bysz z Krakowa, zglaszajac swa kandydature, zobowiazat si¢ prowadzi¢ teatr
»W sposob taki, aby z jednej strony nie ponosit zadnych strat materialnych,
a drugiej zas, aby 6w okres dyrektury byt okresem proby, okresem gromadzenia
doswiadczen, w jakich warunkach materialnych moze si¢ teatr Iwowski rozwi-
ja¢, gdy sie przede wszystkim dobro sztuki bedzie mialo na sercu”*. Pare mie-
sigcy pozniej ten sam korespondent donosit, ze nowy teatr zostanie otwarty
w ,,pierwszych dniach pazdziernika”, wspomnial tez o najblizszych planach
repertuarowych nowego dyrektora, ktérym ku jego wielkiej radosci zostal Paw-
likowski™.

W innej ze swych korespondencji Wroblewski pisat o historii budowy teatru,
informowal, ze jego projektantem byl Zygmunt Gorgolewski, ze koszt ogolny
budowy wynidst 3 miliony koron itd. Przy okazji zzymat si¢ na kaprysy lwow-
skiej prasy, ktora projekty teatru witata entuzjastycznie, na ,,gotowy” teatr nato-
miast kaprysi. Z ironig autor konstatowat, ze ,reporterka nie moze by¢ decy-
dujaca w sprawach waznych™°,

4 pazdziernika 1900 roku nastgpilo otwarcie teatru. Z owej uroczystosci,
rzecz jasna, nadestano do warszawskiego ,,Gtosu” dos$¢ obszerna relacjg, w kto-
rej podsumowano m.in.:

Teatr z zewnatrz jest fadny. Wngtrze [...] przedstawia si¢ jeszcze lepiej. Klatka scho-
dowa jest imponujaca, foyer przestronne i bardzo gustowne. Na uroczysto$¢ otwarcia
przybyto kilkaset 0sob. Ks. arcybiskup Issakowicz przemdéwit pierwszy, poczem do-
konatl aktu poswigcenia. Nastgpnie przemawiali architekt [Zygmunt] Gorgolewski,
prezydent miasta dr Matachowski, namiestnik hr. Pinski, marszatek hr. Stanistaw Ba-
deni, prezydent Pragi Czeskiej, dr Srb, Aureoli Urbanski, dyrektor Pawlikowski, So-

3 [K. Wroblewski] J.A.S., Teatr Miejski, ,,Glos” 1900, nr 12, s. 190-191.
** Ibidem, s. 191.

3 [K. Wréblewski] J.A.S., Z teatru, ,,Glos” 1900, nr 22, s. 344.

¢ [K. Wroblewski] J.A.S., Teatr nowy i prasa, ,,Glos” 1900, nr 35, s. 553.
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linski artysta i przemystowiec Litynski — goscie z Warszawy, Poznania, Krakowa,
Pragi®’.

Roczna dziatalnos¢ Pawlikowskiego probowat w ,,Glosie” podsumowacé Wil-
helm Feldman. O nowym dyrektorze wypowiadat si¢ w tonacji wielkiego podzi-
wu i z patosem, piszac, ze jest ,,Mojzeszem, ktory sztuke wywiddt z ziemi egip-
skiej, z domu niewoli i z jego nazwiskiem taczy si¢ renesans sceny polskiej”.
Feldman podkreslat perfekcjonizm Pawlikowskiego we wszystkim. ,,Kazda
kwestia — pisal — pozycja kazda, najdrobniejszy szczegdt dekoratywny, wy-
chodzg obmyslone, wystudiowane, wykonane z artyzmem, precyzja, stylem —
ze moga si¢ rownac, a nawet rywalizowac z pierwszymi scenami Europy”. Kry-
tyk nie ukrywat tez faktu, ze nowy dyrektor, niemal uwielbiany przez mtodych,
ktorzy widza w nim swego idola, w pierwszych miesiacach pobytu we Lwowie
0yl zapoznany, krzywdzony, oplatany siecig zawisci, intryg i niecheci publicz-
no$ci”*®. Tymczasem anonimowy korespondent, informujac o zmianach doko-
nywanych przez Pawlikowskiego w zespole aktorskim, z wyraznym ubolewa-
niem donosit, iz nowy dyrektor nie zaangazowat Gabrieli Zapolskiej, w wyniku

czego nawiazata ona wspdlprace z redakcja ,,Stowa Polskiego™’.

THE ECHOES OF LVOV IN THE PUBLICISM OF THE WARSAW-BASED GLOS
(1900-1905)

Summary

The Warsaw-based weekly Glos (The Voice) /1900-1905/, throughout the whole period of its
existence took vital interest in the social, literary, artistic and also economic life of all the three
partitioned parts of Poland, which resulted from the ideological and strategic assumptions of the
magazine.

In the years 1900-1905 (when the post of the editor-in-chief was held by Jan Wtadystaw
Dawid), the subject matter related to Lvov appeared in the columns of the Glos repeatedly, treated
in a very broad spectrum. The object of interest, on the part of authors (correspondents), were
almost all topics and issues which were significant in the life of Galicia. The reader could thus
find information concerning the parliamentary life, all kinds of parties and political factions,
nationalistic problems, activities of institutions of higher education, those of the theatre and the
press. A considerable amount of attention was also devoted to anniversaries of great creators and
the situation in the educational system. The silhouettes of people who were well-known in the
world of politics, science, social life were widely popularized.

7 [L. Kulezycki] A.B., Lwow. Teatr, ,Glos” 1900, nr 41, s. 646.
¥ 'W. Feldman, Rok teatralny p. Pawlikowskiego, ,,Glos” 1901, nr 28, s. 429.
3 [Anonim], Ze Lwowa, ,,Gtos” 1900, nr 38, s. 6.
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Andrzej SZCZEPANIAK

Publicystyka Erazma Piltza
wobec polskiej polityki zagranicznej
w latach 1926-1928

O nowych celach, jakie wyznaczyt sobie Erazm Piltz (1851-1929) w ostat-
nim okresie zycia, tj. po przejsciu na emeryture', dowiadujemy si¢ gtownie
z jego prywatnej korespondencji. Zgromadzona w Archiwum Akt Nowych
odstania nowa kartg jego aktywnosci, gtdéwnie na polu publicystyki politycznej,
ale juz w niepodleglej Polsce. Obejmuje ona lata 1924-1929 i skupia ponad
szes$¢dziesiat nazwisk korespondentow. Wsrdd odbiorcow jego listdw byl m.in.
Kazimierz Woznicki — dyrektor Polskiej Agencji Prasowej w Paryzu, do ktore-
go Piltz pisat:

Jak kochany Pan wie przeszedlem na emeryturg. [...] Ale nie mogg si¢ zdecydowacd,
zeby sig rozsta¢ z praca na polu politycznym, a i Zona jest zdania, Ze nie powinienem
tej pracy opuszcza¢. Wigc wymyslona zostata taka kombinacja: Jestem mianowany
Konsultantem honorowym MSZ-etu i otrzymuje¢ rézne misje. Obecnie misja moja
polega na tym, ze przybytem do Nicei i pozostang cata zime i bede si¢ zajmowat pro-
wadzeniem korespondencji politycznej z wybitnymi osobistosciami w Europie, z kto-
rymi zawigzatem stosunki jeszcze za czasow paryskich, a nastgpnic na stanowisku
posta w Pradze i Belgradzie oraz wiceministra spraw zagranicznych. Bedzie to rodzaj
indywidualnej propagandy politycznej, prowadzonej przez polityka, ktory przestat
by¢ zaleznym od MSZ-etu, ma pozostawiong sobie zupetnie swobode dziatania i bro-
ni spraw polityki zagranicznej polskiej czgsto innymi argumentami anizeli oficjalnie
czyni ministerstwo, chociaz dazy¢ bedzie naturalnie do tego samego celu. Moze to

'O czym szerzej w przygotowywanej rozprawie dotyczacej dziatalnosci politycznej E. Piltza.
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mie¢ swoja korzys¢. Min[ister] sp[raw] za[granicznych] i dep[artamentu] pol[itycz-
nego] MSZ-etu rozumieja to i aprobuja’.

Piltz, zanim wszedt w $wiat polityki i dyplomacji, zaczal uprawia¢ sztuke
dziennikarska, redagujac od 1877 roku w Warszawie tygodnik pozytywistyczny
»Nowiny Niedzielne”. O sprawach polskich pisal w liberalnym dzienniku rosyj-
skim ,,Golos”. W kwietniu 1882 roku otrzymat pozwolenie na zatozenie w Pe-
tersburgu konserwatywno-liberalnego polskiego tygodnika ,,Kraj”, ktorego re-
dakcj¢ prowadzit przez dwadziescia cztery lata. W 1906 roku przeniost si¢ do
Warszawy, gdzie wspottworzyt tygodnik ,,Swiat”. W 1909 roku zostat redakto-
rem tygodnika ,,Stowo” — gazety Stronnictwa Polityki Realnej. W czasie I woj-
ny swiatowej na emigracji w Szwajcarii rozpoczat prace nad redakcja polskiej
encyklopedii, ktora ukazata si¢ w pazdzierniku 1916 roku pt. Petite encyklo-
pédie polonaise. Po wojnie publikowat m.in. w: ,Kurierze Warszawskim”,
»Messager Polonais”, ,,Dniu Polskim”, ,.Swiecie”, wilenskim ,,Stowie”. Pisat
pod pseudonimami: Scriptor, Piotr Warta, Swojak, Tensam, Mohort, Obserwa-
tor, Swiatostaw. Przed I wojna $wiatowa propagowat idee zblizenia polsko-
-rosyjskiego, wydajac w tym duchu wiele broszur politycznych, m.in.: O chwili
obecnej, Petersburg 1898; wspolnie z Wtodzimierzem Spasowiczem Potrzeby
spoteczne w Krolestwie Polskim, Krakow 1902; Nasza miodziez, Krakow 1902,
1903; Nasze stronnictwa skrajne, Krakow 1903; Wobec wojny. Glos z Warsza-
wy, Krakow 1904; Obrachunek, Warszawa 1907; Polityka rosyjska w Polsce,

objat funkcj¢ wiceprezesa Stronnictwa Polityki Realnej (SPR), tzw. realistow.
W 1909 roku zostal dyrektorem Biura Pracy Spotecznej w Warszawie bedacego
centralg polityczna dla réznych instytucji spotecznych w kraju oraz ekspozyturg
Kot Polskich w Dumie panstwowej. We wrzesniu 1915 roku zatozyt w Lozan-
nie Centralna Agencj¢ Polska (CAP) w celu prowadzenia dziatalnosci informa-
cyjno-propagandowej, zostajac do momentu rezygnacji w 1916 roku jej preze-
sem. Od sierpnia 1917 roku byt czlonkiem Komitetu Narodowego Polskiego
w Paryzu 1 jego przedstawicielem przy rzadzie francuskim. Zdobyte doswiad-
czenie w dyplomacji uczynito go przydatnym do pracy w Ministerstwie Spraw
Zagranicznych II RP. Po przejsciu w 1924 roku na emerytur¢ nadal pozostawat
w kontakcie z MSZ jako jego konsultant’.

Przewrét majowy 1926 roku stworzyl warunki polityczne bardziej sprzy-
jajace rozwojowi ugrupowan konserwatywnych. Jozefowi Pitsudskiemu zale-

? Biblioteka Polska w Paryzu [dalej: BPP], Archiwum Kazimierza Woznickiego, akc. 4420,
t. 410, E. Piltz do K. Woznickiego, Nicea, 2 XII 1924.

® Zob. A. Szklarska-Lohmannowa, Piltz Erazm, [hasto w:] Polski slownik biograficzny, t. 26,
z. 2, Wroctaw—Krakow 1981, s. 293-298.
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zato na pozyskaniu zachowawcow do zwalczania endecji lub co najmniej do
odciagnigcia czgsci ziemianstwa, inteligencji i kleru od popierania kierunku na-
rodowego. Sanacji chodzilo o poparcie, a nawet wspdétudziat m.in. w przygoto-
wywanej reformie ustroju, zmianie konstytucji marcowej czy ordynacji wybor-
czej. Pitsudskiego interesowat przede wszystkim silny i zwarty oboz konserwa-
tywny, co byto powaznym wyzwaniem dla zachowawcow. Zaczgta nastepowac
wigksza polaryzacja ideowa s$rodowiska. Zdecydowana wigkszo$¢ poparta
Pitsudskiego. W listopadzie ukonstytuowatl si¢ w Warszawie oddziat Stronnic-
twa Prawicy Narodowej (SPN) z prezesem Januszem Radziwillem na czele,
ktéremu udato si¢ pozyskaé ,,Dzien Polski”. W Wilnie przywodztwo Organiza-
cji Zachowawczej Pracy Panstwowej objal Eustachy Sapieha. Stronnictwo zna-
lazto oparcie w wilenskim ,,Stowie”. W Lodzi powstatl oddziat SPN-u, na czele
ktorego stangli przedstawiciele wielkiego przemystu (Maurycy Poznanski, Gus-
taw i Robert Geyerowie, Alfred i Brunon Biedermannowie). W grudniu 1926
roku w Krakowie Rada Naczelna Prawicy Narodowej z prezesem Adamem Tar-
nowskim udzielita w imieniu powyzszych stronnictw konserwatywnych popar-
cia Pitsudskiemu. Tak skonsolidowana czgsciowo prawica oparta si¢ na prasie
konserwatywnej. Najwazniejsza rolg odgrywaty nadal ,,Czas”, ,,Stowo” i ,,Dzien-
nik Poznanski”. Najblizsze Piltzowi SPN juz od kilku miesigcy poprzedza-
jacych przewr6t majowy az do wyborow parlamentarnych w 1930 roku prze-
chodzito okres silnego ozywienia organizacyjnego i prob politycznej ekspansji®.

W styczniu 1927 roku Piltz, dzigki wielkiej przyjazni ze Stefanem Krzywo-
szewskim, rozpoczal wspolprace z tygodnikiem , Swiat”, zaliczanym do tzw.
grupy czasopism ,,popularnych”. Bylo ono jednym z najbardziej prestizowych
tygodnikdw potrafigcych w najtrudniejszych czasach utrzymac niezaleznosc.
Dlatego cieszyt si¢ poczytnoscia wsrod czytelnikéw najrézniejszych kierunkow
politycznych. W latach 20. naktad pisma dochodzit do 10 000 egz. W niepod-
legtej Polsce publikowali na jego tamach ludzie réznych profesji i postaw ideo-
wych, m.in.: Zofia Natkowska, Jan Kucharzewski, Wactaw Sieroszewski, Bo-
lestaw Lutomski, Wincenty Lutostawski, Andrzej Strug, Kornel Makuszynski,
Maria Dabrowska, Jarostaw Iwaszkiewicz, Kazimierz Zdziechowski. Piltz — pu-
blicysta starszego pokolenia — znalazt w tym gronie swoje miejsce. ,,Wyborna
znajomo$¢ ludzi i stosunkéw europejskich, umiejetnosé jednania przyjaciot
i zyczliwych, przede wszystkim za$§ niezawodna trzezwos¢ umyshu i rozwaga —
pisat Krzywoszewski — czynity jego wspolprace pozyteczna i cenng™. Jedno-
cze$nie zblizenie si¢ do tak réznorodnego grona wspotpracownikow ,,Swiata”

* 1. Jaruzelski, Stanislaw Cat-Mackiewicz 1896—1966, Warszawa 1987, s. 89.

> Encyklopedia nauk politycznych, red. E.J. Reyman, O. Halecki, t. 4, z. 2, Warszawa 1939,
s. 256.
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narazito go na ataki politycznych fanatykow. Wsrod nich znalazt si¢ Sieroszew-
ski, ktoremu Piltz z uwagi na polityczng przesztos¢ (ugodowos¢ wobec Rosji)
wydawat si¢ sprzedawczykiem i zdrajca’. Z tego samego powodu Piltz znalazt
si¢ pod pregierzem tych ,,narodowych” Polakéw, dla ktorych wszyscy pozostali
wyznajacy inne od nich wartosci, np.: Wtodzimierz Spasowicz, Ludwik Stra-
szewicz, Ludomir Grendyszynski, Jan Kucharzewski, ale i Aleksander Ledni-
cki, Stanistaw Patek czy Andrzej Strug, umieszczani byli w krggu podejrzanych
masonéw’. Piltz do konca utrzymywat kontakt korespondencyjny z masonem
Lednickim, ktory snut wspomnienia o ideowych wartosciach Spasowicza, pozo-
stajac im wierny do konca zycia®. W warszawskim mieszkaniu Piltza na gtow-
nym miejscu wisial portret Spasowicza — polsko-rosyjskiego ,,masona™ —
bedacy wspomnieniem z petersburskich lat, kiedy to patronowat tygodnikowi
,Kraj”. Pomowienie o masonskie zwiazki Piltza musialo odbi¢ si¢ szerokim
echem w roznych srodowiskach opiniotwoérczych. Nie bylo to zreszta nowoscia.
Przed wojna — w okresie scistej wspolpracy wiceprezesa Piltza z prezesem SPR
Henrykiem Dembinskim — srodowiska narodowe rozpowszechniaty informacje
o ich cztonkostwie w masonerii'’. Stanistaw Grabski w swych wspomnieniach
odnotowal o Piltzu:

Mowiono o nim, ze jest masonem. Jesli byl nim, to byt raczej rzecznikiem sprawy
polskiej wobec masonskiej migdzynarodowki, a nie masonskich interesow w spote-
czenstwie naszym. Osobiscie nie bardzo w to jego masonstwo wierzytem, chocby
dlatego, Zze zona jego [...] byta nie tylko szczerze wierzaca, ale i Scisle praktykujaca
katoliczka'".

¢S, Krzywoszewski, Diugie zycie. Wspomnienia, t. 2, Warszawa 1947, s. 67.

7 Ibidem, s. 110. Wsréd wyzej wymienionych jako masondw L. Hass umieszcza: A. Lednic-
kiego, S. Patka, A. Struga. Zob. Wolnomularze polscy w kraju i na swiecie 1821-1999. Stownik
biograficzny, Warszawa 1999, s. 268-269; 366-367; 476-477.

¥ Biblioteka Jagiellonska, sygn. 67-88 (przybytek), A. Lednicki do E. Piltza, [Warszawa],
22 IV 1927, (bez paginacji).

? Biblioteka Zaktadu Narodowego im. Ossoliniskich. Zbiory Janiny Telezynskiej, akcesja
120/91 [dalej: B. Ossol., JT, numer akcesji], fotografia: Mieszkanie Piltzow przy ul. Szopena
w Warszawie. Na fotografii z 1927 r.: E. Piltz, Henryk i Jadwiga (siostrzenica) Telezynscy oraz
zona Piltza — Helena, k. 161. Zwiazki W. Spasowicza z masonerig nie znajduja potwierdzenia
w literaturze przedmiotu.

1% A. Kidzinska, Henryk Dembiriski (1866—1915). Sylwetka konserwatywnego dzialacza politycz-
nego w Swietle jego dziennika, ,,Res Historica” 2007, t. 24, s. 78.

'S, Grabski, Pamietnik, t. 2, Warszawa 1989, s. 73. O glebokiej religijnosci zony Heleny
$wiadczy jej osobisty notatnik zawierajacy fragmenty psalmow, cytaty z Ewangelii i prasy katolic-
kiej, sentencje oraz wiasne mysli. B. Ossol., JT., akc. 120/91, notatnik, k. 98—123.
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W ciagu dwoéch lat (1927-1928) Piltz — emerytowany dyplomata — bedac
konsultantem MSZ, zamiescit w tygodniku ,,Swiat” 26 artykutéw. Stworzyt
wlasna rubryke Na widnokregu, w ktorej swoje teksty sygnowat pseudonimem
Swiatostaw”. Kilka artykutéw opublikowat poza stata rubryka, podpisujac sie
petlnym imieniem i nazwiskiem. Tematyka prezentowana przez Piltza dotyczyta
glownie polskiej polityki zagranicznej i miata charakter sprawozdan z dziatal-
nosci polskiego MSZ z wlaczeniem publicystyki politycznej — gatunku dzienni-
karstwa, ktory od ¢wier¢ wieku z powodzeniem uprawiatl. Piltz przedstawiat
program i bilans aktualnych zadan polskiej polityki zagranicznej na Zachodzie
i na Wschodzie. Najwigcej uwagi poswiecal polskim priorytetom w polityce
migdzynarodowej, tj. Francji, Lidze Narodow, obszarowi Europy Srodkowej,
zwlaszcza Matej Ententy i sasiadom: Niemcom, Rosji oraz Litwie. Demaskowat
oblicze I1I Migdzynarodowki i ideologii bolszewizmu. Materiaty do przygoto-
wywanych tekstow pozyskiwat od dyrektora gabinetu ministra Mariana Szum-
lakowskiego. Bedac w statym kontakcie z MSZ, swoje artykuty wysytal minis-
trom: Augustowi Zaleskiemu, Adamowi Tarnowskiemu, oraz naczelnikowi
Wydziatu Prasowego Konradowi Libickiemu. Czesto czynit to za posrednic-
twem Szumlakowskiego'?. Obracajac si¢ wokoét publicystyki politycznej, Piltz
napisal rowniez kilka artykuldéw wychodzacych poza tematyke prezentowana
w swojej statej rubryce m.in.: Prezydent z faski Bozej. Tomasz Garrigue Masa-
ryk i jego stosunek do Polski (,Swiat> 1927, nr 28, z 9 VII); Na czatach
(,.Swiat” 1927, nr 31, z 30 VII); W sprawie likwidacji niemieckich umocnien
wzdluz granicy z Polskq, Polscy kolejarze w Rosji (,,Swiat” 1928, nr 9, z 3 III).

W 1928 roku Piltz zamiescit 28 artykutéw w wychodzacym od czterech lat
w Warszawie konserwatywnym dzienniku ,,Dzien Polski”. Byta to gazeta o ob-
jetosci osmiu stron zamieszczajaca dtuzsze artykuty o problematyce spoteczno-
-politycznej. Dziennik miat stanowi¢ przede wszystkim platforme¢ polityczng
konserwatystéw warszawskich. Jego znaczenie zaczeto rosna¢ od 1 stycznia
1927 roku, kiedy stat si¢ pismem warszawskiego oddziatu SPN, ktdére udzielito
oficjalnego poparcia obozowi Pilsudskiego. Dziennik zaczat wigc uchodzi¢ za
oficjalne pismo konserwatystow skupionych wokot Naczelnika panstwa. Swiad-
cza o tym glosy prasy innych kierunkow politycznych oraz opinie ptynace od
samych konserwatystow, zawarte w licznych artykutach i prywatnych listach".
Gazetg wsparli tacy dzialacze jak: R. Raczynski, J. Radziwilt, A. Poplawski,
W. Rostworowski, A. Dobiecki, E. Sapicha. W srodowisku konserwatystow

'2 Archiwum Akt Nowych, Archiwum Erazma Piltza [dalej: AAN, AEP], t. 225, M. Szumla-
kowski do E. Piltza, Warszawa, 11 VII; 3 VIII; 10 VIII 1927.

' S. Rudnicki, W. Wiadyka, Prasa konserwatywna Drugiej Rzeczypospolitej. Zarys problema-
tyki i przeglad tytutow, ,,Rocznik Historii Czasopismiennictwa Polskiego” 1975, z. 4, s. 445.
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pojawity si¢ jednak glosy krytyczne co do linii programowej pisma. Subwencjo-
nowane — tracito na atrakcyjnosci i byto niekonkurencyjne na rynku prasowym.
Autor anonimowego listu do redakcji ocenial je jako nudne, niereagujace szybko
na wydarzenia. Proponowal dokonanie zmian w uktadzie materiatu majacych na
celu vatrakcyjnienie dziennika i wyjscie z nim poza krag konserwatystow oraz
ich sympatykéw'®. Pozyskanie Piltza byto jednym z zabiegdéw czynionych przez
redakcje w tym kierunku. Nie bez znaczenia okazal si¢ fakt, ze w tym czasie
w Warszawie wychodzil dziennik ,,Warszawianka” zatozony przy pomocy do-
tacji ziemian zwigzanych réwniez z ruchem konserwatywnym. Jego redakcje
objatl prof. Stanistaw Stronski — wybitny znawca problemdéw polityki zagranicz-
nej, uwazany za wielkiego przyjaciela Francji. Stronski byt wspottworeg pro-
gramu polityki zagranicznej Stronnictwa Chrzescijansko-Narodowego w swej
tresci zblizonego do koncepcji endeckich. Od 1928 roku redaktor ,,Warszawian-
ki” przeszed!l na pozycje endeckie i, wchodzac w zwiazki z Narodowa Demo-
kracja, pozyskat 30 tys. zt wsparcia dla upadajacego pisma od endeka Witolda
Czartoryskiego". Choé¢ krytykowany za brak wyrazistego programu zachowaw-
czego, uwazany byl za groznego konkurenta dla ,,Dnia Polskiego”, ktdry prezen-
towat stabszy poziom publikacji. Przeciwwaga dla publicystyki Stronskiego
mogly by¢ tu artykuty z zakresu polskiej polityki zagranicznej pidra Piltza. Nie
mamy jednak dowodow na rywalizacj¢ obu publicystow. Piltz podjat na tamach
,.Dnia Polskiego” tematyke podobna do tej prezentowanej w , Swiecie”. Arty-
kuty w obu pismach wzajemnie si¢ uzupetniaty i dawaty cato$¢ spojrzenia na
polska polityke zagraniczng po przewrocie majowym, widziang oczami bylego
dyplomaty. Bywato, ze wyrazane przez Piltza stanowisko w réznych kwestiach
réznito si¢ znacznie od tego, jaki prezentowali na famach swoich gazet inni publi-
cysci konserwatywni. Najwigcej kontrowersji wciaz wzbudzaly oceny traktatu
ryskiego oraz stosunkdw polsko-litewskich i polsko-niemieckich.

Z trudnym zagadnieniem dotyczacym podpisanego w marcu 1921 roku
w Rydze pokoju Piltz wystapit w 1924 roku na tamach ,,Kuriera Warszawskie-
go”, zaraz po odejsciu z dyplomacji. Bylo to pismo bezpartyjne, zblizone do
Narodowej Demokracji, w ktorym znajdowaly oparcie partie prawicowe. Na
jego tamach dokonat analizy najistotniejszych dla Polski zagadnien z zakresu
polityki migdzynarodowej. Swoje pierwsze artykuly poswiecit omdwieniu rosyj-
skiej polityki zagranicznej, wskazujac na jej ideologiczny charakter i grozny dla
Polski, ofensywny kierunek. Przypomniat, ze od chwili podpisania w Rydze trak-
tatu wszystkie rzady w Polsce staraly sie polityke zagraniczna wzgledem

' Ibidem.

'5'S. Rudnicki, Dzialalno$é polityczna polskich konserwatystéw 1918—1926, Wroctaw—War-
szawa 1981, s. 209; W. Wiadyka, Dzialalnosé polityczna polskich stronnictw konserwatywnych
w latach 1926-1935, Wroctaw—Warszawa 1977, s. 50.
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wschodniego sasiada lojalnie dostosowa¢ do tego traktatu. Ale okazato si¢ to
bardzo trudne wobec panstwa lekcewazacego prawo miedzynarodowe. Pokazat
czytelnikowi zwiazki rzadu sowieckiego z uchwatami V Kongresu III Miedzy-
narodowki w Moskwie. Zwrocit uwage na planowang akcjg¢ rewolucyjng sowie-
tow. Pisal: ,,[...] chodzi o zrewolucjonizowanie szlacheckiej Polski odwieczne-
go wroga Rosji, ale chodzi tez o zburzenie zywego tadu, ktéry broni Europy od
zalewu fali komunistycznej”'®. W kontekscie tak brutalnego i cynicznego tama-
nia przez sowietdw traktatu ryskiego informowat czytelnikdw, iz rzad polski
odpowiada na to aktami dyplomatycznymi, nie dajac si¢ wyprowadzi¢ z rowno-
wagi. Tej taktyki wymagala pokojowa polityka zagraniczna Polski, ktérej dyp-
lomacja byta §wiadoma, ze naruszenie pokoju moze doprowadzi¢ do wojny eu-
ropejskiej'”.

W nastepnych latach w $rodowisku konserwatywnym mocno artykutowano
poglad, ze traktat ryski to nieszczegscie i zbrodnia, jakiej dopuscili si¢ negocjato-
rzy spod znaku MSZ. Chodzito o ludowca Jana Dabskiego, posta narodowego
Stanistawa Grabskiego i socjaliste¢ Stanistawa Barlickiego. Pod ich adresem
padaty ciezkie stowa. Wedlug Mariana Zdziechowskiego byli to ludzie catkowi-
cie obcy Litwie i Rusi, niemajacy zadnego wyobrazenia o tych krajach, zadnej
do nich sympatii, a w Rydze ustalono czwarty rozbiér Polski'®. Piltz na tamach
tygodnika , Swiat” przytaczat zdanie redaktora krakowskiego ,,Czasu” P. Zado-
ry, ktory wyzej wymienionych dyplomatéw okreslit mianem ,,notorycznych an-
alfabetow politycznych i slepych doktrynerow”'’. Zacytowat réwniez dziatacza
obozu monarchistycznego i publicyste Mirostawa Obiezierskiego, ktory pod ad-
resem polskich dyplomatow pisal, ze powinni byli w rokowaniach dojs¢ do gra-
nic z 1772 roku, tymczasem sami sobie rzucilismy klody pod nogi. A wszystko
przez ,przeklete partyjniactwo!”?’. Byly wiceminister spraw zagranicznych
Piltz przypomnial, ze powyzsze opinie padaly na walnym zebraniu Zwiazku Po-
lakow Zakordonowych, na ktérym toczyta si¢ dyskusja o traktacie ryskim i o jego
zgubnych skutkach dla narodu. Tego typu opinie wyjasniat i dementowat, okre-
slajac je ogdlnikowymi i namietnymi. Dla przeciwwagi przedstawit glos przy-
wddcy konserwatystow wilenskich ks. Sapiehy, bytego ministra spraw zagranicz-

' Mohort [wlasc. E. Piltz], Ofensywa Rosji sowieckiej. Ill Miedzynarodéwka i Rzqd sowiecki,
»Kurier Warszawski” 1924, nr 285, z 11 X, wyd. wieczorne, s. 3—4.

'7 Mohort [whasc. E. Piltz], Ofensywa Rosji sowieckiej. Od stow do czynéw, ,Kurier Warsza-
wski” 1924, nr 287, z 13 X, wyd. wieczorne, s. 3.

'® M. Zdziechowski, Europa, Rosja, Azja, Wilno 1923, s. 296-297.
19 Swiatoslaw [whasc. E. Piltz], Fantazje i rzeczywistosé, LSwiat” 1927, nr 35,z 27 VIIL s. 1.

2 Tbhidem.
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nych, z ktorym sam w 1920 roku wspotpracowat, a wedhug ktérego Polska
uczynita woéwczas maksimum tego, co mozna bylo zrobic.

Piltz bronit Sapiche. Pisat, ze bedac w stalym kontakcie z Pitsudskim, wie-
dziat o stabej kondycji militarnej Polski. Wiedzial, czym zakonczyta si¢ konfe-
rencja w Spa sterroryzowana przez Lloyda George’a. Wiedziat tez, ze zorgani-
zowane masy robotnicze na Zachodzie byly przeciwne jakiejkolwiek pomocy
Polsce. Nalezy wierzy¢ ks. Sapieze, gdyz przeciaganie pertraktacji z bolszewi-
kami bylo potaczone z wielkim ryzykiem. Dalej Piltz pisal, iz ludzie tacy jak
Zadora nie rozrdzniaja sprawy restytucji przedrozbiorowego panstwa od wy-
tworzonej przez traktat sytuacji obywateli polskich, ktorzy znalezli si¢ po tamte;j
stronie granicy. Zale, ze nie dotarliémy do granicy z 1772 roku, a zadowolili-
$my si¢ granica II rozbioru, to ,,fantazje mogace wprowadzi¢ zamet w polskich
umystach i zatrwozy¢ naszych przyjaciél za granica™'. Przypomniat czytelni-
kom, ze po dziesigciu latach istnienia odrodzonego panstwa polskiego jego naj-
wyzszg troska byto utrwalanie naszego istnienia w granicach ustalonych przez
migdzynarodowe traktaty, i wyjasniat:

Kwestia restytucji panstwa polskiego z roku 1772 jest kwestia nierealng. Ale najzu-
pelniej realng pozostaje kwestia potozenia ziemianstwa polskiego, ktére od wielu po-
kolen zylo w obrebie rosyjskiego imperium i przez traktat ryski zostalo odcigte od
swej polskiej macierzy. [...] Nie ma serca polskiego, ktére by nie odczuto gigboko
strasznej krzywdy, ktora wyrzadzit traktat ryski naszym kresowcom wyzutym przez
bolszewizm z ziemi rodzinnej, bez jakiegokolwiek odszkodowania, pozbawionym
warsztatu pracy i skazanym na tutaczke i poniewierke. Czy przedstawiciele nasi pod-
czas rokowan pokojowych w Rydze mogli zlemu zapobiec, prawo wlasnosci Pola-
kéw zabezpieczy¢ 1 odszkodowanie przeprowadzi¢? Czy mogli chociazby uzyskaé
pewne zmiany w konfiguracji granicy? O tym sadzi¢ nie mozna z dorywczych i za-
zwyczaj stronnych informacji. Jezeli sg jakie$ dane dokumentalne, to pokryte sg tajem-
nica i tajemnica ta lezy gdzie$ na dnie tajnych archiwéw panstwowych™.

Piltz na koniec wyrazil nadzieje¢, ze przyjdzie taki czas, kiedy tajemnica roko-
wan zostanie odstonigta. Mimo Ze ja znat, to zasady dyplomacji nakazywaty da-
leko posunigta dyskrecje. Mozna powiedzie¢, ze byt straznikiem tajemnic dyp-
lomacji. Relacjonujac w ,.Swiecie” sprawozdanie ztozone przez ministra Zales-
kiego przed sejmowa Komisjga Spraw Zagranicznych, podkreslil, ze nie bylo
w nim ,,odstonigcia zakulisowych tajemnic dyplomacji ani demaskowania jej in-
tryg, ani wreszcie rewelacji o nowych kombinacjach i koncepcjach politycz
nych™®.

2! Tbidem, s. 2.
2 Ibidem.

2 Swiatostaw [whasc. E Piltz], Polska polityka zagraniczna, LSwiat” 1928, nr 21,226 V, s. 4.
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Piltz interesowat si¢ wszystkimi gtdéwnymi obszarami polskiej polityki zagra-
nicznej. Szczegdlnie pilnowal jej priorytetow, tj. wiernosci traktatowi wersal-
skiemu i sojuszu z Francja. Swoje publicystyczne kroki konsultowat z MSZ,
majac czasami watpliwosci, czy powinien w kazdym przypadku przychylac sie
do prosb redakcji gazet, z ktorymi wspotpracowal. I tak np. zwracat sie¢ z zapy-
taniem do Tadeusza Jackowskiego, wowczas pelniacego funkcje dyrektora
Departamentu Polityczno-Ekonomicznego, czy nalezy pisa¢ o stlusznosci posta-
nowien traktatu wersalskiego; o informacyjnej wspotpracy z obcymi akredyto-
wanymi przedstawicielstwami w Warszawie. Jackowski udzielil jednoznacznej
wyktadni: ,,Postanowienia traktatu wersalskiego sa dla nas zbyt swigte, abysmy
w ogole mogli dopuszcza¢ dyskusje na ten temat. Jezeli zas dyskusj¢ rozpocze-
liby nasi wrogowie, to nalezy reagowaé¢ na to innymi $rodkami niz artykuta-
mi”?*. Jedli chodzi o obce przedstawicielstwa to zalecat powsciagliwosé i dys-
tans, gdyz nie zawsze zbyt bliski kontakt dawat dobre rezultaty polityczne.
Szczegolnie przestrzegal przed poruszaniem skomplikowanej kwestii ukrain-
skiej, gdyz — jak twierdzil — mozna tatwo wywota¢ nieporozumienia, zwlaszcza
gdy swoje opinie wypowiada tak eksponowana osoba jak byly poset i wicemini-
ster spraw zagranicznych.

Dlatego Piltz przeciwstawiat si¢ wszelkim probom rozerwania w Europie po-
wojennego status quo. Przyktadem byla tu wizyta w kwietniu 1928 roku minis-
tra Zaleskiego we Wtoszech. Piltz dementowal rozpowszechniane przez dzien-
nikarzy pogtoski o kombinacjach przebudowy politycznego uktadu w Europie
Srodkowej i te, jakoby Polska miata wej$é w specjalny uktad z Mussolinim,
ktéry miatby zmieni¢ sens istnienia Matej Ententy. Na tamach ,,Dnia Polskiego”
przypominat, ze ,,z Mala Ententa jestesmy ztaczeni wspdlnym ideatem utrzyma-
nia pokoju i niezmienionych dotychczasowych traktatow. [...] Dopoki bedzie
taka linia polityczna rzadu polskiego mozna by¢ pewnym, ze nic si¢ nie stanie
w Europie Srodkowej, co byloby tej linii przeciwne™. Odnoszac si¢ do krazacych
pomystéw i projektow przebudowy Europy przez Mussoliniego, pisat, ze powo-
jenna Europa przewrdcona zostalaby wowczas do géry dnem. Wyrazat nadzieje,
ze ,tak jednak zle nie bedzie, poniewaz kazda $mielsza kombinacja natrafia od
razu na trudnosci przy wprowadzaniu w zycie”®. W zwiazku z wspomniana wi-
zyta ministra Zaleskiego we Wtoszech Piltz napisat artykut o roli Polski w Rzy-
mie. Naswietlit w nim sceptycznie i krytycznie role Mussoliniego w polityce
mig¢dzynarodowej (lekcewazenie Ligi Narodow czy brak uczestnictwa w posie-

2 AAN, AEP, t. 121, T. Jackowski do E. Piltza, Warszawa, 8 III 1928, k. 5.

5 Obserwator [whasc. E. Piltz], Fantasmagorie polityczne, ,,Dzieni Polski” 1928, nr 100, z 11 1V,
s. 1.

% Tbidem.
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dzeniach Rady) oraz jego marzenia o wskrzeszeniu Imperium Romanum. Zwro-
cit uwage na publiczne o$wiadczenie Mussoliniego w sprawie potrzeby rewizji
traktatu z Trianon, co — jak pisal — byloby zachwianiem powojennego ustroju
politycznego Europy. Przytoczyt oswiadczenie ministra spraw zagranicznych, ze
,rzad Polski uwaza swoj sojusz z Francja jako jedna z podstaw swej polityki™*’.

Krytyka Mussoliniego nie mogta przystoni¢ sensu wizyty szefa polskiej dyp-
lomacji w Rzymie. W koncowym komentarzu Piltz pisat:

Chcemy dochowaé wierno$ci naszym sprzymierzencom, zwlaszcza ze lezy to w inte-
resie panstwa polskiego. Ale jednoczesnie dazymy do zacie$nienia wigzOw przyjazni
z Wlochami, z ktéorymi nas tacza tradycje walk niepodleglosciowych i najwyzsze
zwiazki kulturalne. Jedno z drugim da si¢ pogodzi¢.

Artykuly dotyczace spraw wioskich Piltz wysytat do swojego przyjaciela Ta-
deusza Romera, ktéry w 1928 roku zostat oddelegowany jako radca poselstwa
na placowke do Rzymu. Romer, w celu nawiazania we Wloszech bardziej oso-
bistych kontaktéw dyplomatycznych, zwrocit si¢ do Piltza z prosba o napisanie
czego$ pochlebnego dla polityki zewngtrznej lub wewngtrznej Wioch faszysto-
wskich. Chcac zamiesci¢ 6w artykul w miejscowej prasie, uzasadnial, iz ,,[...]
faszys$ci sa wrazliwi na wszelka pochwalg, a pod niejednym wzgledem na nia
zastuguja!”?. Do listu dotaczyt obszerny wywod na temat eksperymentu faszy-
stowskiego, niejako sugerujac, w jakiej konwencji artykut powinien zosta¢ na-
pisany.

Nie nalezy zapominac, ze po wyborach w 1928 roku konserwatysci w Polsce
— inspirowani przez czynniki rzadowe — podjeli probe szerszej dziatalnosci poli-
tycznej 1 musieli zmierzy¢ si¢ z ,,my$la mocarstwowa” popierana przez niekto-
rych zachowawcodw. Romer niemal zafascynowany wtoskim eksperymentem
ustrojowym pisal o oddzialywaniu faszyzmu na budowe sity charakteru i prze-
miang sposobu myslenia narodu wtoskiego:

[...] Wzrost samopoczucia wartosci, sity i zdolnosci zyciowych Wtoch wzmacniaja
ich stanowisko w schorowanej Europie powojennej i powinny nas zachgcac¢ do szu-
kania kontaktu z nimi w poszczegdlnych zagadnieniach, w ktorych interesy Wtoch
i Polski nie sa rozbiezne. Nasza rola w Rzymie jest o tyle wdzigczniejsza, ze cala
opinia publiczna wloska jest dla nas zasadniczo zyczliwie usposobiona i ze Mussoli-

ni przyznaje nam otwarcie stanowisko Mocarstwowe’.

" Obserwator [wiasc. E. Piltz], Rola Polski w Rzymie, ,,Dzien Polski” 1928, nr 108,z 19 IV, s. 1.
2 Tbidem.

» AAN, AEP, t. 195, T. Romer do E. Piltza, Rzym, 24 IX 1928, k. 14.

* Ibidem, k. 15.
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Zwracal tez uwage na istniejaca w stosunkach wilosko-francuskich glgboka
wzajemna nieufnos¢ i uprzedzenia, co stawia Polske w trudnej sytuacji, gdyz
»|-..] caly nasz kredyt zaufania we Wloszech w dzisiejszych warunkach polega
na tym, ze unikamy uchodzenia za eksponentow intereséw francuskich™'.

Piltz w swoich artykutach wyraznie jednak wprowadzat rozgraniczenie mie-
dzy krytyka polityki Mussoliniego i ideologii wtoskiego faszyzmu a poszukiwa-
niami pozaideologicznych rozwiazan mogacych zblizy¢ politycznie Polske
i Wlochy, nie naruszajac zasadniczych polskich sojuszy w powersalskiej Euro-
pie. Nie zamierzal widocznie czyni¢ pod adresem Mussoliniego i jego faszysto-
wskiej ideologii specjalnych uktonéw, gdyz nie pojawily si¢ juz zadne artykuty,
ktore wskazywatyby na sugestie Romera. Swoje stanowisko wobec wodza
wloskiego faszyzmu wypowiedziat juz pot roku wczesniej, piszac:

Trzeba stwierdzi¢, ze tam, gdzie przemawia sam Mussolini, jest on niezaprzeczenie
poteznym i $wietnym moéwca. Jego wykrzyki patriotyczne, jego gromy oburzenia
i nienawisci, rzucane w twarz przeciwnikom, majg wielka sitg. Niezaleznie od ich
politycznej wartosci’>.

Jako emerytowany dyplomata miat swiadomos¢, ze utrzymanie bardziej in-
tensywnych dwustronnych stosunkéw polsko-wtoskich — w istniejacej konfigu-
racji politycznej w Europie, kiedy Polske¢ wigzal sojusz z Francja — bylo niemoz-
liwe. Jedynym optymalnym wariantem bylo utrzymanie ich na stopie zyczliwej
neutralnosci’ .

Traktat wersalski, Liga Narodéw i Mata Ententa — to trzy fragmenty polskiej
dyplomacji, ktoérych znaczenie objasnial Piltz na tamach swojej powojennej
publicystyki. Przypominat zadania i cele, jakimi traktat wersalski poprzez Radg
Ambasadoréw obarczyt Lige Narodow. Wspdtpracujac z MSZ, probowat na
podstawie np. wystapien w Lidze ministra spraw zagranicznych Zaleskiego za-
poznaé czytelnikow z sytuacja, w jakiej si¢ znalazt, i roli, jaka odegrat rzad pol-
ski 1 MSZ, bronigc w europejskich instytucjach naszych spraw i politycznych
przedsiewzieé®*. Nigdy nie podejmowat krytyki dziatan szefow polskiej dyplo-
macji. W jednym z ostatnich swoich artykuléw bronit koncepcji polityki zagra-
nicznej ministra Zaleskiego, podkreslajac jej pokojowy charakter i dbatos¢ o utrzy-
manie ustalonych granic. Wysoko oceniat jezyk dyplomacji ministra, piszac, ze

3! Ibidem, k. 16.
32 Swiatostaw [whasc. E. Piltz], Mussolini in externo, LSwiat” 1928, nr 12, z 24 111, s. 12.

3°S. Sierpowski, Stosunki wlosko-polskie na tle miedzywojennej Europy, [w:] idem, Studia
z historii Wiloch XX wieku, Poznan 2012, s. 209.

3 Swiat” 1927, nr 29, z 16 VII, s. 6.
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jest daleki od wszelkiej banalno$ci. Jego opinie o stosunkach naszych z rzadami
panstw obcych o wspotpracy lub zatargach z nimi, o uktadach migdzynarodowych
nie sg stereotypowym powtarzaniem nic niemowiacych ogdlnikow, ale szeregiem
szczegolowych wyargumentowanych sadéw. Rozczytujac si¢ w tych sadach, przeko-
namy si¢, jak dalece lekkomyslne sa zarzuty niektérych naszych krytykéw dziennikar-
skich, ze zagraniczna polityka polska jest niesmiata, za mato odwazna i ustgpliwa.
Naturalnie, moze si¢ zdarzy¢ jakis pojedynczy fakt, do ktorego mozna taka charakte-
rystyke doczepié, ale w ogole polityka polska nie zastuguje na zarzut stabosci. Potra-
fi w potrzebie przemowié chociaz spokojnie, ale dumnie i me¢znie. Przekonalismy si¢
o tym z relacji o perypetiach, przez ktore trzeba bylo przechodzi¢ w Niemczech,
w Rosji Sowieckiej i na Litwie, aby zabezpieczyé mozliwe ,,stosunki sasiedzkie™.

Piltz nie szczegdzit stow krytyki pod adresem Ligi Narodow, pokazujac jej
staba pozycje w polityce miedzynarodowej. Byl krytyczny wobec sposobow
rozwiagzywania przez Lige problemow migdzynarodowych, pokazujac zagroze-
nia ptynace ze strony Niemiec, Wiloch i Rosji. Pisal, ze w tej sytuacji Liga zmu-
szona jest walczy¢ z intrygami, egoizmem narodowym i dazeniami imperialis-
tycznymi innych panstw, przez co wchodzi w kompromisy i porusza si¢ po linii
najmniejszego oporu’’.

Zrezygnowal natomiast z krytyki polskiej polityki zagranicznej, zastaniajac
si¢ ograniczeniami ramowymi artykutow. Za to bronit naszej dyplomacji, jak
tylko potrafit. W kwietniu 1927 roku pisal:

W dziedzinie polityki zagranicznej mozemy zaznaczy¢ szereg faktéw, ktére napa-
waja nas otucha. Przymierze z Francja przeszto probg zwycigska. Z Czechami doszto
nareszcie do serdecznego i mocnego porozumienia. Nasz wierny sojusznik rumunski
uzyskal migdzynarodowa sankcj¢ swoich granic. [...] Ponadto wszyscy mamy to moc-
ne przekonanie, ze rzad nasz prowadzi polityke zagraniczna w zgodzie z cala §wiatla
opinia polska®’.

Krytyczny byt natomiast wobec samych instytucji europejskich, a takze trak-
tatu wersalskiego w tych ptaszczyznach, ktére nie sprawdzity si¢ w rozwigzy-
waniu trudnych probleméw Polski, zwiazanych z jej relacjami z najblizszymi
sasiadami. Dwa obszerne artykuly poswiecit rozbrojeniu fortecznemu na
wschodzie Niemiec, o ktérym mowil traktat wersalski. Przypomniat, ze konfe-
rencja pokojowa przekazata testamentem egzekucj¢ postanowien traktatu wer-
salskiego w powyzszej sprawie Radzie Ambasadorow. Ta z kolei wydata decy-
zje pomyslne dla Niemiec, zawezajac obszar niszczenia twierdz granicznych

35 Swiat” 1928, nr 21, z 26 V, s. 4.
36 Dzien Polski” 1928, nr 71, z 11 III, s. 2.
37 Swiat” 1927, nr 18, z 30 IV, s. 10.
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z Polska do waskiego pasa, nie obejmujac zachodniego brzegu rzeki Odry oraz
Glogowa, co dawato Niemcom mozliwo$¢ rozbudowy systemu militarnych
umocnien wymierzonych w Polske. Pisat:

[...] Trzeba pamigtaé, ze mocarstwa zachodnie w interesie pokoju europejskiego
uznaly, iz nalezy coiite que coiite 1 jak najpredzej uregulowac stosunki migdzynaro-
dowe z Niemcami. Rada Ambasadoréw znalazta si¢ w niestychanie trudnym potoze-

niu’®,

Btedow dopatrywat si¢ natomiast w szczegotach traktatu wersalskiego, ktore
uwazal za nieprzemyslane i przezorne. Pisal w ,,Swiecie™:

Nie przewidziano, ze tak szybko postgpowac bedzie panstwowa odbudowa Niemiec,
ze tak poteznie wzrasta¢ bedzie ich opor przeciwko wykonaniu traktatu wersalskiego.
Z tego nie zdali sobie sprawy tworcy traktatu. [...] Niczym nie dadza si¢ wytluma-
czy¢ razace bledy, jakich dopuscili si¢ redaktorzy traktatu, przez niestychanie pobiezne
traktowanie praw 1 obowiazkdéw czlonkow Ligi Narodow i to w tych wlasnie
dziatach, gdzie te prawa i obowiazki nalezato z catlq $cistoscig 1 petnoscia okreslic.
Szczytem lekkomysInosci byta redakcja art. 19 przewidujacego rewizj¢ traktatow de-
venus innaplicables. W dotyczacej nas kwestii zawazyt fatalnie na przebiegu sprawy
twierdz wschodnich art. 180 traktatu, ktory pod wzgledem nonszalancji redakcyjnej
mierzy¢ si¢ moze jedynie z art. 19 statutu Ligi. Troska o rozbrojenie wyrazita si¢
w nastgpujacych dwoch wierszach: Les systeme des ouvrages fortifiés des frontieres
sud — est de I’Allemagne sera conservé dans son état actuel. [...] Pomimo wysitkow
dyplomacji francuskiej wyszedt kompromis w niewielkim tylko stopniu uwzgled-
niajacy potrzebg zabezpieczenia pokoju na naszej granicy zachodniej. [...] Nie widzi-
my, co moze powstrzymaé Niemcdéw od dalszego fortyfikowania swej granicy
wschodniej. [...] Nie tudZzmy si¢ — ideatem wszystkich [Niemcoéw — A.S.] jest restytu-
cja przedwojennej Germanii®.

Nad bezpieczenstwem naszej granicy zachodniej Piltz czuwat do konica swej
polityczno-publicystycznej dziatalnosci. Kiedy 17 wrzesnia 1928 roku w Gene-
wie zostal podpisany przedwstepny uktad pigciu mocarstw 1 Niemiec w sprawie
ewakuacji Nadrenii, Piltz nie byl jego trescia zachwycony. Pisatl: ,,Nosi on na
sobie wszystkie tradycyjne cechy stylu Sekretariatu Generalnego Ligi Narodow,
do ktérego metnych kompozycji rezolucyjnych mieliSmy czas si¢ przyzwy-
czai¢™*. Dat przy okazji tego wydarzenia obszerny wywéd niebezpieczenstwa,
jakie 0w uktad niesie dla Polski, i nakreslit, jak powinien wyglada¢ kierunek
polskiej polityki zagranicznej w tej kwestii. Piltz ujmowat sprawe przysziej

3 Er. P [whasc. E. Piltz], Na czatach, ,Swiat” 1927, nr 31, z 30 VII, s. 1.
% Tbidem, s. 2-3.

0 E. Piltz, Na przeleczy politycznej, ,Dzien Polski” 1928, nr 285, z 14 X, s. 2.
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ewakuacji Nadrenii catosciowo jako element polityki bezpieczenstwa w Euro-
pie z uwzglednieniem zachodniej granicy Polski. Odwolywal si¢ do swego po-
przedniego artykutu, w ktorym wykazywat, ze rzady francuski i angielski sa za
tym, azeby przy naradach w sprawie Nadrenii Polska zostata dopuszczona do
gtosu®. Ale dopuszczenie do glosu — dodawat — nie oznacza jeszcze réwno-
uprawnionego uczestnictwa. Uwazal, ze udziat Polski w grze dyplomatyczne;j
w sprawie ewakuacji Nadrenii jest wazny, poniewaz jezeli do niej dojdzie, to
w sposob zdecydowany podwazy bezpieczenstwo naszych granic zachodnich.
Piltz przypomnial podwazenie tego bezpieczenstwa juz w Locarno. Gtosit po-
glad, ze nalezalo postawi¢ Niemcom na szczeblu dyplomacji bezpieczenstwo
naszej granicy zachodniej jako warunek ewakuacji Nadrenii. Powinno si¢ do
tego przekona¢ naszych sojusznikow Francje i Angli¢. Przestrzegat:

[...] Niemcy ogarnigte rzadza odwetu podjely juz w Locarno prébe, aby bezpieczen-
stwa Polski nie stawiaé¢ na rowni z bezpieczenstwem Francji i Belgii. Teraz, kiedy
beda cztonkiem Ligi Narodow i zajma w Radzie Ligi dominujacg pozycjg, na pewno
podejma si¢ tego zadania. Zwlaszcza ze po zawarciu z Rosja sowiecka traktatow
w Rapallo i Berlinie, sa dzi§ znacznie mocniejsze militarnie i ekonomicznie®.

Piltz przypomniat rowniez, ze w Locarno Niemcy zostaly zmuszone do pod-
pisania traktatu arbitrazowego z Polskq i Czechostowacja, ktory zobowigzywat
je do poszanowania praw ustalonych przez umowy mi¢dzynarodowe i do poko-
jowego zalatwiania wszelkich spraw bez uzycia sity. Skoro w Locarno mozna
bylo zadba¢ o nasze bezpieczenstwo, to dlaczego — pytat — nie mozna tego zro-
bi¢ teraz. Porozumienie genewskie ma z paktem locarenskim duzo analogii
i jest jego dalszym ciagiem. Widzial dla polskiej polityki zagranicznej w spra-
wie Nadrenii obszerne pole do dzialania.

Odstaniajac mankamenty traktatu wersalskiego, bronit jednak ustanowionego
przezen w Europie porzadku politycznego. Bronit tez status quo Europy Srod-
kowej opartego na Francji i Matej Entencie. Dementowal przypuszczenia
o rychtym rozpadzie Matej Ententy na skutek zblizenia Londynu z Berlinem
i Rumunii z Wtochami. Przypominat, ze ze wszystkimi panstwami Matej Enten-
ty Francj¢ i Polske¢ tacza oddzielne traktaty. ,,Wrdzbici wigc, ktdrzy przepowia-
daja z taka pewnoscig rychle rozpadnigcie si¢ Matej Ententy — konkludowat —
moga dozna¢ zawodu™*. Po zamknigciu w lipcu 1928 roku konferencji w Buka-
reszcie Piltz pisat o stabilizacji tego trojstronnego bloku i jednoczesnie jego
wzmocnieniu przez zmodyfikowanie stosunku do panstw tzw. Duzej Ententy,

1 E. Piltz, Polska a okupacja Nadrenii, ,Dzien Polski” 1928, nr 278, z 7 X, s. 2.
* E. Piltz, Na przeleczy politycznej..., s. 2.

3 Swiatostaw [whasc. E. Piltz], Losy Malej Ententy, JSwiat” 1928, nr 2, z 14 1, s. 4.
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Wioch i Niemiec. Przypomniat komunikat urzgdowy konferencji, ktéry mowit
o ,,weztach prawdziwej przyjazni, szczerej i intymnej z Francja, Wielka Bryta-
nia i Polska”. Na koniec podsumowat: ,,Zeglujemy teraz pod bandera wszech-

-europejskiego pokoju. Naturalnie bez Locarna wschodniego™*.

Najwigcej jednak miejsca w swojej publicystyce z dwdch ostatnich lat Piltz
poswigcit stosunkom polsko-litewskim. Pozostawaty one, po zatwierdzeniu
15 marca 1923 roku przez Konferencj¢ Ambasadoréw Ententy wschodniej gra-
nicy Polski, w stanie wrogosci i wzajemnej izolacji. Litwa utrzymywata atmo-
sfer¢ nieustannego konfliktu, wykorzystujac kazda okazj¢ na arenie migdzy-
narodowej do akcentowania swoich praw do Wilna. Polska nie pozostawata
dhuzna i na wszelkie antypolskie dziatania ze strony rzadu litewskiego, tak
w stosunkach dwustronnych, jak na arenie migdzynarodowej, stosowata zasade
wzajemnosci i ciaglej retorsji. Bylta to jednak sytuacja dla Polski wielce nieko-
rzystna ze wzgledu na jej geopolityczne potozenie migdzy Niemcami a Rosja.
Wplywala ona negatywnie na polityke, gospodarke i cele strategiczne II Rze-
czypospolitej. Na zmiane relacji polsko-litewskich liczono po przesileniu poli-
tycznym, do jakiego doszlo na Litwie wiosng 1926 roku, kiedy utworzono
w Kownie rzad lewicowy. Poset socjaldemokratow litewskich Stefan Kairys
mocno skrytykowat w grudniowym przemdwieniu sejmowym dotychczasowa
polityke litewska wobec Polski. Wysunat tez¢ o potrzebie normalizacji stosun-
kéw gospodarczych i kulturalnych. Sprawa wilenska — wedhug Kairysa — po-
winna powoli, przy uwzglednieniu oczekiwan ludnosci, zostaé rozwiazana®.
Nadzieje na wznowienie rozmoéw polsko-litewskich nie trwaty dlugo. 17 grud-
nia 1926 roku droga zamachu stanu zostal obalony w Kownie rzad lewicowy.
Wiadzg dyktatorska przejgli znani z antypolskiego nastawienia przywodcy
zwiazku narodowcow — Antanas Smetona i Augustinas Voldemaras. Mimo to
przez cala pierwsza polowe 1927 roku toczyly si¢ polsko-litewskie poufne poli-
tyczne i gospodarcze negocjacje. Litwinom zalezalo na odblokowaniu zeglugi
na Niemnie, a Polakom na zniesieniu przez Litwe stanu wojennego z Polska
1 wzajemnego uznania de iure. Dzialania rzadu litewskiego okazaly si¢ jednak
pozorne i nie daty zadnych rezultatdow. Powodem do zerwania obrad byta wizy-
ta 8 pazdziernika w Wilnie, z okazji siodmej rocznicy przylaczenia miasta do
Polski, marszatka Pitsudskiego i gen. Lucjana Zeligowskiego. Premier Litwy
Voldemaras ztozyt skarge w Lidze Narodéw na rzad polski, ze godzi w niepod-
leglos¢ Litwy i przesladuje Litwindéw na Wilenszczyznie. Przypomniat tez o ist-
niejacym wciaz stanie wojny migdzy Litwa a Polska, co miato implikowac

# Dzie Polski” 1928, nr 198, z 19 VII, s. 2.

P Lossowski, Po tej i tamtej stronie Niemna. Stosunki polsko-litewskie 1883—1939, Warsza-
wa 1985, s. 218-219.
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ciagle zagrozenie pokoju ze strony panstwa polskiego. Dyktatura Voldemarasa
rozpoczgta jesienia 1927 roku fale represji wobec mniejszosci polskiej 1 szkol-
nictwa. Rzad polski odpowiedziat tym samym wobec Litwinéw mieszkajacych
w Polsce. W Wilnie aresztowano 30 dziataczy litewskich. Rozpoczatl si¢ ostry
kryzys w stosunkach polsko-litewskich. Polityke premiera Voldemarasa zdomi-
nowala linia nieustgpowania Polsce i wygrywania sprzecznosci miedzy nig i jej
sasiadami. Przybraly na sile wzajemne ataki na arenie migdzynarodowej. Pod
koniec 1927 roku antagonizm polsko-litewski osiagnat swoj punkt szczytowy.

Gwaltowna eskalacja konfliktu znalazta takze miejsce w publicystyce Piltza.
Stosunkami polsko-litewskimi interesowat si¢ bardzo szeroko. W pierwszym ar-
tykule, jaki zamiescit w marcu 1927 roku na tamach gazety ,,Swiat”, Piltz wy-
kazal duzy dystans do polityki litewskiej pod rzadami Voldemarasa. Zwrocit
wowczas uwage na chtodny stosunek Niemiec i lekcewazacy Anglii do panstwa
litewskiego, ktore podpisato 28 wrzesnia 1926 roku z Rosja sowiecka pakt
o nieagresji. Przestrzegat rodakow przed naiwnym optymizmem co do mozli-
wosci poprawy polsko-litewskich relacji. Jako przyklad podat wydarzenia
zwigzane z uroczystosciami pogrzebowymi w Wilnie 20 i 21 lutego 1927 roku
redaktora naczelnego ,,Auszry” Jonasa Basanavifiusa (Jana Basanowicza),
w ktorych wzigli udziat Polacy i litewscy delegaci z Kowna. Z opisu wynikato,
ze byly spontaniczng manifestacjg zblizenia i dobrej woli przedstawicieli obu
narodowosci. Tymczasem Piltz odstanial inne oblicze polityki litewskiej. Przy-
toczyl fragment wygloszonego w Kownie, dwa dni po wilenskim pogrzebie,
przemoéwienia prezydenta Litwy Smetony, ktére bylo poswigcone pamigci
zmartego Basanaviciusa. Przywddca litewskiego panstwa przypominat, ze Wil-
no wciaz ,,«jgczy pod polskim jarzmem» a narod litewski poty nie spocznie,
poki Wilna nie oderwie od Polski”*’. Owa retoryka wrogosci wobec panstwa
polskiego dla bytego dyplomaty Piltza oznaczata wciaz niski poziom kultury po-
litycznej litewskiego sasiada, na co zwracal uwage czytelnikom.

Informacje do swoich artykutow Piltz czerpat z MSZ oraz prasy europejskiej
i amerykanskiej. W jednym z numerow pisal: ,,Mamy przed sobg pargset wycin-
kow, [...] wyjmujemy z nich glosy najciekawsze i1 uktadamy z nich wigzanke ad
usum czytelnika™’. Z prasy zagranicznej starat si¢ wywnioskowaé, co mysli
opinia zachodnia o polsko-litewskim sporze, i przekonywat, Ze nie jest nasta-
wiona antypolsko™.

Obserwujac od jesieni 1927 roku 6w spér, Piltz informowat w , Swiecie”
o antypolskich akcjach litewskiego rzadu, m.in. o aresztowaniach Polakow i prze-

* Swiatoslaw [wlasc. E. Piltz], Wielka Brytania i Sowiety, LSwiat” 1927, nr 10, z 5 111, s. 4.
47 Swiatostaw [wlasc. E. Piltz], Wschdd i Zachéd, Swiat” 1927, nr 18, z 30 IV, s. 4.

* Tbidem.
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$ladowaniach szkot polskich. Tematem numer jeden pozostawata jednak anty-
polska polityka premiera Litwy Voldemarasa przygotowujacego uchwate kon-
stytucyjna mowiaca, ze Wilno jest stolica Kowienszczyzny®. Piltz uzywat tu
wyjatkowo ostrej retoryki, okreslajac polityke rzadu litewskiego ,,zuchwata”,
a sam rzad ,,opetanym [...] mtodym niepoprawnym bandyta”™.

10 grudnia 1927 roku doszto w Genewie (na posiedzeniu Rady Ligi Naro-
déw) do spotkania Pitsudskiego z Voldemarasem. Piltz, opisujac to stynne wy-
darzenie, wyeksponowat rol¢ ministra spraw zagranicznych Zaleskiego w przy-
gotowaniu wizyty’'. Akcje samego Marszatka, ktéry po trudnej rozmowie
wrgcz wymusil na Litwinie o§wiadczenie o potrzebie zawarcia uktadu pokojo-
wego miedzy obu panstwami, okreslit jako ,brawurowa”’. Owa dramaturgia
spotkania przeniknela do naszej wspodtczesnej historiografii. Dopiero Stanistaw

Sierpowski poddat rewizji klimat prowadzonej rozmowy”>.

W swoim artykule mocno akcentowat fakt, ze w opinii mocarstw nalezacych
do Rady Ligi dotychczasowe stosunki polsko-litewskie byly sprzeczne z intere-
sem europejskiego pokoju. Wyrazal nadzieje, iz usunigcie stanu wojny otworzy
droge do uregulowania wszystkich nagromadzonych od lat problemdéw. Sadzit,
ze dojdzie do ustanowienia konsulatow, amnestii politycznej oraz otwarcia
szkot narodowych, a takze przywrocona zostanie ,,swoboda ruchu osobowego

i komunikacji kolejowej, wodnej, pocztowej i telegraficznej™”.

Tymczasem zaraz po powrocie z Genewy Voldemaras rozpoczal gwattowng
propagandg, aby przekonaé¢ zarowno swoich rodakow, jak i obce rzady, ze Rada
Ligi Narodow zdecydowata o kwestii wilenskiej w duchu zadan litewskich. Swa
wizyte w Genewie przedstawit jako wielki sukces, informujac o anulowaniu
przez Lige Narodow uchwaly Rady Ambasadorow z 15 marca 1923 roku
w sprawie granicy polsko-litewskiej, co — jak glosit — umozliwi podjgcie staran
0 odzyskanie Wilna. Piltz ostro zareagowat na doniesienia z Kowna, odpowia-
dajac, iz kazde stowo premiera Voldemarasa

[...] jest ktamstwem, kazde jest wyzywajacym zuchwalstwem, kazde aktem ztej woli!
[...] Nie mamy juz zadnych ztudzen. Wiemy, czego mozemy si¢ spodziewaé po takim
przeciwniku politycznym i z jak wielkimi trudnosciami bedzie musiat walczy¢ rzad

* Swiatostaw [wlasc. E. Piltz], SSwiat” 1927, nr 42, z 15 X, s. 6.
% Ibidem, s. 6.

> Zob. A. Kamieniecki, August Zaleski jako dyplomata, ,Mazowieckie Studia Humanistycz-
ne” 2002, nr 2, s. 230.

32 Qwiatostaw [wiasc. E. Piltz], Polska i Litwa, ,Swiat” 1927, nr 51, z 17 XII, s. 6.
3. Sierpowski, Pitsudski w Genewie, Poznan 1990, s. 108.
3 Swiat” 1927, nr 51, z 17 XII, s. 6.
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polski, aby wytrwaé nieztomnie w swej polityce pokojowej i lojalnie zastosowac si¢
do wskazan Rady Ligi Narodow’’.

Piltz przestrzegal, ze to nie sam Voldemaras stawia kwesti¢ wilenskg na
ostrzu noza, ale wszystkie stronnictwa poza socjalistami. Probowal przedstawié¢
pewna logike i psychologiczna strone dziatan litewskich. Zauwazat, ze dzi$ nie
moéwi sie, na jakich podstawach moralnych opieraja si¢ pretensje litewskie do
Wilenszczyzny.

Dla Kowna — Wilno litewskie jest aksjomatem. Dla opinii zagranicznej potswiado-
mej 1 po mistrzowsku terroryzowanej — pisat — kwestia litewska jest kwestia sporna.
Wszystkie dyskusje tocza si¢ wyltacznie okoto uregulowania tej kwestii ze stanowis-
ka prawa miedzynarodowego i ,realnych” intereséw Europy".

W artykule Lituania irredenta Piltz przedstawil argumenty, jakimi postugi-
wat si¢ rzad litewski do zakwestionowania ustalonej przez mocarstwa sprzymie-
rzone granicy polsko-litewskiej z 15 marca 1923 roku. Do jej przestrzegania Lit-
windw zobowiazywat art. 87 ust. 3 traktatu wersalskiego. Przedstawiciele pan-
stwa litewskiego twierdzili, ze kiedy zapadaty decyzje na konferencji pokojo-
wej w sprawie zachodniej granicy Litwy, to nie brata ona w niej udziatu, a tym
samym nie ztozyla podpisu pod traktatem wersalskim. Piltz przypominat, ze Lit-
wini dwukrotnie uznawali prawo wielkich mocarstw do ustalenia granicy pol-
sko-litewskiej. Po raz pierwszy 13 stycznia 1922 roku, kiedy sami prosili Rade
Ligi Narodéw o spowodowanie ustalenia wschodniej granicy Polski w oparciu
o art. 87 traktatu wersalskiego. Drugi raz 18 listopada 1922 roku, kiedy minister
spraw zagranicznych Litwy Ernestas Galwanauskas zwrdcit si¢ do mocarstw,
aby przyspieszylty [’avenement de [’ére de paix en usant du droit que leur
confere I'article 87 du traité de Versailes et en fixant les frontiéres orientales de
la Pologne. Piltz argumentowal, ze ,,Liga Narodow nie jest instancja kasacyjna
dla [decyzji — A.S.] Rady Ambasadoréw i nie moze kasowaé jej uchwat™’,
Przypomniat tez, ze 20 grudnia 1922 roku Litwa zostata de iure uznana przez
mocarstwa zachodnie po zobowiazaniu si¢ wobec nich do uznania klauzul trak-
tatu wersalskiego, odnoszacych si¢ do migdzynarodowego charakteru Niemna —
rzeki ptynacej od Biatorusi przez Polske, Litwe i Prusy Wschodnie.

Do wyjasnien Piltza mozna dolaczy¢ fakt skorzystania przez Litwe z dobro-
dziejstw art. 99 traktatu wersalskiego w zwiazku z zajgciem przez nig 15 lutego

55 Swiatostaw [whasc. E. Piltz], Lituania irredenta, LSwiat? 1928, nr 1,z 17 1, s. 8; zob. Kwes-
tia Litewska, ,Swiat” 1928, nr 5, z 4 11, s. 12.

% Qwiatostaw [wiasc. E. Piltz], Lituania irredenta...

57 Tbidem, s. 9.
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1923 roku Ktajpedy™. Stad argumenty prawne Litwy nie byly przekonywajace,
cho¢ miata prawo do nieuznania decyzji Konferencji Ambasadoréw. Migdzy-
narodowe usankcjonowanie 15 marca 1923 roku granicy polsko-litewskiej byto
jednak faktem odnotowanym przez Sekretariat Ligi Narodow i1 zamieszczonym
w spisie traktatow.

Na stawiane pytanie, czym moralnie uzasadniaja propagatorzy litewscy swo-
je rewindykacje, Piltz odpowiadal, Zze najczgsciej mowiag o nieprzezwycigzo-
nych prawach historycznych. Tu przypominat czytelnikom dzieje Litwy od
przetomu XIII i XIV wieku, kiedy powstato panstwo litewskie, az do XVI wie-
ku, kiedy dobrowolnie zespolito si¢ unia panstwowa z Polska. Obalal litewskie
uzasadnienia restytucji terytorialnych na prawach historycznych, etnograficz-
nych i kulturalnych, piszac o polskim ekspansjonizmie kulturowym, z ktérym —
mimo podjetych w ostatnim czasie wysitkow — panstwo litewskie rownac sie
nie moze. Uswiadamiat przy okazji, ze Wilno jest na wskros miastem polskim,
a catg Wilenszczyzne zamieszkuje pol miliona Polakéw i 50 tys. Litwindw, co
bylo zblizone do dwczesnych szacunkéw statystycznych™.

Spér migdzy obu narodami geneza swoja siggat lat 70. i 80. XIX wieku, kie-
dy w guberniach rosyjskich zamieszkatych gléwnie przez Litwinow, Polakow,
Rosjan i Zydéw powstal litewski ruch narodowy o antypolskim charakterze.
Pod wptywem rewolucji 1905 roku ruch ten stal si¢ sensu stricto polityczny
i zaczal wysuwac zadania autonomii dla Litwy ze stolica w Wilnie. Piltz, wyjas-
niajac czytelnikom na tamach wilenskiego ,,Stowa” genezg polsko-litewskiego
konfliktu, pisal, ze konserwatysci i radykatowie litewscy po 1905 roku swoje
dazenia ekspansywne nie chcieli redukowac do etnicznosci. Zaczeli glosi¢ hasta
Wielkiej Litwy. Po raz pierwszy sprecyzowali woéwczas granice terytorialne ob-
szaru uznawanego od czasow historycznych za litewski. Obejmowat on guber-
nie: wilenska, kowienska, grodzienska, suwalska i czgs¢ Kurlandii, ktore Litwi-
ni zaczeli uwazaé za etnograficznie litewskie. Zamieszkujacych je Polakow
zakwalifikowali jako przybyszow. Tak skonstruowana Litwa miata by¢ autono-
miczng prowincjg rosyjska z sejmem prawodawczym w Wilnie. Dopoki wymie-
nione ziemie stanowily integralng cze$¢ panstwa rosyjskiego, problem litewski
byl zagadnieniem wewnatrzrosyjskim. Po 1906 roku carat sttumit dazenia Lit-
windéw. Wielka Litwa okazala si¢ jednak statym programem politycznym litew-

¥ K.W. Kamieniecki, Odbudowa paristwowosci polskiej. Najwazniejsze dokumenty 1912 — sty-
czen 1924, Warszawa—Krakow 1924, s. 717-718.

% Swiat” 1928, nr 1, z 17 1, s. 8; J. Januszewska-Jurkiewicz podaje, ze na 1 193 876 miesz-
kancow wojewodztwa wilenskiego (wg danych z lat 1926-1929) Polacy stanowili 53,06% ogotu
mieszkancow (633 208), a Litwini 5,42% (64 806). J. Januszewska-Jurkiewicz, Stosunki narodo-
wosciowe na Wilenhszczyznie w latach 1920-1939, Katowice 2010, s. 493.
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skich zywiotéw narodowych i demokratycznych®. Podczas I wojny $wiatowej
ow program stal si¢ punktem wyjscia przysztych roszczen i marzen o niepod-
legtym panstwie. Dokonujac historycznego wywodu, Piltz przypomniat, jak Li-
twini na poczatku Wielkiej Wojny opowiedzieli si¢ po stronie ,,stowianszczyz-
ny”, opierajac si¢ na Rosji. Wyjasniat czytelnikom, ze dopiero kiedy ziemie
litewskie znalazly si¢ — w wyniku letniej ofensywy armii niemieckich — ,,pod
opieka” okupacyjnych wtadz niemieckich (a stato si¢ to w kwietniu 1915 roku),
Litwini zaczgli zabiega¢ o niepodlegle panstwo, powolujac we wrzesniu 1917
roku Panstwowg Rade Litewska, tzw. Tarybe. Jej przedstawiciele ztozyli dekla-
racj¢ opowiadajacg si¢ za Scistym stosunkiem litewskiego panstwa z cesar-
stwem niemieckim na zasadach zwigzkowych. Niemcy, ktorzy wezesniej wyda-
li odezwe o polskosci Wilna, widzac przewage ludnosci polskiej i dobre jej
zorganizowanie, zaczgli zdawaé sobie sprawe, ze nie podporzadkuja jej sobie.
Odwotali si¢ wiec do deklaracji litewskich i 23 marca 1918 roku cesarz Wil-
helm II wydat manifest ogtaszajacy Litwe panstwem wolnym i niezaleznym po-
zostajacym w $cistym sojuszu z Niemcami. Wobec klgski Niemiec i nacisku
bolszewikow Taryba okazata si¢ bezsilna. Jej cztonkowie zatozyli woéwczas ro-
botniczo-wloscianski rzad komunistyczny Republik Litwy i Biatorusi. 19 kwiet-
nia 1919 roku wojska polskie uwolnity od bolszewikéw Litwe i oswobodzity
Wilno®'.

Przypomnijmy — migdzy Polska i Litwa zostata wyznaczona linia demarkacyj-
na (tzw. linia Focha), ktora uzyskata 26 lipca 1919 roku sankcj¢ Rady Najwyz-
szej Ententy. Po stronie polskiej pozostalo Grodno i Wilno. Podczas ofensywy
Rosjan w lipcu 1920 roku miasta te znalazty si¢ znowu w ich rekach. 12 lipca
1920 roku Litwini podpisali w Moskwie traktat pokojowy z Rosja, na mocy kto-
rego Rosjanie przekazali Litwie Grodno i Wilno z czegécia terytorium. Po
przetamaniu ofensywy sowietdw wojska polskie wyparly Litwindw z Suwalk.
Ostatecznie 7 pazdziernika 1920 roku zostala podpisana, przy czg¢sciowym
udziale Komisji Kontrolujacej Ligi Naroddéw, tzw. umowe suwalska miedzy
Polska i Litwa, ktora doprowadzita do zawieszenia broni i okreslenia nowej linii
demarkacyjnej pozostawiajacej Wilno po stronie litewskie;j.

Piltz w celu lepszego zrozumienia przyczyn polsko-litewskiego konfliktu
czesto przywotywal w swej publicystyce politycznej aspekt historyczny. Lat-
wiej bylo w ten sposob pokazaé czytelnikom, dlaczego Litwa rosci pretensje do
Wilna i Wilenszczyzny, powolujac si¢ na podpisany 12 lipca 1920 roku traktat
z Rosja 1 zawarta 7 pazdziernika 1920 roku z Polska umowg suwalska. Akta te
stanowily dla Litwy dowdd, iz ustanowione wowczas granice nadal obowigzuja.

60 Stowo” 1928, nr 201, z 2 IX.
1 Tbidem.
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Dajac szczegotowy opis wydarzen i powotujac sie na tres¢ dokumentow dyp-
lomatycznych, Piltz zbijat argumenty litewskie. W przypadku traktatu litewsko-
-rosyjskiego z 12 lipca 1920 roku, ktéry zawierat — przemilczany przez Litwi-
ndéw — zapis wyjasniajacy, ze granica polsko-litewska bedzie ustalona w wyniku
porozumienia tych panstw, Piltz przeciwstawial inny dokument, piszac: ,,[...]
prawoznawcy litewscy zdajg si¢ nie wiedzie¢, ze przez zawarty w 1921 roku
traktat z Polska Rosja zrzekta si¢ ingerencji w stosunki panstwowe migdzy
Polska i Litwa i pozostawita ich uregulowanie stronom zainteresowanym™®.
W sprawie umowy suwalskiej jednoznacznie stwierdzat: ,,Jest to najpospolitsze
kretactwo. Linia wykreslona w protokole z 7 X 1920 roku nie byta Zzadna gra-
nica, ale tylko linig prowizoryczna, demarkacyjng”. Tu Piltz zacytowal tekst
art. la protokotu o zawieszeniu broni w oryginale francuskim®. Nie wiemy, jak
obszerng wiedza na temat powstawania umowy suwalskiej dysponowat Piltz,
ale argumenty, jakimi postugiwal si¢ w publicystyce, pokrywaly si¢ z interpre-
tacja wybitnego znawcy prawa mig¢dzynarodowego profesora Juliana Makow-
skiego, ktory pisat w 1929 roku, ze tego typu porozumienia nie sa traktowane
jako umowy miedzynarodowe i nie maja konsekwencji politycznych®. Umowa
suwalska nie weszla w zycie z powodu akcji wilenskiej gen. Zeligowskiego, ale
byta propagandowo wykorzystywana przez rzad litewski w nastgpnych latach.
Dzi$ stusznie pisze Piotr Lossowski, ze z politycznego punktu widzenia podpi-
sanie nawet tak ograniczonej umowy byto bltedem. Ale zwraca tez uwage na
silne naciski Komisji Ligi Narodéw i zbytnia ulegtos¢ polskich negocjatoréw®.

Po dyplomatycznych wysitkach strony polskiej zakonczonych wizyta Pitsud-
skiego w Genewie Rada Ligi Narodow wydata w grudniu 1927 roku deklaracje,
ze Litwa przestaje by¢é w stanie wojny z Polska, 1 nakazata obu rzadom
przystapienie do bezposrednich rokowan. Ministrowie spraw zagranicznych
wyznaczyli termin pierwszego roboczego spotkania na styczen 1928 roku. Od
tej chwili Piltz zaczat bardzo szczegdtowo analizowac przebieg rozmow i wyjas-
nia¢ czytelnikom ich zawito$ci, a szczegolnie lini¢ polityczng przyjeta przez dy-
plomacje litewska oparta na zatozeniu, ze regulacja stosunkéw z Polska bez od-
zyskania Wilna jest dla rzadu litewskiego nie do przyjecia. Czynit to na tamach
tygodnika ,,Swiat”, a w ,,Dniu Polskim”, obok artykutow, przystapit do prowa-
dzenia diariusza wydarzen.

Rozpoczgcie zaplanowanych na styczen 1928 roku rozméw polsko-litew-
skich odwlekalo si¢. Strona litewska, grajac na zwloke, wysuwala zadania od-

2 Tbidem.

0 Swiat” 1928, nr 1, z 17 I, s. 8.

% J. Makowski, Kwestia litewska. Studium prawne, Warszawa 1929, s. 20.
5 p. Lossowski, Konflikt polsko-litewski 1918—1920, Warszawa 1996, s. 175.
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szkodowan za straty materialne, jakie poniosta Litwa w nastgpstwie akcji gen.
Zeligowskiego. Podnosita kwestie potozenia mniejszo$ci litewskiej, domagajac
si¢ powrotu wysiedlonych przez wtadze polskie z rejonu Wilna i Grodna Litwi-
néw. Zadata likwidacji oddzialéw dywersyjnych tworzonych w Polsce z emi-
grantow litewskich. Przez dwa miesiace trwaly zmagania nad ustaleniem wa-
runkdw wstepnych i programu negocjacji. Przebieg i rezultaty kilkumiesigcznych
rokowan zostaty szczegdtowo opisane w literaturze®. Piltz — czujny znawca dy-
plomacji — wiedziat, ze odpowiedzialng publicystyka nalezy wesprze¢ wykonaw-
cow polskiej polityki zagranicznej. Dlatego juz w styczniu pisat:

Trzeba zda¢ sobie sprawe, w jak trudnym polozeniu znajduje si¢ nasze Ministerstwo
Spraw Zagranicznych. Nie moze ono, swiadome swej odpowiedzialnosci i powagi
chwili, zedrze¢ gwaltownie zastony z ,litewskiego instrumentu pokojowego”, ale
musi da¢ jakie$ rzeczowe objasnienie rozbudzonej opinii polskiej, niezdolnej do do-
raznego zorientowania si¢ w sytuacji. Nie jest to zadanie tatwe®’.

Pie¢ tygodni pozniej, nawigzujac do wywiaddéw prasowych premiera Volde-
marasa, przed marcowsq sesja Rady Ligi, Piltz przedstawit problem polsko-litew-
ski z punktu widzenia polskiej dyplomacji na podstawie wywiadow ministra
Zaleskiego. Pisat wowczas:

Podréz ministra [...] powinna przynies¢ jak najlepsze owoce. Posiada on te przymio-
ty mg¢za stanu, ktére na Zachodzie wysoko sg cenione: sile¢ przekonania, spokoj,
umiarkowanie, cierpliwo$¢. Nie dat si¢ on dotad Waldemarasowi wyprowadzi¢
z rébwnowagi. Nie da si¢ i teraz, kiedy Waldemaras godzi si¢ na rozpoczgcie roko-

wan®,

Przystepujac do nich ostatecznie 30 marca 1928 roku w Krolewcu, premier
litewski chcial uwolni¢ si¢ od zarzutéw lekcewazenia decyzji Ligi Narodow.
Juz po drugim dniu obrad delegacja polska z ministrem Zaleskim odniosta wra-
zenie, ze Voldemaras szuka tylko pretekstu, aby zerwa¢ rokowania. Strona pol-
ska caty czas informowata Lige Narodow i rzady mocarstw zachodnich o prze-
biegu rozmoéw. Ostatecznie konferencja zakonczyla si¢ powotaniem trzech
komisji mieszanych: ekonomiczno-komunikacyjnej, bezpieczenstwa oraz praw-
nej dotyczacej ruchu granicznego, ktore miaty obradowa¢ w Warszawie, Kow-
nie i Berlinie. Efekty prac miaty by¢ przedstawione na posiedzeniu jesienia
1928 roku.

8 7ob. Historia dyplomacji polskiej. 1918-1939, t. 4, red. P. Lossowski, Warszawa 1995,
s. 361.

7 Dziei Polski” 1928, nr 21/2, z 21/22 1, s. 2.
68 Dzien Polski” 1928, nr 64, z 4 111, s. 2.
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Piltz — poza relacjonowaniem na biezaco przebiegu obrad polsko-litewskich
— podawat pozytywne ich echa w prasie zachodniej, ktéra przestrzegata Litwe
przed jalowoscia obrad i poddaniem si¢ antypolskim intrygom. Co do ostatecz-
nych efektow rozmow pozostawat sceptykiem. Obserwujac w tym czasie o§wiad-
czenia premiera Waldemarasa w Kownie dotyczace przynaleznosci Wilna, na-
zywat go ,nieuleczalnym bluffista”, na ktérego lojalnos¢ w dalszych rokowa-
niach trudno liczy¢®. Piltz doskonale taczyt dwie profesje: dyplomaty i publicy-
sty. Bronit do konca politycznych decyzji ministra Zaleskiego i sposobu upra-
wiania przez niego dyplomacji. Pomimo trudnosci wyrazat nadziej¢ na osiag-
nigcie porozumienia. Z publicystycznego punktu widzenia przypominat o lekce-
wazeniu przez Litwe zalecen Ligi Naroddw i przeciaganiu rokowan w nieskon-
czonosC. Pisat o zerwaniu przez strong litewska przygotowanego przez Polske
paktu o nieagresji bedacego przejawem naszej dobrej woli’’.

Wobec ciagtego szukania przez Voldemarasa sposobow zerwania prowadzo-
nych z Polska rokowan i obciazenia nas za to wing Piltz uspokajat: ,,Kierownic-
two polskiej polityki zagranicznej nie zmieni metody swego postgpowania. Za-
chowa calgq zimna krew i spokoj. Nie da si¢ wytraci¢ z réwnowagi. Jak dotad
traktowa¢ bedzie wszelkie matactwa i proby szantazu ze strony Litwy tak, jak
na to zastuguja”’'. Ow spokéj byt zalecany przez Lige Narodow. Wobec braku
perspektyw rozwigzania konfliktu Liga proponowata powotanie komisji eksper-
tow, ktora pomoglaby znalez¢ praktyczny sposob na rozwiazanie sporu, zgodnie
z normami prawa mi¢dzynarodowego. Piltz dawat tez wlasne uwagi i przestrogi
naszej dyplomacji, piszac:

[...] mimo wszystko trzeba pamigta¢ o tym, ze Waldemaras nie przedstawia si¢ tak,
jak go rysuja nasi karykaturzysci. [...] Ma on swoj swoisty spryt i zrgcznos¢, ma duza
kompetencj¢ polityczna. Ma przy tym zdolnos¢ nieprzebierania w $rodkach, co w po-
lityce poptaca. Oprdcz tego Litwa w pewnym sensie stala si¢ modna, [...] mate pan-
stewko, [...] czupurne i zadzierzyste, stato si¢ interesujacym, a z nim i jego przywod-
ca, probujacy nasladowaé wspolczesnych dyktatorow panstwowych. Z tym trzeba si¢
liczy¢, przeciwnika nie lekcewazy¢ i stosowaé zasade guarda e passa’.

Tymczasem przedstawiciele Anglii, Francji, Wloch i Niemiec podjeli naciski
na Voldemarasa, dajac wyraz przekonaniu, ze do wrzesniowej sesji Rady Ligi
Narodéw w rokowaniach z Polska nastapi postep. Piltz w diariuszu wydarzen
na tamach ,,Dnia Polskiego” przez caly sierpien przygotowywal czytelnikéw do

9 Swiat” 1928, nr 15, z 14 1V, s. 3.
0 Swiat” 1928, nr 21, z 26 V, s. 4.
"' Dzien Polski” 1928, nr 185, z 6 VII, s. 2.
2 Dzien Polski” 1928, nr 149, z 31 V, s. 1.
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ostatecznego rozstrzygnigcia konfliktu polsko-litewskiego na forum Ligi Naro-
déw. Przypomniat od poczatku dotychczasowy przebieg wydarzen, demaskujac
litewskie metody postgpowania wzgledem Polski i Polakow oraz postanowien
Ligi Narodow. Najbardziej szczegétowa wyktadni¢ dal 23 sierpnia 1928 roku,
przedstawiajac materialty do zblizajacego si¢ procesu politycznego. Klarownie
i szczegbtowo przypomniat argumenty strony litewskiej co do przynaleznosci
spornego terytorium Wilenszczyzny do Litwy Kowienskiej. Wymienit w catosci
antypolskie uchwaty sejmowe i ustawy rzadowe, jakie od poczatku istnienia
niepodlegtej Litwy zapadly w Kownie. Przytoczyt tez wczesniej cytowane arty-
kuty Rady Ambasadorow i traktaty pokojowe regulujace polsko-litewska grani-
ce””. Tym artykutem Piltz konczyt problematyke litewska na tamach ,,Dnia Pol-
skiego”. Jeszcze jeden artykul pt. Polska i Litwa w obliczu Ligi Narodow
zamiescit z poczatkiem wrzesnia 1928 roku w wilenskim ,,Stowie”. Prawdo-
podobnie na prosb¢ redakceji, jeszcze przed sesja Rady, napisat artykut przybli-
zajacy sprawe konfliktu z punktu widzenia Ligi. Do jego napisania sktonit fakt
— jak sam zaznaczyl — ze ,,zblizajaca si¢ sesja na wniosek Chamberlaina bedzie
stanowczo 1 w calosci rozpatrywacé zagadnienie, zapoznajac si¢ szczegdtowo
z dotychczasowym stanem rokowan polsko-litewskich”™. Piltz artykut okreslit
memoriatem, ktory z punktu widzenia publicystycznego rozpatrywat sprawe li-
tewska w jej catoksztatcie.

7 listopada 1928 roku odbyto si¢ w Krolewcu ostatnie posiedzenie konferen-
cji polsko-litewskiej. Rezultaty kilkumiesigcznych rokowan nie przyniosty zad-
nych efektow. Pozostal po nich protokot rozbieznosci 1 postanowienie, ze obie
delegacje beda spotykac si¢ poza konferencjag w celu zawarcia jedynie uktadu
regulujacego wymiang handlowa. W stosunkach polsko-litewskich zapanowato
chwilowe uspokojenie. 15 stycznia 1929 roku minister Zaleski w komisji sej-
mowej spraw zagranicznych zdat relacj¢ z dotychczasowych negocjacji migdzy
Polska a Litwa””. We wrzeéniu 1929 roku Voldemaras zostat zmuszony do dy-
misji. Piltz tych wydarzen juz nie relacjonowat i nie komentowat z pozycji dyp-
lomacji. Pogarszajacy si¢ stan zdrowia uniemozliwial mu uprawianie ulubionej
publicystyki.

Prasa bardzo szeroko odnotowata odejscie Erazma Piltza, okreslajac go Mis-
trzem kultury dziennikarskiej i politycznego myslenia. ,,Kurier Warszawski”
pisat o nim jako o jednym z najznakomitszych praktykdéw politycznych ostatniej
doby. O odejsciu (zmart 26 grudnia 1929 roku) ,,dyplomaty, ktory narodzit si¢

3 Dziefi Polski” 1928, nr 233, z 23 VIII, s. 2.
™ Stowo” 1928, nr 201, z 2 IX, s. 1.
> A. Zaleski, Przemowy, t. 2, Warszawa 1931, s. 206.
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wezesniej od samej dyplomaciji” pisat ,,Kurier Warszawski”’®. Z kolei Alfred
Wysocki w mowie pogrzebowej zwrdcit uwage, iz Piltz,

[...] bedac doskonalym dyplomata, byt rowniez przewidujacym politykiem, ktérego
program, dzieto dojrzatej mysli, byt tak dobrze skonstruowany, ze nikt nigdy nie
moégt naméwi¢ go na zmiany. Zostal on catkowicie wierny przysztosci politycznej
Polski, takiej, jakaq widzial. Posiadat glebokie i trwate zaufanie do Francji, wierzyt
w misj¢ Polski wsréd narodow stowianskich i nie przestawal w to wierzy¢ nawet
w chwili, gdy pojawita si¢ kwestia cieszynska. Programowi temu shuzyl z nie-
ztomnym pragnieniem i niespotykana pasja. [...] Od niego uczyliSmy si¢ delikatnej
sztuki dyplomacji, ktéra nie tylko nas zadziwiala, ale takze zagranice’’.

Wspomnienia posmiertne licznie publikowali zaréwno przyjaciele, jak i poli-
tyczni przeciwnicy. Byly premier Grabski, przedstawiciel odmiennego niz Piltz
kierunku politycznego, w posmiertnym nekrologu napisal:

Moje osobiste wspomnienia pozostawiaja o nim niezatarty obraz M¢za o walorach
wyjatkowych, jakich si¢ dzi$§ nie spotyka. Cztowiek tego pokroju zastuzyt si¢ Polsce
wigcej, niz wspdtczesni zdaja sobie sprawe. Uczyl innych rozumu politycznego, bo
byt w tym Mistrzem’®.

THE POLITICAL WRITING OF ERAZM PILTZ
REGARDING THE POLISH FOREIGN POLICY IN THE YEARS 1926-1928

Summary

The paper presents the picture of the Polish foreign policy in the years 1926-1928 on the basis
of the journalism of Erazm Piltz. This Polish diplomat, participant of the peace conference in
Paris in 1919 and an official emissary in Belgrade and Prague in the years 1919-1923, after his
retirement became a consultant in the Ministry of Foreign Affairs in Warsaw. Having an access to
current information obtained from the Ministry, he undertook to explain, in the columns of a few
magazines (mainly conservative ones), what the priorities of the Polish foreign politics were and
what they consisted in. The area of his interest covered France, Central Europe, Poland’s
neighbors (Germany, Russia and Lithuania), as well as the League of Nations and the political
bloc of the Little Entente.

76 Kurier Warszawski” 1929, nr 355, z 28 XII, s. 5.

7 Messager Polonais” 1929-1930, nr 298, z 31 XII / 1 I (wycinek prasowy), [w:] BPP,
ArKW, akc. 4384, t. 410.

8 [L. Lewenstam] Lud. L., Zbiorowa sylwetka Erazma Piltza, ,,Dzien Polski” 1930, nr 53, s. 1.
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Spoleczne i literackie znaczenie tekstu Johna Browna
A Memoir of Robert Blincoe:
obrazy wyzysku i cierpienia

Czytajac wspodtczesne publikacje na temat istniejacego rynku pracy, dostrzec
mozna coraz czgstsze pojawianie si¢ okreslenia ,,biate niewolnictwo” w odnie-
sieniu do warunkdéw pracy oraz stosunkéw panujacych migdzy pracodawcami
a podwladnymi, w miejscach, w ktorych zatrudnia si¢ zardbwno wyspecjalizo-
wang kadre, jak i niewykwalifikowanych pracownikéw. Okreslenie to po-
czatkowo byto stosowane w odniesieniu do wykorzystywanych seksualnie ko-
biet i dziewczynek zatrudnianych w fabrykach na poczatku XIX wieku
w Wielkiej Brytanii, jednak szybko jego zastosowanie objgto kolejne grupy ucis-
kane przez posiadajacych wladzg i pozycj¢. Rozpowszechniajace si¢ poparcie
wobec idei laissez faire, mechanizacja produkcji, rosnace ceny zywnosci oraz
konkurencja na rynku doprowadzily do duzego bezrobocia i obnizenia wartosci
pracy ludzkiej, co mialo swoje konsekwencje w bezprawnym wyzysku i nie-
ludzkim traktowaniu tworzacej si¢ klasy robotniczej.

Bardzo waznym zrédlem informacji o bezprawiu w uprzemystowionych re-
gionach oraz sposobem walki o prawng ochron¢ zwtaszcza dzieci i1 kobiet byta
przede wszystkim prasa, ale takze literatura. Szczegolne miejsce zajmuja utwo-
ry poswigcone zyciu i pracy robotnikow, ktdre czesto tworzone byly z inicjaty-
wy samych uciskanych. Wigkszo$¢ z tych utworéw mozna okresli¢ mianem au-
tobiografii, jednak z powodu wysokiego analfabetyzmu czg¢$¢ historii zostato
podyktowanych bez mozliwosci petnej korekty tekstow. Spisujacymi owe histo-
rie najczgsciej byty osoby zaangazowane w walke o polepszenie standardow zy-
cia i pracy tworzacej si¢ klasy. Niniejszy artykut koncentruje si¢ na jednej z pierw-
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szych relacji robotniczych z poczatkow XIX wieku opisujacej narodziny
industrializacji i sytuacjg¢ robotnikdw, a przede wszystkim dzieci, wowczas gdy
ani warunki pracy, ani zatrudnienie nie byly prawnie uregulowane. Ponadto
podjeto probe ukazania wagi tekstu Johna Browna z 1828 roku 4 Memoir of Ro-
bert Blincoe (Wspomnienia Roberta Blincoe) oraz jego literackiego i spoteczne-
go znaczenia w celu lepszego zrozumienia sytuacji w Wielkiej Brytanii w dobie
najwiekszych przemian spoteczno-gospodarczo-ekonomicznych, tj. rewolucji
przemystowej w pierwszej potowie XIX wieku.

Okres ten zostat trafnie scharakteryzowany w stynnej ksigzce Benjamina Dis-
raeli z 1845 roku Sybil; Or The Two Nations. Autor napisat: ,,Dwie nacje, mig-
dzy ktorymi nie ma zadnego kontaktu i zadnej sympatii, ktore sg tak nieSwiado-
me swoich zwyczajoéw, pogladéw i1 uczu¢, jakby byly rezydentami roznych stref
albo mieszkancami réznych planet™'. Jego stowa, chociaz nie opisuja bezpo-
srednio sytuacji w panstwie, ale rzeczywistos¢ w powiesci, nad wyraz pasuja do
sytuacji w XIX-wiecznej Wielkiej Brytanii, gdzie dialog i kontakt migdzy klasa
uprzywilejowana a tworzaca sie i coraz liczniejsza klasa robotnicza byly znacz-
nie ograniczone. Owczesny poziom wiedzy na temat regionéw zindustrializo-
wanych czgsto znieksztatcala prasa podkreslajaca postgp techniczny, ale zapo-
minajaca o jego ofiarach. Z tego powodu coraz wigksza liczba dziennikarzy,
dzialaczy spotecznych oraz pisarzy zaczgta tworzy¢ teksty, ktore postulowaty,
jak pisze Peter Keating, o ,,dziatania redukujace biede¢ oraz zmniejszajace za
wszelka ceng réznice miedzy klasami. Podkreslano, ze zmiany nastapia dopie-
ro wtedy, gdy pojawia si¢ wzajemne zainteresowanie, zrozumienie oraz cheé
pomocy, a klasom nizszym zostanie udzielony glos w debatach publicznych.
Najskuteczniejszg forma ,,u§wiadamiania” spoteczenstwa na poczatku XIX wie-
ku okazalo si¢ stowo pisane, ktore pozniej zainspirowato obywateli do wyjscia
na ulice i walczenia o swoje prawa. Waznym wydarzeniem stata si¢ publikacja
omawianego ponizej tekstu Johna Browna — autentycznej historii chlopca siero-
ty, ktory cate dziecinstwo i mlodos¢ spedzit w zaktadach widkienniczych. John
Brown, za ktérego namowa Robert Blincoe zgodzit si¢ opowiedzie¢ o swojej
przesztosci, byt dziennikarzem zaangazowanym w dziatania na rzecz poprawy
zycia 1 pracy klasy robotniczej. Jego tekst — jako jeden z pierwszych — byl bez-
posrednig relacja ujawniajaca okrucienstwa i naduzycia w fabrykach, dzigki

! Two nations; between whom there is no intercourse and no sympathy; who are as ignorant of
each other’s habits, thoughts, and feelings, as if they were dwellers in different zones, or inhabi-
tants of different planets. B. Disraeli, Sybil; Or The Two Nations, New York 2004, s. 149. Ttuma-
czenie wlasne.

2 [...] an action to alleviate poverty and to bridge, at all costs, the gap between the classes.
P. Keating, Into Unknown England, 1866—1913: Selections from the Social Explorers, Manchester
1976, s. 12. Tlumaczenie wlasne.
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czemu stat si¢ bronig w rgkach walczacych z fabrykantami, narzedziem poru-
szajagcym serca obywateli oraz inspiracjq dla pisarzy tworzacych powiesci
o kondycji Anglii.

Pelny tytulu utworu, ktéry pojawit si¢ na okladce pierwszego wydania
w 1828 roku, brzmial: A Memoir of Robert Blincoe, An Orphan Boy, sent from
the workhouse of St Pancras, London, at seven years of age, to endure the Hor-
rors of a Cotton-Mill, through his infancy and youth, with a minute detail of his
sufferings, being the first memoir of the kind published’. Tekst jest wspomnie-
niami Roberta Blincoe, ktéry w wieku okoto siedmiu lat zostal wystany z Lon-
dynu do przedzalni Lowdham Cotton-Mill niedaleko Nottingham, a nastgpnie
ok. 1802 roku do przedzalni Litton Mill w hrabstwie Derbyshire, gdzie w 1813
roku zakonczyl swojq praktyke. Az do 1817 roku kontynuowal prace w za-
ktadach widkienniczych. W swojej relacji opisat ze szczegdtami takie aspekty
zycia dzieci z fabryk jak: sposéb ich naboru do pracy, zywienie, zakwaterowa-
nie, wyzysk, naduzycia, okrucienstwo, drgczenie i zngcanie si¢ przez nadzo-
rujacych prace, epidemie oraz wypadki w zaktadach, takze $miertelne.

Narracja biograficzna’ Blincoe zaczyna si¢ od informacji o jego wezesnym
dziecinstwie w parafialnym domu dla sierot Saint Pancras w Londynie. Swoje
wczesne lata opisuje jako okres peten cierpienia i czekania na lepsze jutro;
Brown zanotowal:

[...] wedlug jego opisu, Blincoe czut z niesamowita intensywnoscig samotnos¢ swo-
jego bytu i na kazdym etapie swoich przysztych cierpien podczas swojej niewolni-
czej pracy w przedzalni bawelny, najmocniej — ze wszystkich jego smutkow — to $cis-
kato jego serce’.

Do niejasnych nalezy nie tylko data urodzenia mezczyzny (szacowana na
1792 1.), lecz takze jego imi¢. We wczesnym dziecinstwie Blincoe pamigta, ze
nazywano go Saint i Parson, a dopiero po pig¢tnastych urodzinach dostarczono
mu dokumenty z imieniem Robert, rzekomo nadanym na chrzcie. Cho¢ brak in-
formacji o pochodzeniu chtopca mozna tlumaczy¢ jako zaniedbanie ze strony
stabo rozwinigtej administracji, to jednak dalsze jego losy ujawniajq istnienie
nieformalnego systemu, ktéry zaczat funkcjonowaé¢ w z jednej strony szybko

* Thimaczenie whasne tytulu: ,,Wspomnienia Roberta Blincoe, chlopca sieroty; wystanego
z przytutku St. Pancras w Londynie w wieku siedmiu lat, na przezycie okropienstw w przedzalni
bawelny, we wczesnym dziecinstwie i mtodosci, z najdrobniejszymi szczegdtami cierpien, to
pierwsze opublikowane wspomnienia tego typu”.

*J. Waller, The Real Oliver Twist: Robert Blincoe: A Life that llluminates a Violent Age, Cam-
bridge 2006, s. 13. Tlumaczenie wlasne okreslenia uzytego przez J. Wallera do opisu Wspom-
nief.

5 J. Brown, A Memoir of Robert Blincoe, Firle 1977, s. 8-9. Thumaczenie wilasne.
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rozwijajacej si¢, z drugiej podnoszacej si¢ z kryzysu 1 plag nieurodzaju Wielkiej
Brytanii. Blincoe powiedzial Brownowi, ze powodem, dla ktérego rozpoczat
prace w fabryce, byly ktamstwa opiekundéw z przytutku w St. Pancras, ktorzy —
zachgceni fapowkami od fabrykantdw — przekonywali dzieci do dobrowolnego
zglaszania si¢ do pracy, gdyz dzigki temu ,,mieli si¢ oni wszyscy, gdy przyjada
do prze¢dzalni bawelny, zamieni¢ w panie i pandw: mieli by¢ karmieni pieczong
wolowing i sliwkowym puddingiem, mieli mie¢ przyzwolenie na jezdzenie na
koniu pana, a w kieszeniach mieli mie¢ srebrne zegarki i duzo gotowki®. Nie-
stety obietnice nie pokrywaly si¢ w zaden sposdb z rzeczywistoscia.
Przedstawione fakty to niezwykle cenny obraz pokazujacy narodziny kapita-
lizmu oraz rownoczesna ignorancj¢ wobec potrzeb najbiedniejszych. Wszystkie
wigksze spotecznosci miejskie w owym czasie musiaty szukaé sposobdw na
rozwigzanie probleméw zwiazanych z rosnaca liczba dzieci porzucanych przez
niepracujacych i niebedacych w stanie utrzymac rodziny rodzicow. Zatrudnia-
nie nieletnich w lokalnych warsztatach, sklepach czy pubach nie rozwiazywato
problemu, poniewaz rodziny byly zbyt liczne, a zarobki, w dobie inflacji na
poczatku XIX wieku, nie wystarczaty na kupno jedzenia dla wszystkich. Z tego
powodu rodziny czesto decydowaly si¢ ,.sprzedawaé” swoje dzieci prze-
mystowcom albo podrzucaé je przytutkom i sierocincom. Z kolei przepetnione
instytucje wysylaly sieroty do powstajacych fabryk, kopalni i zaktadow, co byto
optacalne zarowno dla nich samych, jak i dla wtascicieli. Parafie oraz znaj-
dujace sig¢ przy nich osrodki opiekuncze byty biedne, stad oferowane korzysci
finansowe pozwalaly na ich utrzymanie, a nawet ulepszanie i rozbudowe’.
Z perspektywy fabrykantow dzieci byly tania, ale wytrzymata i w miarg
ulegty i lojalng sila robocza, a zaoszczgdzone na nich pieniadze mogty by¢ in-
westowane w rozwoj zakladow i zakup nowoczesnych maszyn, co zwigkszato
dochody, a minimalizowato koszty. Ponadto wigkszos¢ fabryk byta czgsto bar-
dzo oddalona zaréwno od miejsca narodzin dzieci, jak i najblizszych osrodkow
administracyjnych, stad w przypadku jakichkolwiek naduzy¢ czy okrucienstwa
sktadanie skargi byto praktycznie niemozliwe. Co wigcej, nie bylo zadnych
przepiséw prawnych regulujacych zatrudnienie, co sprawialo, ze bez odpowied-
nich referencji znalezienie nowej pracy bylo bardzo utrudnione®. Nie dziwi
wigc, ze liczba dzieci wysytanych do pracy rosta z roku na rok. Przyktadowo,
przed 1795 rokiem parafia St. Pancras wysylala zaledwie dwie lub trzy osoby

® Ibidem, s. 17.

7 J. Waller pisze: [...] debt-ridden and so sending children to mills and factories reduced their
costs. The parish had to pay only 30 shillings for each apprentice indentured to cotton spinners,
but over four times as much per year to support a child in the workhouse. J. Waller, op. cit., s. 69.
Thumaczenie wlasne.

8 Ibidem, s. 70.
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rocznie, a w latach, kiedy Blincoe byl w przytulku, liczba ta wzrosta do dwoch
trzecich wszystkich podopiecznych. Ta praktyka obrazuje zapoczatkowane
i upowszechniajace si¢ W owym czasie masowe migracje za praca szczegolnie
w regiony potnocnej Anglii, tj. do Lancashire, Nottinghamshire, Derbyshire czy
Midlands’. Jak pisze badacz z Derbyshire,

w wickszosci nowopowstatych przedzalni bawelny... popyt na dziecigca sitg ro-
bocza... jest tak wielki, ze znacznie przekracza przyrost naturalny w tamtych okoli-
cach, stad dzieci poszukuje si¢ we wszystkich sasiadujacych regionach, jednak bar-
dzo czgsto sprowadza si¢ ich cale mndstwo... z Londynu, Bristolu i innych duzych
miast'.

Innym czgsto przemilczanym powodem sprowadzania dzieci byta zta stawa
fabryk w regionach zindustrializowanych. Okoliczna ludno$¢ niechgtnie szukata
zatrudnienia w fabrykach. Jak to ujat John Waller, ,,dorosli zwykle wzdrygali
si¢ na mysl o podjeciu pracy w przemysle widkienniczym™'!, poniewaz ,,przy-
zwyczajeni byli pracowaé przez kilka dni tygodniowo az do momentu, kiedy
mieli wystarczajacg 1lo$¢ pienigdzy, aby zaspokoié¢ swoje najpilniejsze potrze-
by”'? takie jak kupno jedzenia, ubran czy wizyta w lokalnym pubie. Industriali-
zacja w tym sensie zaczgla ingerowaé w sposob i tempo zycia, za ktorym poz-
niej teskniono, okreslajac je mianem ,idyllicznej egzystencji”'’. Mimo zachet
i obietnic, takich jak godziwe wynagrodzenie, edukacja, targowiska, a nawet
otwieranie pubow dla robotnikdw, krazace historie o okrucienstwach, cigzkiej
pracy, ztych warunkach, ucieczkach, a nawet wybuchach epidemii skutecznie
odstraszaty lokalng Iudnos¢. Oczywiscie czgs$¢ przekazoéw byta wyolbrzymiona,
jednak fabrykanci zmuszeni byli podja¢ walke z pogloskami, niestety, przynaj-
mniej poczatkowo, nie poprzez polepszanie warunkoéw pracy, ale przez — jak pi-
sze Janice Carlisle — propagande'. Powotani do tego byli tzw. commentators —
komentatorzy, ktérzy wychwalali pracg w zaktadach wiokienniczych, nazy-
wajac ja ,,btogostawienstwem dla narodu” i dla samych dzieci. Twierdzili oni,

° Ibidem, s. 69. Wiccej informacji w: AN. Wilson, The Victorians, Croydon 2003.

19 [...] in most newly-erected cotton-spinning mills... the demand for children’s labour... ex-

ceeds even the inordinately excited increase of population in the place, and children are not only
sought for through adjoining districts, but in many instances have been imported by scores at
a time... from London, Bristol, and other great towns. J. Waller, op. cit., s. 69. Tlumaczenie
wlasne.

" Ibidem, s. 70.
12 Ibidem.
3" AN. Wilson, op. cit., s. 34-47.

4 J. Carlisle, J.R. Simmons Jr., Factory Lives: Four Nineteenth-Century Working-class Auto-
biographies, Peterborough 2007, s. 20.
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ze dzieci pracujg w czystych, przestronnych, wietrzonych i niezattoczonych po-
mieszczeniach, a praca jest lekka, gdyz maszyny wykonuja jej wigksza czgs¢;
stad czas w fabrykach jest niczym zabawa, ,,niefrasobliwa z natury”lS. Dzieci
natomiast ,,wydawaly si¢ zawsze wesote i zywe, czerpiace przyjemnos¢ z lek-
kiej zabawy migéniami”'®. Carlisle przytacza jeszcze jeden argument wysuwany
w obronie pracy dzieci, mianowicie, ze praca w przemysle ratuje je przed depra-
wacjq 1 popadaniem w ne¢dze, poniewaz zarabiaja wigcej niz inni, a nawet, ze
praca ratuje je przed zebractwem, wtoczgga i schodzeniem na droge przestep-
czosci'’. Oczywiscie obie strony w debacie mialy po czeéci racje, jednak nie
ulega watpliwosci, ze sposob, w jaki oszukiwano i zachgcano werbowane do
pracy dzieci, oraz rozczarowujaca rzeczywisto$¢ zycia w fabrykach musiaty
w koncu doprowadzi¢ do fali niezadowolenia i walki o lepsze warunki pracy.
Gloéwna cze$s¢ Wspomnien poswigcona jest traumatycznym przezyciom Blincoe
w milodosci, ktore rozpoczynajq si¢ od szczegdlowego opisu kwestii zwigza-
nych z zyciem i pracq w fabryce. Mowiac o jedzeniu, podkresla, ze jakos¢
i ilo$¢ racji zywieniowych byly tragiczne, a dzieci czgsto byty wyglodzone. Za-
rowno w Lowdham Cotton-Mill, jak i Litton Mill positki byty nieregularne, na
$niadanie serwowano przede wszystkim rozwodniong owsianke i ciastko owsia-
ne, ale poniewaz wchodzono do zakladéw wczesnie rano, pora na zjedzenie
positku byta dopiero po kilku godzinach pracy. Nadzorujacy prace czesto nie
pozwalali dzieciom je$¢ o wilasciwej porze, ale wymagali, aby kontynuowaty
prace, az ja skoncza. Z tego powodu konsumowane positki byly zimne i czgsto
pokryte brudem z hali fabrycznej. Blincoe wyznal, ze nadzorcy czesto przetrzy-
mywali dzieci podczas przerw obiadowych ,,zazwyczaj szesnascie godzin, bez
odpoczynku i jedzenia!”'®. Positki byly obrzydliwe w smaku, nieurozmaicone
i tak ograniczone, ze dzieci cierpiaty na niedozywienie, co powodowalo czgste
infekcje i choroby, ktore pdzniej uniemozliwiaty im prace. Kolejna wazna kwes-
tia byty warunki noclegowe. W Lowdham Cotton-Mill dwoje dzieci spato
w jednym 16zku, w pokoju panowat zaduch, ktoéry wydzielat si¢ z przesiaknig-
tych olejami, smarami i potem ubran'®. W Litton Mill, wedtug Blincoe, warunki
byly gorsze, jako ze w jednym pokoju ulokowanych byto ok. 50 dzieci, a smréd
byl duzo intensywniejszy. Co gorsza, poziom higieny osobistej byt bardzo niski,
dzieci byly przewaznie wyczerpane praca, stad nie przywiazywaly wagi do czy-
stosci; ponadto dostepnos¢ mydia byta ograniczona (byt to dos¢ drogi produkt

" Ibidem, s. 20-21.

'S Thidem, s. 21.

"7 Tbidem.

18 3. Brown, op. cit.,, s. 47.

1 Ibidem, s. 26.
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w tamtym czasie) i czgsto nie wystarczalo ono dla wszystkich. Tak Brown zapi-
sat stowa mowiacego: ,,Blincoe zobaczyt swoich wspotpracownikow w okrop-
nym stanie — ich ciata byly obrzeknigte 1 potluczone — ich glowy pelne ran
i w wielu przypadkach okropnie roito si¢ w nich robactwo”*. Zapewniat on, ze
lokalne wladze wiedziaty, co si¢ dzieje, ale rzadko ingerowaly czy tez wysytaty
inspekcje lub pomoc medyczng ze wzgledu na uktady z wiascicielami fabryk.
Brown zanotowat: ,,[...] wlasciciel Litton Mill byt taskawszy dla [...] zwierzat,
poniewaz kosztowaly pieniadze [...] a [...] dzieci z parafii i ubogie sieroty moz-
na bylo posias$¢ za nizsza ceng niz owce i $winie, zeby zapetni¢ miejsca tych, co
umarli”?'. Tak okrutne opisy trudno uzna¢ za autentyczne, jednak histori¢ Blincoe
potwierdzaja raporty komisji parlamentarnych, ktdre spisane zostaly przez leka-
rzy specjalnie wystanych do réznych fabryk w celu sprawdzenia informacji na
temat stanu zdrowia pracujacych tam dzieci i obiektywnego ich opisania. Raporty
z zaktadow widkienniczych z Manchesteru opublikowane w 1825 roku ujaw-
nity, ze dzieci byly zmuszane do wstawania przed wpdt do piatej rano, a kon-
czyly prace okoto dsmej wieczorem, co si¢ rownato czternastu godzinom ciaglej
pracy, w tym okolo godziny zajmowaty positki. Dzieci musiaty by¢ ciagle sku-
pione na pracy, a poruszajace si¢ nieustannie maszyny wymagaty, ze obstu-
gujacy ja caly czas chodzili w przéd i w tyl, dziennie pokonujac dystans,
w przyblizeniu, dwudziestu mil (ok. 32 km). Medycy stwierdzili réwniez, ze
przebywanie w goracych i niewietrzonych pomieszczeniach, zanieczyszczonych
pytami i roznymi zapachami (smrodem), byto szkodliwe dla dzieci. Laczac wa-
runki panujace w pomieszczeniach z niedozywieniem, niewyspaniem i1 zmgcze-
niem, fatwo zrozumie¢, dlaczego wybuchy chorob zakaznych i infekcji byty
czgste. Inny raport przeprowadzony rowniez w Manchesterze przez Johna
Tweddella i Roberta Mitchella poréwnywat dzieci zatrudnione w fabrykach
z niepracujgcymi. Z 269 badanych az 116 wygladato na chorych, wigkszos¢
byla niemrawa, cz¢$¢ miata problemy z ptucami, cechowaty je ostabienie, defor-
macje kregosthupa, znieksztalcenia konczyn, pokrzywione kosci, opuchnigte sta-
wy, mizerny wyglad. Raport ujawnit, ze bardzo czesto zdarzaly sie wypadki,
najczesciej byly to utraty palcow, ztamania konczyn, ale niektore konczyly sig
$miercig lub trwata deformacja ciata®.

Poszczegolne czgsci Wspomnien ujawniajg coraz petniejszy obraz tego, jak
wygladalo zycie skazanych na prace w zaktadach, ktore, jak wierzono, przy-
czynialy si¢ do postepu technicznego oraz bogacenia 6wczesnego Krolestwa. Ko-

2 Tbidem, s. 46.
2 Tbidem, s. 50-51.

2 Answers to Certain Objections made to Sir Robert Peel’s Bill, for Ameliorating the Condi-
tion of Children employed in Cotton Factories, R. and W. Dean 1819, s. 43.
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lejnym aspektem, ktory najbardziej porusza czytelnika, sa opisy okrucienstwa
i naduzy¢. Jak wspomniano, dzieci pracowaly po okolo czternascie godzin
dziennie. Jesli z jakichkolwiek przyczyn nie nadazaty z praca, byly bite i poni-
zane. Blincoe wspomina swdj pierwszy dzien, kiedy z powodu zbyt niskiego
wzrostu nie mogt wypehi¢ powierzonego mu zadania i przez to zostat dotkliwie
. . 23 . , .. , ‘
pobity i wyzwany~. Przywoluje réwniez posta¢ Roberta Woodwarda, ktérego
okreslit mianem najokrutniejszego tyrana w Lowdham Cotton-Mill. Brown za-
pisat:

[...] kiedy wymierzal kopniaka w Blincoe, dziato si¢ to z taka sila, ze najczgsciej pod-
rywat chlopca z ziemi. Jesli go uderzyl, nawet otwarta dlonia, powalat go na ziemig.
Jesli bit go kijem, nie tylko go siniaczyl, lecz takze przecinat skore. Nie dos¢, ze uzy-
wal nog i rak, to jeszcze postugiwal sie kijem, patka albo koficem sznura®.

Blincoe wymienia jeszcze wiele innych sposobdw, ktérymi postugiwali si¢
rozbawieni oprawcy, m.in. podnoszenie dzieci za uszy, przebijanie im uszu
dlugimi paznokciami, potrzasanie nimi i ciskanie o podloge, wyrywanie
wlosow, kopanie, zmuszanie do otwierania ust i pitowanie zebow™. Aby do-
pei¢ okropnosci opisu, Blincoe dodaje, ze praca byla wyczerpujaca, a dzieci
czesto nie uwazaly wystarczajaco przy pracy, co konczylo si¢ kontuzjami,
ztamaniami, a nawet $miercia’’.

Wszystkie opisy zycia i pracy robotnikow sg bardzo szczegétowe, dynamicz-
ne i obrazowe, jednak w wielu przypadkach wydaja si¢ przerysowane lub wyol-
brzymione i nieprawdopodobne. Podawanie w watpliwo$¢ autentycznosci nie-
ktérych przedstawionych wydarzen uzasadnia fakt, Zze tekst nie jest wlasnorgcznie
napisang autobiografia, a jedynie zapisem historii, dyktowanej przez niepotra-
fiacego ani czyta¢, ani pisa¢ Blincoe. Brown nie ukrywat swojego zaangazowa-
nia w dziatania na rzecz klasy robotniczej, stad mozna przypuszczac, ze opo-
wies¢ Blincoe traktowat jako narzedzie, ktore moze staé si¢ argumentem
w sprawie, o ktorg walczyt. Chociaz styszalny jest glos Browna w niektorych
fragmentach tekstu, to jednak w 1833 roku Blincoe potwierdzit prawdziwosé¢
opisanych zdarzen, po wczesniejszym zapoznaniu si¢ z trescig. Rowniez po-
twierdzili ja inni pracownicy fabryk, ktérzy niezaleznie od Blincoe mieli mozli-
wos$¢ uwiecznic¢ swoje historie w formie biografii badz tez deklarowali jej praw-
dziwos$¢ w listach wysytanych do redakcji po ukazaniu si¢ tekstu Wspomnien

* Ibidem, s. 29.
2 Tbidem, s. 55.
% Tbidem, s. 56.
% Tbidem, s. 35.
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w druku. Niezaleznie od intencji Browna czy tez pewnych zmian i wyolbrzy-
mien Wspomnienia staly si¢ symbolem, jak pisze Waller, ,,bestialstwa produkcji
w fabrykach””’ oraz — powtarzajac za Jamesem R. Simmonsem — ,,najstynniej-
sza relacja dziecka z fabryki kiedykolwiek opublikowana, ktora ogdlnie uwaza
si¢ za pierwszy przyktad XIX-wiecznego pisania o zyciu™**. Choé poczatkowo
glos tych, ktorych dotyczyly wszystkie omawiane wyzej kwestie, byl niestyszal-
ny i ignorowany, to jednak dzigki takim osobom jak Brown przedstawiciele kla-
sy nizszej mieli okazje wlasnymi stowami opowiedzie¢ historie, ktore czesto
przez tragizm wydarzen zdawaty si¢ niemal niewiarygodne.

Od chwili ukazania si¢ drukiem ksiazka wzbudzata emocje zar6wno w gaze-
tach, jak i na ulicach. Relacja Blincoe publikowana byla wielokrotnie w rdz-
nych formach (pamflety, odcinki oraz jako catos¢), przede wszystkim, aby do-
trze¢ do jak najszerszego grona czytelnikow. Nie§wiadomos¢ wielu obywateli
potwierdzaja listy nadsytane do wydawcow oraz gazet, w ktérych czytelnicy
dzigkuja za szokujace informacje. Przyktadem moze by¢ list nadestany do gaze-
ty ,,The Lion”, ktérego autor stwierdza, ze mimo mieszkania niedaleko fabryk
nie byt swiadomy losu wysytanych tam dzieci. Poruszony historig Blincoe po-
stanowit sprawdzi¢, czy historia jest prawdziwa, i niestety uzyskal potwierdze-
nie. O wadze tekstu napisat réwniez pierwszy wydawca, Richard Carlile, ktory
we wstepie podkreslit: ,,[...] takie wspomnienia byly bardzo potrzebne, aby
przekazaé pokoleniom prawdziwy powodd skarg na sposdb, w jaki traktowane
byly dzieci w zaktadach bawetny””. Z historycznego punktu widzenia Wspom-
nienia, nawet jesli lekko znieksztatcone, stanowig warto$¢. Uzupetnione doku-
mentami zgromadzonymi przez komisje parlamentarne oraz inne biografie daja
wglad w okres jednej z najwazniejszych przemian spotecznych w historii Wiel-
kiej Brytanii. Ponadto ukazuja swiat z perspektywy dotad niemej klasy robotni-
czej, co dopetnia obrazu XIX-wiecznej rzeczywistosci. Tekst Browna osiagnat
swoj cel, jako ze po wielu latach walk i staran doszlo do podpisania kolejnych
ustaw parlamentarnych gwarantujacych godziwe warunki pracy oraz chro-
nigcych najbardziej bezbronnych — dzieci.

Problemy opowiedziane przez Blincoe oraz innych bytych pracownikéw fa-
bryk, m.in. cigzkie warunki zycia, cierpienie, samotnos¢, zmaganie si¢ z prze-
ciwnosciami losu osamotnionej jednostki, to tematy, ktére sktonity do dziatania
nie tylko obywateli aktywnie zaangazowanych w sprawy polityczne. Drama-
tyzm opisu, niewyobrazalne historie wyzysku i ponizenia oraz niewinne ofiary

27 J. Waller, op. cit., s. 11.

8 I R. Simmons, Industrial and Condition of England Novels, [w:] A Companion to the Victo-
rian Novel, eds. P. Brantlinger, W.B. Thesing, Blackwell 2005, s. 339.

2 J. Brown, op. cit., s. 4.
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réwnie mocno poruszyly i zainspirowaly ludzi piora. W ten sposob powstawaty
kolejne ksiazki przedstawiajace ,,okropienstwa z fabryk”, a ich wspolnym ce-
lem byto ,,08wiecanie” nieswiadomych wspotobywateli i inspirowanie ich do
popierania akcji majacych na celu polepszenie warunkdéw zycia oraz prawne
uregulowanie kwestii zwiazanych z zatrudnieniem i praca. Idealna i najskutecz-
niejsza forma okazata si¢ popularna wowczas powies¢. Liczba ksiazek poswig-
conych tematyce industrializacji i kapitalizmowi byta tak wielka, ze dzisiaj
faczy si¢ je w jeden gatunek, tj. powies¢ o kondycji Anglii. Ten typ pisarstwa,
jak pisze Simmons, poruszat wiele takich kwestii jak: nowe sposoby produkcji,
konflikty klasowe, formowanie si¢ klas robotniczej i $redniej, skutki zwiazane
z urbanizacja 1 migracja ludnosci, problemy kobiet i dzieci pracujacych zarob-
kowo’. Celem tych powiesci bylo pokazanie prawdziwej kondycji panstwa
oraz zwrocenie uwagi wyzszych klas na tragiczng sytuacj¢ w zindustrializowa-
nych regionach Krolestwa. Piszacy musieli wziaé¢ pod uwage réznych odbior-
cow, zaro6wno tych mniej, jak i tych bardziej wyksztatconych. Niezwykle efek-
tywna metoda docierania do czytelnika mniej wymagajacego byto oddziatywanie
na emocje, wzbudzanie poczucia winy, a takze sympatii do niestusznie uciemig-
zonych wspotobywateli. W tej grupie powiesci bohaterami najczesciej byty
dzieci osierocone lub porzucone przez rodzicéw i zmuszane do walki o swoj
byt. Fabrykanci przedstawiani byli najczg¢sciej jako bezwzgledni kapitalisci
zadni zyskdéw za wszelka ceng. Taki obraz wylania si¢ z inspirowanej Wspom-
nieniami Roberta Blincoe powiesci Frances Trollope zatytutowanej The Life
and Adventures of Michael Armstrong: The Factory Boy, wydanej w 1849 roku.
Autorka nie tylko osadzita wydarzenia w zindustrializowanym regionie, lecz tak-
ze przedstawita losy bohatera w bardzo zblizony do pierwowzoru sposéb. Inne
przyktady to: The Factory Lad Johna Walkera z 1832 roku, Tales of the Facto-
ries autorstwa Caroline Bowles z 1833 roku czy A Voice from the Factories Ca-
roline Norton z 1836 roku®'.

Jednoczesnie tworzono powiesci, ktdre poza kwestia skutkow industrializacji
staraty si¢ bardziej kompleksowo przedstawi¢ zmieniajaca si¢ z wielu powoddéw
rzeczywistos¢. W tego typu powiesciach nie wystgpowaty wyltacznie czarno-
-biate postacie, ale spoleczenstwo ukazywane byto jako mieszanina ztozonych
osobowosci 1 miejsce realnych konfliktow; oczywiscie miejscem akcji byty re-
giony uprzemystowione lub zurbanizowane. Dobrym przyktadem jest Oliver
Twist (Charles Dickens; 1839), ktorego podobienstwo, co podkresla Waller, do
historii Blincoe jest wrecz uderzajace’. Watro wspomnieé kilka innych waz-

30 JR. Simmons, op. cit., s. 336.
*! Ibidem, s. 340.
32 3. Waller, op. cit., s. 15.



Spoteczne i literackie znaczenie tekstu Johna Browna... 49

nych pozycji: Mary Barton (1848) i North and South (1855) autorstwa Eliza-
beth Gaskell czy Shirley (1849) napisanej przez Charlotte Bronté. Waznymi ce-
chami taczacymi powstajace ksigzki byly inspiracje wtasnymi obserwacjami lub
publikowanymi biografiami robotniczymi, realistyczne obrazowanie badz tez
przesadny melodramatyzm, proby imitowania mowy i stownictwa robotnikéw
oraz celowo$¢ tworzenia. Simmons zauwaza, ze powies¢ o kondycji Anglii
byta, szczegodlnie w pierwszej potowie XIX wieku, niezwykle popularna. Jed-
nak razem z wprowadzaniem nowych ustaw regulujacych prawa zaréwno robot-
nikow, jak i1 fabrykantow gatunek ten stopniowo tracit czytelnikow. Paradoksal-

nie ,,stal si¢ ofiarg wlasnego sukcesu™.

Podsumowujac, teksty tworzone dzigki dzialaczom spotecznym takim jak
Brown pozwolily uwieczni¢ rozmaite historie ludzi pochodzacych z réznych
srodowisk, zawodow i profesji, m.in. kominiarzy, tapaczy szczurdw, zebrakow,
kamerdyneréw, stuzacych itp. Co wigcej, podania te zawieraly opisy réznych
miejsc pracy, jak np. fabryk tekstyliow, kopalni, sklepéw, pracowni rzemiesIni-
czych czy nawet domow ludzi nalezacych do wyzszych sfer. Obszerny zbior
tekstow stanowi bogate zrodto informacji na temat sytuacji klasy robotniczej,
dostarcza realistycznych opiséw z zycia prywatnego, relacji panujacych migdzy
osobami pochodzacymi z réznych sfer, rzuca nowe swiatlo na zachodzace
W owym czasie zmiany spoteczne, polityczne i etyczne obserwowane z perspekty-
wy zwyklego obywatela klasy nizszej. Z punktu widzenia sztuki pisania, war-
tos¢ owych prac nie jest wysoka pod wzglgdem literackim, jednak ich znaczenie
historyczne jest zdecydowanie bezcenne. Ponadto za ich przyczyng powstato
wiele znakomitych i cenionych pozycji ksigzkowych, ktérych autorzy inspirowa-
li si¢ losami uciemi¢zonych bohaterow i opierali swoje postacie na autentycz-
nych osobach i wydarzeniach. W ten sposdb pojawit si¢ wspomniany nowy ga-
tunek powiesci tzw. powiesci o kondycji Anglii. Ponadto, jak podkresla Carlisle
we wstepie do ksiazki Factory Lives: Four Nineteenth-Century Working-class
Autobiographies, owe spisane relacje zmienity forme autobiografii z utworu pi-
sanego 1 czytanego prywatnie w dzieto z przestaniem i celem, cho¢ niejedno-
krotnie mniej wyszukane stylistycznie i jezykowo. Autobiografie robotnicze
przybieraty rozne formy, takie jak memuary, wspomnienia, literatura faktu i fik-
cji czy tez pamigtniki, jednak taczacymi je elementami byly celowos$¢ opisow
oraz ich przedmiot. Bez watpienia A Memoir of Robert Blincoe to tekst, ktéry
znaczaco zapisat si¢ na kartach historii i literatury swojej epoki poprzez szcze-
gblowosc¢ 1 szczeros¢ opisow. Rowniez i dzisiaj historia chlopca sieroty porusza
1 ma swoich zwolennikéw; dowodem jest wydana w 2011 roku powiesé

3 JR. Simmons, op. cit., s. 341.
3 J. Carlisle, J.R. Simmons Jr., op. cit., s. 13—14.
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Blincoe’s Progress oraz opublikowana rok pozniej ksiazka Robert Blincoe and
the Cotton Trade, opisujaca kontekst historyczny oraz zawierajaca oryginalny
tekst Browna. Autor obu pozycji, Stuart Courtman, nie kryje swojej fascynacji
owym tekstem i podkresla jego niestabnace znaczenie i wartose.

SOCIAL AND LITERARY SIGNIFICANCE OF JOHN BROWN’S TEXT
A MEMOIR OF ROBERT BLINCOE: IMAGES OF EXPLOITATION AND SUFFERING

Summary

The article is devoted to the analysis of one of the first and most influential real life accounts
concerning the life of the working class, especially children, in Great Britain in the nineteenth
century. John Brown, an activist fighting for the improvement of working conditions in the
industrialized regions, wrote down a story, which was dictated by an ex-factory worker, Robert
Blincoe, who at the age of seven was sent to the cotton mill factories as an apprentice. The text
revealed the cruelties and abuse imposed on children and thanks to its detailed description, was
turned into a weapon to fight the injustice and exploitation of the time. The article tries to show
the social importance of A Memoir of Robert Blincoe for the period of its publication and for our
current times. Moreover, its influence on the world of literature is stressed as it eventually led to
the formation of a new genre — a condition of England novel.
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There’s no place like Home — homelessness, shame
and guilt in Toni Morrison’s latest novel

But he who easily his threshold’s holy beam
With hasty feet strides over guiltily,

When he returns he finds again the ancient place;
Yet all around is changed, if not quite overthrown.

Faust, Goethe'

One should not let remorse dwell under the roof of one’s home. The feeling
of regret is a force so potent that even the person who owns the finest dwelling
may feel estranged from it. In other words, negative emotions possess the power
to make people feel lonely and homeless despite being surrounded by others.
Homes are transformed into houses and relatives into strangers. Positive
feelings escape the only place capable of healing the deepest wounds and
providing refuge. People, no matter what race or religion, most often perceive
‘home’ as a place where nothing bad can happen. At a collective level houses
enabled humanity to acquire its final form. According to Hans Biederman,
houses have been: “Since the end of hunter-nomadism of the Ice Age, the
symbol of the center of existence for the human race as it settled; usually laid
out (as were cities) using cosmic principles as guidelines, also to determine its
location™. We always seek home in times of danger. Every person needs an
anchor like this. The walls responsible for the visible and material shape of
a house are also an impenetrable boundary capable of protecting us from any

1'J. W. Goethe, Faust Part 1I, London 1839, p. 112.

2 H. Biederman, Dictionary of Symbolism: Cultural Icons and the Meanings Behind Them,
New York 1992, p. 179.
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external perils. But what if misery is of an inner nature? The internal character
of the threat is devastating as it leaves no other safe haven. One’s home
becomes completely demolished and deprived of its properties. The place called
by people ‘my home’ does not necessarily have to be a building. It can as well
be a town or a city which over the years has acquired familial character.
Nevertheless, a thorny problem arises when our home is situated on somebody
else’s land. The existence centered around lease is highly damaging for the
tenant and quite profitable for the landlord. Painful and shameful memories
multiplied by the sense of permanent tenure denudation equal the conviction of
homelessness so harmful to mental prosperity.

Home published in 2012 is Toni Morrison’s latest novel. The book is
a unique specimen of the author’s creativity and thanks to its ambiguous
character it can be clearly differentiated from the previous works by the
American Nobel laureate. Its ambiguity is rooted in the presented story. On the
one hand, it is similar to Morrison’s previous novels, but on the other hand it
adds a new perspective to the plots once revealed. Home, like the author’s
earlier works, investigates the difficult situation of African Americans who
struggle with the oppressive white domination visible in every aspect of the
social domain. This factor is nothing new in comparison with Morrison’s books
the readers are familiar with. It would not have been an exaggeration to qualify
this particular topic as the most distinguishable, and at the same time the most
common, in the author’s literary output. The tribulation of race and humiliation
repeatedly brought up by the novelist have always been dramatized in a new
and original way. In each and every novel preceding Home this topic has never
been shown in the same manner, which causes the evergreen effect. The case is
not different when it comes to analyzing the newest work of the author. Home
raises the omnipresent theme of trials connected with racial inequality which are
similar to other novels, but this time it does so with a dash of wartime reality.

The book opens with a quote taken from a song “Whose House Is This?”,
a part of the cycle Four Songs after Poems by Toni Morrison, for Soprano,
Cello and Piano composed by Andre Previn. These musical pieces have been
described by C. Gillespie in Critical Companion to Toni Morrison: A Literary
Reference to Her Life and Work. Toni Morrison’s Home begins with the
following insight into the actions to come:

Whose house is this?

Whose night keeps out of the light?
In here?

Say, who owns this house?

It’s not mine.

I dreamed another, sweeter, brighter
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With a view of lakes crossed in painted boats;
Of fields wide as arms open for me.

This house is strange.

Its shadows lie.

Say, tell me, why does its lock fit my key?

The question of ownership stated in the initial line is of fundamental meaning
for the further analysis of the novel. The quoted text has the form of a dialogue
— questions are asked but it is not clear who answers them. Nevertheless, the
supposed interlocutor is not significant at this stage of the analysis.
Dispossession, as a problem of immense importance, is propounded at the
opening of Home. Disappointment follows dispossession in the hierarchical
order of the themes to be brought up in the plot of the book. The person
speaking is clearly disappointed with the house in front of his/her eyes. It is not
the desired object, nor the awaited fulfillment of a dream or a need met.
Moreover, it causes uncertainty and evokes a sense of strangeness. In other
words, the house is not the one that was dreamt of, it is not the needed object,
but strangely in a certain sense it matches the speaker. The awareness of the
mentioned connection arouses the feeling of oddness. The speaker asks why
“does its lock fit my key?”, which is clearly a sign of astonishment because the
described house is entirely different from the ideal one. The relation between
the speaker and the mentioned house is also atypical. Why then is it seemingly
appropriate? It is a house and not a home. The knowledge of this uncanny
relation is disturbing. Its strangeness is increased once more. Most often the key
fits the lock, not the other way around. It causes the recognition that the house,
which represents the surrounding world, matches the speaker, or to put it
simpler that the reality is built upon, or even by the individual, not the opposite.
The “house/home antagonism” described by Toni Morrison in the essay Home
delivers a basis for the further analysis of her latest novel. The author writes:

How to be both free and situated; how to convert a racist house into a race-specific
yet nonracist home. How to enunciate race while depriving it of its lethal cling? They
are questions of concept, of language, of trajectory, of habitation, of occupation, and,
although my engagement with them has been fierce, fitful, and constantly (I think)
evolving, they remain in my thoughts as aesthetically and politically unresolved.?

The theoretical distinction between ‘a house’ and ‘a home’ is now evident.
The novel is entitled Home as it is a symbol of safety and well-being which
denotes the ideal and the utopian as one might say. The ‘house’ reconstructed in

3 T. Morrison, Home, [in:] The House that Race Built, W. Lubiano ed., New York 1997, p. 5.
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the introduction signifies the real condition of the affairs or the down-to-earth
representation of matters.

Frank Money, the main protagonist of the novel, is a Korean War veteran
who comes back home only to discover that in his homeland there is not much
hospitality left for him. The war has scarred him. His childhood friends, who
enlisted with him, are dead, which only magnifies the feeling of despair. Frank
has problems with finding his place in the apparently peaceful reality. The
adaptation issues are combined with anger management problems. Frank is an
impulsive man capable of violence. His introverted nature is an insuperable
obstacle in his relationship with a woman called Lilly. His main purpose in life
is to find his younger sister and help her as she is in danger. Each chapter of the
novel begins with a preliminary text written in italics and told by the main
protagonist who describes his feelings, emotions and most important memories.
The passages which begin each chapter are similar in their function to the
introduction of the novel. It is now transparent that Frank Money speaks the
same language as the mysterious speaker because a similar voice is used in the
later parts of the novel. Frank was to a certain degree branded with
homelessness. His memories inform the reader about his past. The Money
family was forced to leave Texas and had to flee to Lotus in Georgia. Ycidra,
Frank’s sister, was born during the journey. The family were not welcomed in
the house where his grandfather lived with his third wife, a woman called
Lenore. She was not fond of the idea of living together with her husband’s
kinsfolk. The reason for this attitude was quite obvious. The woman did not like
the fact that the newly arrived relatives were literally homeless. Due to this fact
she perceived them as inferior in the social hierarchy. They were people who
had no home and therefore no roots. The vagabonds were a threat to the
well-established woman. Ycidra, or Cee, was born in the street, which was not a
thing that happened to respectable people. That brought shame and threatened
the family’s social rank.

Lenore took it for a very bad sign for Cee’s future that she was born on the road. De-
cent women, she said, delivered babies at home, in a bed attended to by good Chri-
stian women who knew what to do. Although only street women, prostitutes, went to
hospitals when they got pregnant, at least they had a roof overhead when their baby
came. Being born in the street — or the gutter, as she usually put it — was prelude to
a sinful, worthless life.*

The quote above proves above all doubt that having no home was the worst
possible abomination. It brought shame not only to the homeless but also to
their families. This aspect is a recurring motif throughout Toni Morrison’s

4 T. Morrison, Home, Toronto 2012, p. 44.
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works. Even if homelessness is forced upon the people, as it was in the case of
the Money family, it does not excuse those who need a shelter. As a matter of
fact, the need of owning and possessing is evident in Morrison’s protagonists as
they know it is the only thing that might enable advancement in the society
ruled by whites. The history of black people in the USA was built on
expropriation and denial of basic human rights, which partially explains the
desperate need to own and not to be owned. Belonging acquires a special status
in the hierarchy of necessities and rises to the rank of a deity. In Song of
Solomon Macon Dead II verbalizes the cult of possession in the following
words: “Let me tell you right now the one important thing you’ll ever need to
know: Own things. And let the things you own own other things. Then you’ll
own yourself and other people too™. It is not only a want constructed around
the natural human desire to move up the society ladder in order to be better
situated. In this case people need to own something to prove the human nature
inside of them. Macon Dead II owned several houses, but he did not really have
a home. This factor can be referred to as the home related paradox. The drive
that motivates the protagonists to climb up the social hierarchy and acquire a
secure position in the community is at the same time the main obstacle that
prevents building a safe home. Lenore embodies these negative emotions in the
attitude towards her husband’s relatives. For the woman every person such as
Cee is a step back on the way to the set goal. A black person who despises his
or her people is also a characteristic element of Morrison’s novels. The lack of
understanding in relation to other members of the same ethnic group is
unreasonable but nevertheless true.

The postwar life is very complicated for Frank Money. He runs away from
a hospital and wants to go South to Georgia. The man is perfectly acquainted
with his situation. On his escape Frank has no shoes. The motif of journey
reveals itself in this part of the novel as shoes denote a traveling man. He is
aware that without shoes he cannot continue his journey. Footwear in this case
is a symbol of a twofold meaning. It represents the travel which needs to be
started but the fact that Frank Money has got no shoes makes it at the same time
impossible for him to move forward. Journey can be interpreted literally, but it
also symbolizes the mental distance which Frank needs to cover in order to feel
at home in a country where he is still perceived as a stranger. Standing in one
place causes stagnation and therefore the permanent communion with trauma.
Frank needs to move on. Desolation is nothing new for him as over the years he
got accustomed to the feeling that home is in reality only a concept unattainable
for people of his race:

5 T. Morrison, Song of Solomon, New York 1987, p. 55.
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Better than most, he knew that being outside wasn’t necessary for legal or illegal dis-
ruption. You could be inside, living in your own house for years, and still, men with
or without badges but always with guns could force you, your family, your neighbors
to pack up and move — with or without shoes. Twenty years ago, as a four-year-old,
he had a pair, though the sole of one flapped with every step. Residents of fifteen ho-
uses had been ordered to leave their little neighborhood on the edge of town. Twenty-
four hours, they were told, or else. “Else” meaning “die”.

The lack of security experienced by the Moneys is clear evidence that for the
members of the black community the war has started a long time before. Frank
and his friends want to run away from their hometown. A person who chooses
war as a way to flee from everyday reality must be despaired to the limits.
Escape, as the protagonists’ way to avoid negative emotions caused by the
heritage of slavery, is also not an innovative feature of Toni Morrison’s art. It
might have been peripheral or crucial for the plot, nevertheless, the usage of
‘escape’ for the purpose of showing an attempt made by the protagonist to
reduce his/her racially imposed trauma is nothing new in Morrison’s books.
However, the author’s ability to represent this issue in a novel way exposes
itself once again as the familiar topic of complex race relations which is being
innovatively enriched by the burden of combat atrocities. The component of
‘war’ helps to develop the protagonist’s character and make it even more
complex in a way yet to be analyzed.

Racism and humiliation are present throughout the whole novel. The two
elements obtain a status deeply rooted in the process of identity creation. To
a certain degree for Frank Money and people of his race they are an element of
the day-to-day life. It is omnipresent and therefore quite indiscernible because it
runs in their blood. This part of life is natural like breathing. It is a reason for
outrage, but simply it is also a natural constituent of the reality and a thing one
should get used to. On the way to find his sister Frank is a witness to many
intolerant behaviors which show the nature and the level of familiarity with
racial hatred against African Americans. The Reverend Locke who provides
Frank with help at the beginning of his journey warns the man about the things
to come. The veteran is instructed: “Listen here, you from Georgia and you
been in a desegregated army and maybe you think up North is way different
from South. Don’t believe it and don’t count on it. Custom is just as real as law
and can be just as dangerous™”. The reverend’s remark means two things for the
whole black community. Firstly, it does not matter whether a black person goes
South or North — everywhere it is just the same for Afro-Americans as their skin

 T. Morrison, Home, Toronto 2012, pp. 9-10.
7 Ibidem, p. 19.
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color travels with them and always makes them unwelcomed. Secondly,
everything that concerns desegregation is pure fiction. The customs rule and
make the law, not the other way around. In reality nothing has changed for the
Blacks. They still stand barefoot in the middle of nowhere with no place to go
just as Frank Money did after escaping from the hospital. During his journey by
train Frank encounters a married couple who have just been exposed to violence
on racial grounds. Having asked a waiter on the train about the incident he gets
the following response:

That there is the husband. He got off at Elko to buy some coffee or something back
there. [...] The owner or customers or both kicked him out. Actually. Put their feet in
his butt and knocked him down, kicked some more, and when his lady came to help,
she got a rock thrown in her face. We got them back in the car, but the crowd kept
yelling up till we pulled away.?

After hearing the story Frank asked the waiter if the attack had been reported
to the conductor. The answer was simple and meaningful: “You crazy?”. The
response may be considered shocking but at the same time real. What was the
point in reporting an event like this? Nothing would have been done to save the
oppressed.

After the train ride Frank reaches Chicago. Being instructed by the waiter he
goes to Booker’s diner to have some food. In the place he meets Billy Watson, a
man who gives him help and shelter on his way. In a friendly atmosphere the
customers start sharing stories of “their own deprived life in the thirties”!?. This
part of the novel defines black homelessness and gives examples to portray the
specific character of this phenomenon amongst African Americans. The
symbolic meaning of home is central for Toni Morrison’s works. Anissa Wardi
in The Toni Morrison Encyclopedia defines the term as follows:

Home occupies both a literal and a conceptual space in Toni Morrison’s fiction.
Morrison’s interest in home can be understood through the prism of American histo-
ry*. As a result, home is rarely an uncomplicated space of sanctuary. Rather, Morri-
son probes in her literary imagination the idea of America (and often the American
South*) as a dislocated home place for African Americans.!!

In general the interpretation informs the reader about the way ‘home’ is
constructed in Morrison’s novels. The symbol is based on its antithesis as Wardi
reveals that for the majority of African Americans home is the total opposite of

§ Ibidem, p. 25.
% Ibidem, p. 25.
19 Tbidem, p. 28.
" A. Wardi, Home, [in:] The Toni Morrison Encyclopedia, E. Beaulieu ed., Westport 2003, p. 159.
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what it should be. This recognition of not being at home is collective and
common because of the racial stereotypes which are still predominant in the
American society.

For the purpose of a more thorough analysis of Frank Money’s mental
condition the fact of his war past needs to be taken into consideration. It is
obvious that all wars have a destructive effect not only on their victims but also
on those who managed to survive. Although for Frank war is a thing of the past,
the imprint of armed conflict is still visible in his behavior. Lilly, the woman
with whom he tries to maintain a relationship, finds herself incapable of
sustaining a feeling for the person so distant. The mental absence of her partner
is what ruins their relationship as even everyday routines become too hard for
Frank to handle. The man just disconnects from reality and sets himself on the
margin of life. The protagonist’s psyche is more complex than it originally
seems. In fact, his personality is a sum of two coexisting negative emotions that
equal a trauma-based identity. The first element is racial inferiority, the other
PTSD. It is therefore necessary to investigate the relation between race and war
imposed trauma. Is it possible that racial discrimination paves the way for
acquiring trauma absorbed on the battlefield?

Nnamdi Pole et al. in Posttraumatic Stress Disorder Among Ethnoracial
Minorities in the United States carefully monitor the interconnections amongst
ethnical background and trauma. The authors cite numerous research which
illustrates that the link between race and PTSD might not be that significant.
Nevertheless, further in their work the scholars state the following: “However,
a few studies have found higher rates of PTSD or PTSD symptoms among
African Americans than their European American counterparts™?. This clearly
implies that African Americans due to a long-lasting exposure may be more
vulnerable to PTSD. The authors suggest that the effect discrimination takes on
acquiring posttraumatic experiences needs longitudinal studies to be fully
examined, nonetheless some conclusions may be drawn:

In addition to being at greater risk for exposure to traumatic stress, African Ameri-
cans report greater exposure to racial discrimination (Kessler, Mickelson, & Wil-
liams, 1999). It has long been speculated that chronic exposure to discriminatory ex-
periences may make African Americans more vulnerable to psychopathology (e.g.,
Cannon & Locke, 1977). In the case of PTSD, discriminatory practices can lead to
greater exposure to traumatic stress (e.g., assignment to more hazardous combat du-
ties) or may be interwoven into the traumatic event itself (e.g., racial slurs being used
during physical assault; Jones, Brazel, Peskind, Morelli & Raskind, 2000).!3

12N. Pole et al., Posttraumatic Stress Disorder Among Ethnoracial Minorities in the United
States, “Clinical Psychology: Science and Practice” 2008, V15 NI, p. 36.

13 Ibidem, p. 37.
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The evidence provided by medical research leaves no doubt that the pre-war
past is a decisive factor in creating the protagonist’s post-war reality. Everything
before the war was harmful so even the Korean War seemed to be an
alternative. In one of his memories that precede each chapter Frank Money
seems thankful for the chance of serving in the military. The problem with his
hometown was quite obvious — Lotus was not a home, at least not for him. It
was merely a ‘house’, not a location one could be attached to. The veteran
describes his former place of residence in the following words: “Maybe a
hundred or so people living in some fifty spread-out rickety houses. Nothing to
do but mindless work in the fields you didn’t own, couldn’t own, and wouldn’t
own if you had any other choice”*. The only possibility to get away from the
devastating place was to escape. For Frank escape meant the army, for his sister
it was reached by entering the holy matrimony. Both choices proved to be
incorrect in the long run. Cee, who now works as a servant at a white people’s
home, needs her brother’s help as she has become an object for medical
experiments conducted by a doctor who is also her employer. Frank’s body is
not threatened in any way, but his psyche is not in a good condition although he
is not fully aware of it. Even after the conscription Frank perceives his service
as positive in this respect that it got him out of Lotus: “Mike, Stuff, and me
couldn’t wait to get out and away, far away. Thank the Lord for the army”".
War leaves no one untouched and Frank Money is not an exception. Racial
discrimination experienced in the times of illusory peace has only made him
more vulnerable to war trauma.

War is now an integral part of Frank. The memories of his dead friends are
still fresh in his mind. He is more prone to violence which was implemented
into his system. Frank was not a brave man. Boldness had to be created. The
death of one of his companions was all that was required. Unfortunately, the
side effect that arouse from the formation of courage was blood lust: “Now,
with Mike gone, he was brave, whatever that meant. There were not enough
dead gooks or Chinks in the world to satisfy him. The cooper smell of blood no
longer sickened him; it gave him appetite”!¢. That part of Frank’s past calls
attention to a very important issue which should be taken under consideration. It
is worth noting what register is used for the purpose of describing the Asian
enemies. The terms “Chinks” or “gooks” are words which are classified as
offensive units of language and they are used to describe people of Asian
descent. Being himself a victim of racism and racial stereotypes Frank in a

4 T. Morrison, Home, Toronto 2012, pp. 83-84, italics in the original.
15 Ibidiem, p. 84, italics in the original.
16 Ibidem, p. 98.
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certain way multiplies the harmful discriminatory practices in the perception of
his rivals. Of course, it is possible to explain this derogatory usage of language
as a result of despise towards people who want to kill him and have killed some
of his friends. They are enemies, therefore it is acceptable, maybe even desired
to use the language of hatred towards them. The fact is that the English lexicon
does not lack offensive terms that can be used in reference to other people.
Nevertheless, Frank’s view of his enemies is humiliating in the racial context.
This proves that at a different time and in a different place the victim can easily
change his/her status and become an oppressor. Frank recalls a little Asian girl
who sneaked in their camp in order to steal leftovers thrown away by the
soldiers. The girl rummaged through the garbage to find some food. Once,
Frank’s relief guard saw her looking for food and then something odd
happened:

She smiles, reaches for the soldier’s crotch, touches it. It surprises him. Yum-yum?
As soon as I look away from her hand to her face, see the two missing teeth, the fall
of black hair above eager eyes, he blows her away. Only the hand remains in the
trash, clutching its treasure, a spotted, rotting orange."

Why did the guard kill the girl? Frank gives an explanation to this question:
“Thinking back on it now, I think the guard felt more than disgust. I think he felt
tempted and that is what he had to kill”'8. The most detrimental aspect of war is
remembering the awful things it made us do and feel. That is why the guard had
to kill the little girl. He wanted to destroy the evidence of his weakness. This
line of thought delivers another perspective by which war should be perceived —
the prism of shameful desires that bring everlasting embarrassment and a sense
of guilt because they were buried deep inside the unconscious.

Mental defects caused by the war are far more damaging than wounded body
as they are almost impossible to heal. The rent flesh revives quickly. The
situation is different with injured mind because in this case the passing time
does not support recovery. The experiences gathered in the time of war cause
shame and guilt. These two terms overlap in the common understanding so it is
advisable to clearly distinguish between them. Giving a precise definition that
would state the differences that both words convey is not an easy task. Richard
A. Shweder in an essay Toward a Deep Cultural Psychology of Shame defines
shame in the following way:

17 Tbidem, p. 95, italics in the original.

18 Ibidem, p. 96, italics in the original.
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If one tries to summarize or synthesize these various views so as to form an abstract
idea of shame or (what amounts to the same things) so as to describe the underlying
concept that sets a mandatory limit on all conceivable definitions of shame, one
might say that shame is the deeply felt and highly motivating experience of the fear of
being judged defective. 1t is the anxious experience of either the real or anticipated
loss of status, affection or self-regard that results from knowing that one is vulnerable
to the disapproving gaze or negative judgment of others."”

The fear of being deprived of “status” cannot be the cause of shame as
African Americans in the novels by Toni Morrison have most often no social
status to lose. Therefore the two reasons that might be responsible for the ill
post-war perception of oneself are “affection” and “self-regard”. The latter
motivation seems the most adequate. The judgment of others is not so petrifying
when a person is convinced of his or her own value. To a certain extent shame
betokens human nature. Thomas Fuchs in The Phenomenology of Shame, Guilt
and the Body in Body Dysmorphic Disorder and Depression states that: “Shame
and guilt belong to the self-related and self-evaluating emotions which
constitute a peculiarity of human development: to the best of our knowledge,
even higher developed animals know neither shame nor guilt”?. The author’s
research provides other causes that initiate shame:

Shame thus arises from acting awkwardly or improperly: from the inadequacy of
one’s spontaneous behavior to expectations of others or the norms of decency; from
clumsiness or lack of body control (e.g. in the stutterer); from a mishap of the body,
revealing its mere corporeality (as in the limping or the hunchback).”!

This explanation justifies the logic used before: the war leaves people
ashamed of their actions not only because their deeds were cruel but first and
foremost because the awareness of “acting awkwardly or improperly” that they
proved capable of is devastating to the self-conception. In extreme conditions
people allow themselves to commit acts of extremity and have to live with this
burden in the time of peace. Are shame and guilt synonyms and can they be
used interchangeably? Despite being similar, there is a vast difference between
these terms. Ying Wong and Jeanne Tsai in Cultural Models of Shame and
Guilt claim that the difference is based on the nature of the immoral act. Both
feelings are based on the intuitive knowledge that certain lines have been

9 R. A. Shweder, Toward a Deep Cultural Psychology of Shame, “Social Research” 2003,
Vol. 70, No. 4, pp. 1114-1115.

20T, Fuchs, The Phenomenology of Shame, Guilt and the Body in Body Dysmorphic Disorder
and Depression, “Journal of Phenomenological Psychology” 2003, 33:2, p. 223.

2! Ibidem, p. 227.
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crossed. Nevertheless, there is a subtle difference in the origins of shame and
guilt, which provides a sufficient criterion for the said distinction:

However, whereas shame occurs when one is negatively evaluated by others for be-
having inappropriately, involves global and stable attributions for transgressions, and
is associated with maladaptive consequences, guilt occurs when one negatively eva-
luates one’s own self for behaving inappropriately, involves specific and temporary
attributions for transgressions, and is associated with adaptive consequences.?

For the vast part of the novel the reader is disoriented when it comes to
identifying the real reasons for Frank Money’s inability to adapt. The
protagonist seems to be a worn out man who due to experiencing war became
indifferent. Yet, Frank may be aggressive and his outburst shows that something
must be hidden underneath the cloak of numbness. He finds out about his
sister’s misery because Sarah, a woman who worked with Cee in Doctor Beau’s
house, decided to write a letter to inform Frank about the situation. The doctor
had a rather unusual interest in the female body and he needed an object for his
experiments. Sarah partially blamed herself for the situation as:

She knew he gave shots, had his patients drink medicines he made up himself, and
occasionally performed abortions on society ladies. None of that bothered or alarmed
her. What she didn’t know was when he got so interested in wombs in general, con-
structing instruments to see farther and farther into them. Improving the speculum.?

When Frank finally reaches the white man’s home, nothing happens. He just
takes his sister and there is “No theft. No violence. No harm™?*. A man who has
been surrounded by death and who himself delivered it during the war does
nothing, which is rather an untypical solution. A black man skilled at killing
enters the house of a white man who used a member of his family as a guinea
pig and does not demand justice. It is worth considering that throughout his
entire journey Frank was informed about his sister being in danger and for this
reason it is natural that his anger should have risen. The lack of brutality is not
what most readers would expect to find. Still, the odd finale of the rescue
provides an insight into Frank’s mind and is the first evidence of his carefully
hidden guilt. The explanation employed by Freud in The Interpretation of
Dreams for the purpose of analyzing the case of Hamlet in the context of
Oedipus complex might be a good explication for the actions of Frank Money:

22Y. Wong and J. Tsai, Cultural Models of Shame and Guilt, [in:] Handbook of Self-Conscio-
us Emotions, J. Tracy, R. Robins & J. Tangney, eds., New York 2007, p. 211.

23 T. Morrison, Home, Toronto 2012, pp. 112-113.
2 Tbidem, p. 112.
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“Thus the loathing which should drive him on to revenge is replaced in him by
self-reproaches, by scruples of conscience, which remind him that he himself is
literary no better that the sinner whom he is to punish”®. The existence of
Frank’s burden of secret guilt is not entirely evident and demands other proofs
before arriving at a conclusive verdict.

As a consequence of the doctor’s experiments, Cee becomes infertile. She
and her brother live together until one day their peaceful life gets distorted by
an unwelcomed visitor: “It’s like there’s a baby girl down here waiting to be
born. She’s somewhere close by in the air, in this house, and she picked me to
be born to. And now she has to find some other mother”?®. The presence of
a girl felt by Cee resembles the means of expression introduced by Morrison in
her earlier novel. In Beloved the specter was a call of the history. A voice that
linked the past with the present and a recollection of a horrendous deed. Its
signification is exactly the same in Home. The occurrence of the girl-like
images give an ultimate explanation for the arrangement of the book and the
structure of Frank Money’s psyche. The introductions to consecutive chapters
cease to fulfill a merely explanatory function. After the appearance of the
visions the reader discovers them to serve a different purpose: they are
a confession of a guilt-ridden man. A person who forgot what it means to be
a human. That person was Frank Money:

1 shot the Korean girl in her face.

I am the one she touched.

I am the one who saw her smile.

I am the one she said “Yum-yum” fto.

I am the one she aroused.

A child. A wee little girl.

I didn’t think. I didn’t have to.

Better she should die.

How could I let her live after she took me down to a
place I didn’t know was in me?

How could I like myself, even be myself if I surrendered
to that place where I unzip my fly and let her taste me right
then and there?

And again the next day and the next as long as she came
scavenging.”’

2 S. Freud, “The Interpretation of Dreams”, [in:] The Norton Anthology of Theory and Criti-
cism, V. B. Leitch ed., New York 2001, p. 923.

26 T. Morrison, Home, Toronto 2012, p- 131.

27 Tbidem, pp. 133-134, italics in the original.
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Home ends with Frank and Cee performing a funeral of a man who was
buried in the ground by some white men. The dead man was a victim of no rules
“men-treated-like-dog fights”?® and the siblings by chance witnessed this mock
burial when they were children. The corpse is moved to a different place and
buried at the base of a sweet bay tree. Redemption achieved by this action is
desperately needed for Frank’s recovery. In this way the novel reaches its
ending. It begins with death and ends with bringing peace to a dead man and
also providing tranquility to a person who is still capable of living. There is
hope for Frank and his sister. Peace is restored after the service and a distant
dream becomes finally available when Ycidra says to Frank: “Come on,
brother. Let’s go home”™.

The symbols used by Toni Morrison in the novel foresee the protagonists’
brighter future. Michael Ferber perceives the symbolic connotation of a tree as
complex, but in the context of Toni Morrison’s newest novel its complexity
may seems comforting: “Most symbolic trees are specified, for the symbolism
of individual trees is usually highly specific. But anything that can grow,
“flourish,” bear “fruit,” and die might be likened to a tree: a person, a family, a
nation, a cultural tradition”°. The sweet bay tree denotes death as it is a burial
ground, but at the same time a new start and a chance to prosper. The name of
the siblings’ hometown is also a good omen. According to J. E. Cirlot: “In
Egypt, the lotus symbolizes nascent life, or a first appearance (19)3!, therefore
Frank and his sister have reached the end of their struggle and have a chance to
begin anew. Shoes, which Frank was deprived of at the beginning of the novel,
are an allegory of freedom that was to be gained. Footwear is interpreted as:
“A sign of liberty amongst the ancients, since slaves walked barefoot (46)”.
Ycidra and her brother have laid the foundations that are needed for building
a place that would reflect the title of the novel. The key described at the
beginning is an indispensible element required to transform a ‘house’ into
a ‘home’. The symbol: “Because it both locks and unlocks, frequently
associated with the bearer’s power to confine and set free™** could have become
Frank’s undoing. The symbolic key is of course the man’s psyche — once
controlled by guilt, it has now become restored and prepared for what lies

2 Ibidem, p. 138.
2 Tbidem, p. 147, italics in the original.
39 M. Ferber, 4 Dictionary of Literary Symbols. Second Edition, Cambridge 2007, p. 219.

31 J. E. Cirlot, A Dictionary of Symbols. Second Edition, Taylor & Francis e-Library 2001,
p. 193.

32 Tbidem, p. 112.

33 H. Biederman, Dictionary of Symbolism: Cultural Icons and the Meanings Behind Them,
New York 1992, p. 194.
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ahead. Home is not a book to be evaluated swiftly. The first impression might of
course be that similar stories have already been told by the author. Nonetheless,
Toni Morrison’s works have an important function restricted not only to the
literary tradition as they contribute to a collective conscience and remorse.
Perhaps Home will not be ranked amongst the most prominent works by the
author, but the perception of the book through rankings is not the most
significant. The aspect that should be considered as fundamental is that there are
still stories that need to be told, should be told and must not be omitted if one
wants to be just; and as Homi K. Bhabha observed, “Justice, it is said, must not
only be done, it must be seen to be done™*.

NIE MA JAK W DOMU — BEZDOMNOSC, WSTYD I WINA
W NAJNOWSZEJ POWIESCI TONI MORRISON

Streszczenie

Home, najnowsze dzieto Toni Morrison, przenosi czytelnika do USA lat 50. Gtéwny cel ame-
rykanskiej noblistki to prezentacja niewygodnej rzeczywistosci powojennej, ktora wedtug autorki
powinna zosta¢ ocalona od zapomnienia. Kwestia dyskryminacji rasowej i rasizmu — wielokrotnie
poruszana w powiesciach Morrison — zostaje przywotana po raz kolejny. Tym razem wspomniany
temat jest wzbogacony o wojenne doswiadczenia traumatyczne, ktére maja destruktywny wptyw
na losy gldwnego bohatera. Czynniki definiujace dwczesne zycie spoteczne w USA uniemozli-
wiaja protagonistom powiesci zatozenie wlasciwie funkcjonujacej rodziny. Stworzenie ,,domu ro-
dzinnego” jest celem i obiektem dazen. Marzenia o szczg¢sliwym domostwie sa niestety zagrozo-
ne. Negatywny wplyw wstydu, poczucia winy oraz krzywdzacych wspomnien okazg si¢
skuteczng przeszkoda w budowaniu lepszego jutra. Dla protagonistow Home nie wszystko jest
jednak stracone. Alegoryczny charakter powiesci pozostawia nadziej¢ na lepsza przysztosc, ktorej
zapowiedz ukryta jest w szerokiej gamie zastosowanych symboli literackich.

Frank Money, weteran wojny koreanskiej, po powrocie do kraju nie jest w stanie znalez¢ swo-
jego miejsca i zaznaé spokoju. Jest to czlowiek, na ktorym wojna pozostawita trwale pigtno.
Wspomnienia z frontu nie pozwalaja mu na aktywny udzial w zyciu spotecznym oraz uniemozli-
wiaja poprawne funkcjonowanie. Zagmatwany system relacji rasowych definiujacy stosunki mig-
dzyludzkie wzmaga efekt alienacji i poczucie obcosci we wiasnym kraju. Wszelkie proby powro-
tu do normalnosci sa z gory skazane na niepowodzenie, poniewaz Frank nie moze zapomnieé¢
o wojnie. Ycidra, mlodsza siostra me¢zczyzny, ktora zostala zatrudniona jako shuzaca przez
bialego lekarza, znajduje si¢ w powaznym niebezpieczenstwie. Udzielenie jej pomocy staje si¢ je-
dynym celem motywujacym gtéwnego bohatera do dalszego funkcjonowania. Weteran decyduje
si¢ wyruszy¢ w podrdz, aby odnalez¢ siostre¢ i ocali¢ ja od zagrozenia. Podréz ta pozwoli mu row-
noczes$nie na odnalezienie siebie.

34 H. K. Bhabha, 4 Good Judge of Character: Men, Metaphors, and the Common Culture, [in:]
Race-ing Justice, En-gendering Power, T. Morrison ed., New York 1992, p. 232.
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Barttomiej KOZERA

Mitos¢. Miedzy Platonem a Frommem

W naszej kulturze funkcjonuje wiele ,,rozumien” mitosci. Dwa jednak sa
najpopularniejsze. Oto czesto utozsamia si¢ jg z przeznaczeniem sobie kochan-
kéw. Jest to sposob myslenia, w ktorym przysztos¢ okresla terazniejszosc.
W takim ujgciu jedna tylko milo$¢ jest prawdziwa.

Roéwnie czesto myslenie o mitosci idzie w kierunku przeciwnym, wowczas
mitos¢ traktowana jest jako — niezalezne od naszej woli i rozumu — uczucie zy-
wione wobec dowolnego partnera. Pomiedzy tymi dwiema koncepcjami sa mo-
zliwe przekonania posrednie. Sens mojego tekstu zasadza si¢ na probie ukaza-
nia mitosci jako zjawiska w duzej mierze zaleznego od angazujacych si¢
partnerdéw. Jest to proba uzasadnienia myslenia, w ktorym milos¢ to uczucie
laczace si¢ z wolg i rozumem. W kategoriach historycznych rozwazania ponizsze
mieszczg si¢ migdzy antycznym Platonem a wspotczesnym Erichem Frommem.

Milo$¢ jako przeznaczenie

Przekonanie o tym, ze mito$¢ wynika z przeznaczenia sobie partnerow ma dwa
zrodla — starotestamentowe oraz starogreckie. W Ksigdze Rodzaju czytamy:

Niedobrze, by czlowiek byt sam, uczyni¢ mu pomoc, jak gdyby jego odpowiednik
[...]. Gdy ten zasnat, wyjal [Bog — B.K.] jedno z jego zeber, miejsce zakryt cialem.
Z zebra wyjetego z cztowieka uksztattowal Jahwe-Bdg kobiete i przyprowadzit ja do
cztowieka. A czlowiek powiedzial: Teraz to jest kos$¢ z kosci moich, cialo z ciata
mego (Rdz 1,10)".

! Pismo Swiete. Stary i Nowy Testament, red. M. Peter (ST) i M. Wolniewicz (NT), Poznan
2009.
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Antyczni Grecy byli przekonani, ze $§wiat byt kiedy$ inny niz dzis albo ze
prawdziwy obraz $wiata jest odmienny od potocznego jego widzenia. A tym sa-
mym, ze czlowiek prawdziwy jest inny od obecnego cztowieka. Z takiego mys-
lenia wyrasta opowies¢ Arystofanesa z Platonskiej Uczty, ktdry prawi o pierwot-
nych ludziach niebgdacych ,,pojedynczymi” mezczyznami czy kobietami, lecz
ztozeniami:

Otoz cata postac czlowieka kazdego byta kragta, piersi i plecy miata naokoto, miata
tez cztery rgce 1 nogi, w tej ilosci, 1 dwie twarze na okraglej, walcowatej szyi, twarze
zgota do siebie podobne. Obie patrzyly w strony przeciwne z powierzchni jednej
glowy. Czworo bylo uszu, dwie okolice wstydliwe i tam dalej, jak sobie to kazdy
tatwo podlug tego sam wyobrazi¢ potrafi’.

A poniewaz stwory te byly nadzwyczaj sprawne 1 silne, wigc zagrazaty bo-
gom. Obawiajac si¢ ich, Zeus kazal owych pierwotnych ludzi poprzecinaé, aby
ulegli ostabieniu. Sens tego opowiadania dla rozwazan o mitosci jest juz prosty:

A jesli kiedy taki czy jakikolwiek inny cztowiek znajdzie swa druga potowe, wtedy
nagle dziwny na nich czar pada, dziwnie jedno drugiemu zaczyna by¢ mite, bliskie,
kochane, tak ze nawet na krotki czas nie chea sie rozdzieli¢ od siebie’.

Te dwa stanowiska, starotestamentowe i greckie, stanowia sugestie, ze mitosc¢
to przeznaczenie. Wedle Ksiggi Rodzaju Ewa szuka swego Adama, tak jak
Adam szuka Ewy. Tedy mito$¢ jest nie tylko przeznaczeniem, lecz nadto
zwiazkiem kobiety z mezczyzna. W mysl drugiej koncepcji takze mitos¢ jest
odnajdywaniem swojej drugiej polowy. Ale juz nie tylko megzczyzna szuka ko-
biety, lecz to odnalezienie drugiej potowy mozliwe jest w obrebie jednej pici.
Kobieta szuka¢ moze swojej kobiety, tak jak mezczyzna swego mezczyzny.

Obie te koncepcje wywarly wplyw na nasza kulture i sa obecne w mysleniu
potocznym wspotczesnego cztowieka. Kobiete nazywa si¢ Ewa, a potocznie
0 mgzu czy zonie moéwi si¢ jako o drugiej polowie. Obie koncepcje wyrastaja
z przekonania, ze wartos¢ mitosci wynika z potrzeby powrotu do dawnego
szczgs$cia, do stanu bedacego zaprzeczeniem terazniejszej tymczasowosci. Sens
obu przekonan zbiega si¢ w cato$é. Cztowiek jest przeznaczeniem cztowieka,
tzn. mitos¢ jest realizacja tajemnicy, spelnieniem si¢ sensu czlowieczenstwa.
A to znaczy, ze mozliwa jest mito$¢ wieczna. Mozliwa jest przysiega matzon-
kéow, ze ,bede ci¢ kochal az do $mierci”.

Tyle ze taka mito$¢ jest niezalezna od angazujacych si¢ stron. Caly ich
wysitek polega na odnalezieniu si¢. Tej mitosci nie trzeba budowac, nie trzeba

% Platon, Uczta, przet. W. Witwicki, Krakow 2007, 189E —190B.
? Ibidem, 192C.
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0 nig sie troszczy¢, bo ona jest po prostu spelnieniem. Mitos¢ jest darem, odna-
leziona zapewnia dozgonne szczgscie.

Milo$¢ jako spelnianie natury

Inaczej sprawe mitosci stawia Platoniski Sokrates. Mitos¢ to ,,w najogolniej-
szym znaczeniu wszelkiego rodzaju dazenie do dobra™. Mamy wrodzona po-
trzebe pickna. Jest ona pochodng dazenia do niesmiertelnosci. Istnieje kilka pig-
ter owego pragnienia, bo ludzie sa ro6zni i ré6zne mitosci sa im dostgpne. Ale
sens milosci jest ciggle ten sam, jest ona realizacja potrzeb naturalnych. Jest
zdeterminowana ontologiczng sytuacja cztowieka.

Ci, co kochaja pigkne ciata, koncentruja si¢ na tym, co dostgpne zmystami,
bo ciata naleza do tej sfery.

Boska to jest rzecz, i w istocie $miertelnej te dwa tkwia niesSmiertelne pierwiastki: ten
ptciowy ped i zaplonienie. Nie masz ich nigdy tam, gdzie harmonia pewna nie zacho-
dzi. Bo to, co brzydkie, nigdy nie harmonizuje z boskim pierwiastkiem, a to, co pigk-
ne, tak’.

Mitos¢ erotyczna jest wigc szukaniem tej drobiny Pigkna, ktore obecne jest
w ciatach. Pigkno jest bowiem jedyna idea, ktora widaé. A nie to jest pickne, co
nam si¢ podoba, ale podoba nam si¢ to, co pieckne. Pigkno cielesne jest obie-
ktywna warto$cig, bo zawarte w nim jest Pigkno, idea pigkna. Osoby pigkne sa
do siebie podobne — twierdzi Platon. Przez to ludzie pickni majq tatwiejsze zy-
cie, bo wydaja si¢ znajomi (pisat o tym juz Homer, wskazujac, ze pickna Hele-
na wszystkim wydawata si¢ znajoma). W konsekwencji dostrzegamy, po pew-
nym czasie, gonigc za pigknymi cialami, ze ich pigkno jest podobne, a przez to
nasza pogon jest bezsensowna. A zatem ,,w zaptadnianiu jest jaki$ pierwiastek
wiekuisty, nie$miertelny”®. Jest to wieczne pragnienie pigkna, ktore jest dla
cztowieka dobrem. Owszem, poped plciowy wystepuje w swiecie zwierzat, bo
podobnie jak u czlowieka naturalna $miertelnos¢ szuka ,,wiekuistego bytu i nie-
$miertelnosci”.

Jest zatem w cztowieku pragnienie wiecznos$ci, niesmiertelnosci i ono reali-
zuje si¢ na najnizszym stopniu poprzez mitos¢ zmystowa. Przeciez pigkno ludz-
kiego ciata jest ulomne, bo zmienne. Powtdrzmy: przez zmystowa mitos¢ reali-

* Ibidem, 205D.
5 Ibidem, 206C-D.
% Ibidem, 207.
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zuje si¢, na szczeblu najnizszym, ludzkie pragnienie wiecznosci. Zyjemy
mianowicie zyciem naszych potomkdow.
Drugi szczebel mitosci Platon opisuje nastgpujaco:

Ot, spojrzyj — méwi Diotyma do Sokratesa — tylko na ludzkie dazenia do stawy. [...]
pomysl, jak si¢ ludzie rozbijaja w pogoni za rozgtosem, za tym, by zdoby¢ ,,stawe, co
przetrwa wieki, a czasu zab jej nie dotknie”, jak za nig gotowi w ogien skoczy¢, pre-
dzej niz za whasnymi dzieémi...”

Mitos¢ pigknych uczynkow to druga sfera mitosci. Idzie o mitos¢ sprawiedli-
wosci czy mestwa. Ta mito$¢ daje niesmiertelnos¢ wieksza, bo kochajacych
pigkne uczynki upamigtnia si¢ pomnikiem czy eposem.

Trzecim szczeblem jest mitos¢ do duszy. Zaczaé trzeba od przypomnienia, ze
dla Platona nie ma réznicy migdzy dobrem a pigknem. Piekno bowiem dla Gre-
kéw to tyle, co doskonalos¢é. W jezyku polskim zachowaty sie takie zwroty:
»piekne tego roku mamy zbiory” czy ,,piekny charakter”, i one oddaja grecki
sens piekna. ,,Pieckne zbiory” to udane zbiory, ,,pigkny charakter” to dobry cha-
rakter. Ale to jeszcze nie wszystko. Idea — bedac pigknem i dobrem — jest
prawda. Greckie pojecie prawdy to aletheia, co mozna przetozy¢ na ‘od-
kryto$¢’. Zreszta starsze pojecie od alethei to efos, etymon, co znaczy ‘ukryty’.
Rzeczy podobne sa tylko do idei, maja wigc udziat w idei, wigc ich prawda jest
zakryta.

Przechodzg do tekstu. Kochanek ,,[...] jesli w kim dusz¢ zdrowa znajdzie,
chocby i cialo nieszczegdlnie kwitto, wystarczy mu to i kocha¢ zaczyna, i trosz-
czy sie...”*. Pickno zawarte w duszach ludzkich jest odkryciem Pickna wiecz-
nego. ,,A potem wigcej zaczyna cenic¢ pigknos¢ ukryta w duszach niz te, ktéra
w ciele mieszka...””. W duszach jest bowiem wiecej pickna niz w ztocie
i ciatach. Tamto pigkno byto uwiklane w materig, byto zakryte, a przez materi¢
nieprawdziwe, to pigkno duszy jest niemal jawne, bo pochodzi ze $wiata idei.
Niesmiertelnos¢ dawana przez tg mitos¢ to pamigé o nas, a ona jest trwalsza niz
marmur i spiz. Trwaé bedzie, poki ludzie istnieja.

I na koncu tej wznoszacej si¢ drogi jest to poznanie, ktore Platon nazwat
»drugim zeglowaniem”. Platonska metafora ,,drugiego zeglowania” nawiazuje
do sytuacji, kiedy to t6dz poruszana jest wiostami, nie zaglami. Kiedy to nie
$wiat zmystowy napedza poznanie, jak w pierwszym zeglowaniu, ale umyst.
Takie poznanie zwiazane jest — jak zegluga o wiostach — z wysitkiem:

7 Ibidem, 206C.
8 Ibidem, 210.
° Tbidem, 210C.
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Wydawato mi si¢ pdzniej, kiedym si¢ zmeczyt rozpatrywaniem rzeczywistosci, zem
si¢ powinien strzec, aby mnie nie spotkato to, co si¢ przytrafito tym, ktérzy stonice
czasu zaémienia ogladaja i rozpatruja. Niejeden sobie przy tym oczy psuje, a chyba
ze tylko w wodzie albo w czyms podobnym obrazy stonca oglada. [...] Wigc mnie si¢
wydaje, ze trzeba si¢ uciec do stow [resp. rozumowan — B.K.] i w nich rozpatrywaé
prawde tego, co istnieje'’.

Drugie zeglowanie to sposob poznania inteligibilnego, tzn. niezmystowego,
Swiata, nie jest to, Scisle rzecz biorac, poznanie, ale ogladanie Swiata idei, $wia-
ta wewngtrznych form rzeczy, czyli tego, co wiecznie takie samo, niezmienne.
Wszelki mistycyzm tutaj znajdzie pozywke. Do tego poznania bedzie nawigzy-
wac. Wiedza o tym, co niezmienne, jest prawdziwa, bo taka jak jej przedmiot —
niezmienna. ,,Gdybys je kiedy ujrzat, nie myslatbys$ go porownywac¢ z klejnota-
mi, szatami czy pigknymi chtopcami ani mtodymi ludzmi”''. Ogladanie umy-
stem idei to ogladanie Pigkna-Dobra-Prawdy w ich czystej postaci. Jest to

pickno wieczne, ktore nie powstaje i nie ginie, i nie rozwija si¢ ani nie wigdnie, ani
nie jest z jednej strony pigkne, a z drugiej szpetne, ani raz tylko takie, a z drugiej od-
mienne, ani takie w poréwnaniu z czymkolwiek, a z czym innym inne, ani tez dla
jednego pickne, a dla drugiego szpetne'’.

Milos¢ jako uczucie

Uznawanie, ze mitos$¢ jest uczuciem, to przywilej nie tylko poetow. Przeciez
nie tylko oni w tym upatruja sens mitosci.

Wszyscy ci, ktorzy utozsamiaja mitos¢ ze zmystami, maja swego patrona
w Arystotelesie. Koncepcja Stagiryty wyrasta z jego etyki. W dazeniu do szczg-
$cia, tozsamego z doskonatoscia, wyrdznit on rozumny umiar do tego pro-
wadzacy 1 dwie zmystowe skrajnosci: nadmiar oraz brak. Gdy idzie o stosunek
do innych ludzi, to nadmiarem jest mitos¢, brakiem — obojetnos¢, a umiarem —
przyjazn. Tylko przyjazn jest dla Arystotelesa cnotg, bo jest rozumna. Mitos¢
ocenit on zle, dlatego ze widzial w niej dominacje zmyslow. Arystoteles ma
mito$¢ za namigtnos¢, za cos irracjonalnego. Pisze tak: ,,[...] uczuciami mitos-
nymi rzadzi przewaznie namietnos¢ i zadza rozkoszy, dlatego zaptonawszy
mitoscig ludzie mtodzi szybko ostygaja i czgsto tego samego dnia zmieniajq jej
przedmiot”"®. Mitos¢ jest czym$ zmystowym w tym sensie, ze nie jeste$émy pa-

1% Platon, Fedon, przet. W. Witwicki, Krakéw 2007, 99D—-100A.

"' Ibidem, 211D.

" Tbidem, 211 A-B.

B Arystoteles, Etyka nikomachejska, przet. D. Gromska, Warszawa 2007, 1156b.
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nami tego uczucia, nie kierujemy nim, to raczej mitos¢ nami rzadzi. ,,Osobnik
kochany jest tu kochany nie ze wzgledu na to, ze jest tym, kim jest, lecz ze
wzgledu na to, ze przysparza jakiego$ dobra badz sprawia przyjemnos¢”'!. We-
dle Stagiryty milos¢ jest pozawolicjonalnym uczuciem, stanem emocjonalnego
napigcia, ktore nie jest zalezne od nas, tzn. ani od naszego rozumu, ani od na-
szej woli. Wiem tylko, dlaczego kocham t¢ czy inng osobg¢ — przysparza mi do-
bra lub sprawia mi przyjemnos$¢. Na takim uczuciu nie moze by¢ budowany
zwigzek matzenski, a przysigga matzenska zupetnie nie ma znaczenia, wszak
nie jestem panem swoich uczu¢. Uczucia kieruja mna, a nie ja uczuciami.

Wspolczesna badaczka problemu matzenstwa i mitosci pisze zupehie serio,
ze mitos¢ to ,,stan mniej lub bardziej trwalego zwiazania si¢ uczuciowego
z osoba plci przeciwnej...”"”. Kierujac si¢ mitosierdziem, nie podam jej nazwi-
ska. Jesli jeszcze zwrocimy uwage na to, ze zakochanie to idealizowanie osoby,
w ktorej jestesmy zakochani, to mito$¢ uznaé trzeba za krotkotrwate zaslepie-
nie, zgodnie z przekonaniami Arystotelesa. Utozsamia on mitos¢ z lubieniem,
sympatig, a stany te nie sg zalezne od woli. Nie ode mnie bowiem zalezy to,
kogo lubi¢ czy do kogo czuj¢ antypatie.

W dialogu Fajdros Platon opisuje taka zmystowa mito$é, w ktorej rozum
i rozsadek milcza, panuja zas zadze:

[...] owladnigty zadza niewolnik rozkoszy bedzie tak kochanka przyrzadzat, zeby mu
byl najmilszy. A choremu wszystko mite, co mu oporu nie stawia, a co tylko mocniej-
sze albo réwnej jak on sile, to mu niemite. Wige zakochany nigdy nie zniesie tego,
zeby jego kochanek wartoscia przewyzszal albo byt rowny; przeciwnie zawsze go
stabszym zrobi i biedniejszym'’.

Milo$¢ jako jednos$¢ emocji, woli i rozumu

Nie neguje faktu, ze mito$¢ jest uczuciem. Nie odrzucam koncepcji Arystote-
lesa catkowicie. Ale nie zaw¢zam mitosci do uczucia. Nie neguj¢ tez faktu, ze
mito$¢ jest realizacjq natury czlowieka. Nie odrzucam koncepcji Platona. Uczu-
cie to wyrasta przeciez na popedzie ptciowym, koniecznosci przediuzania ga-
tunku. Ale nie zawezam mitosci do popedu, bo zjawisko to ma swoja nazwe —
seksu. Dobrze to oddaje sam Platon, piszac, ze mitos¢ to sprawa Erosa, ktory
symbolizuje uczucie, i Afrodyty tozsamej ze sferg seksu. Inaczej mowiac, kazda
z powyzszych koncepcji, poza ideq przeznaczenia, ma jaki$ udziat w prawdzie,

“ Tbidem, 1156a.
'S B. Lobodzifiska, Mlodos¢, milos¢, malzehstwo, Warszawa 1975, s. 153.
' Platon, Fajdros, przet. W. Witwicki, Krakéw 2007, 238E-239.
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ale tylko udziat. Erich Fromm stusznie zauwaza, ze ,.kochanie kogos to nie tyl-
ko sprawa silnego uczucia — to rowniez decyzja, sad, obietnica. Gdyby mitos¢
byta wylacznie uczuciem, nie bytaby podstawg do obietnicy dozgonnej, wzajem-
nej mitosci”'’. Cecha uczué jest zmiennosé. Spoteczenstwo nie mogtoby usta-
nowi¢ na czyms tak niestabilnym jak uczucie stabilnego zwigzku matzenskiego.
Do XIX wieku podstawa malzenstwa byto dobro rodu, a wiec warto$¢ zewngtrz-
na dla matzonkoéw, czyli co$ niezmiernie waznego. I t¢ podstawe zmieniono
praktycznie w XX wieku na mitos¢, czyli dobro wilasne matzonkow, tzn. ze
w gr¢ procz uczucia wchodzi takze wola 1 rozum. A sa to wladze czlowieka,
wigc przystuguje im statos¢. Tak tez rozumie mito§¢ Platon, nazywajac ja juz
w Fajdrosie, a nie w Uczcie, w odréznieniu od zmystowej, czarnej milosci,
mitos$cig biata, czyli taka, w ktorej procz zmystow udziat ma rozum i rozsadek.

Przede wszystkim mito$¢ jest czyms$ odmiennym od zakochania sig¢. Dlacze-
go odrézniam zakochanie od mitosci? Bo zakochujemy si¢ w idei drugiej oso-
by, a kochamy konkretng osobg. Wystarczy popatrzeé, jakie prezenty dajq sobie
zakochani, a jakie matzonkowie. Ci pierwsi chca obdarowacé kochanka czyms
takim, co upodobni go do ideatu — kupig jej niebieska bluzke, skoro jej tadnie
w niebieskim kolorze.

Jedna z cech charakterystycznych zakochania si¢ jest idealizowanie osoby, w ktdrej
jestesmy zakochani. To odréznia zakochanie od mitosci: kochamy bowiem realna,
niedoskonatg osobg. Przedmiotem zakochania jest w gruncie rzeczy wykreowany
przez nasza wyobraznie obraz drugiej osoby, a nie ona sama'®.

Zakochanie to pierwszy, ekstatyczny okres mitosci. To stan, w ktorym osoba
kochana zajmuje nas catkowicie, gdy podporzadkowujemy jej kazda chwile zy-
cia. To jest sytuacja podobna do tej w przypadku przezycia estetycznego. Po-
czatkiem przezycia jest zachwyt zmystowy, a dopiero pdzniej dotacza si¢ rozum.

Ten stan zmystowej mitosci nie moze trwaé dtugo, bo przeciez nie jesteSmy
tylko kochankami, ale uczymy si¢ czy pracujemy, totez mitos¢ przechodzi w stan
uspokojenia. Nie przestajemy uwazac osoby kochanej za wazna, ale przestaje ona
by¢ jedynie wazna. Wowczas zaczynamy wiedzie¢, dlaczego kochamy. Wowczas
nie jest to tylko podobanie si¢ i troska o to, co nam si¢ podoba, ale pojawia si¢
poznanie i towarzyszaca mu odpowiedzialnos¢ za drugiego czlowieka.

Mitos¢ lezaca u podstaw malzenstwa nie moze by¢ wylacznie uczuciem,
a musi wigzac si¢ z poznaniem partnera, znajomoscig jego silnych i stabych
stron. Jest to uczucie plus wola i rozum. Jest to sytuacja, w ktorej jednoczesnie
jestesmy przymuszeni kochac, jesteSmy zdeterminowani do takiego zachowania

7 E. Fromm, O sztuce milosci, przet. A. Bogdanski, Warszawa 2001, s. 64.

183, Galarewicz, Powrdt do wartosci, Krakéw 2011, s. 137.
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jego urokiem, ale tez chcemy kocha¢ ze wzglgdu na walory osoby kochanej. Za-
kochanie to tylko dawanie, a mitos$¢ jest dawaniem i braniem, bo mitos¢ to zycie.

Fromm warto$¢ mitosci widzi w tym, ze jest ona przezwyci¢zeniem osamot-
nienia wspolczesnego cztowieka oraz — to wbrew Platonowi — ze mitosci trzeba
si¢ uczy¢, ze nie wyrasta ona z natury czlowieka. Nawet posuwa si¢ on do
twierdzenia, ze milos¢ jest sztuka, a sztuka, wiadomo, ma kanony, zasady, ktore
musza by¢ respektowane. Jakie to zasady? Podstawa mitosci jest umiejetnosé
bezinteresownego dawania. Fromm pisze tak:

Co daje jeden cztowick drugiemu? Daje siebie, to, co jest najcenniejsze, daje swoje
zycie [...] daje mu to, co jest w nim zywe, daje swoja rado$¢, swoje zainteresowanie,
rozumienie, swoja wiedze, humor, swoj smutek — wszystko, co jest w nim zywe..."

Lecz dajac, nie moze nie rodzi¢ czego$ w drugim cztowieku. Milo$¢ jest sita,
ktéra tworzy milosc.

Gdyby mitos¢ byta emocja, tak jak przyjemnos¢ czy strach, nie trzeba by
byto jej si¢ uczy¢. Emocje sg wspdlne ludziom i zwierzgtom. Ale mitos¢ to
uczucie. A uczué trzeba si¢ uczy¢. Trzeba nauczy¢ sig¢ troski o kochana osobeg.
Kochajac kwiaty, podlewamy je i nawozimy. Matka kocha dziecko, troszczac
si¢ o nie. Kochajac cztowieka, troszczymy si¢ o jego terazniejszos$¢ i przysztosc.
Trzeba nauczy¢ si¢ odpowiedzialno$ci, czyli umie¢ odpowiadaé na potrzeby
psychiczne osoby kochanej. Trzeba uczy¢ si¢ poszanowania drugiej osoby, czy-
li tego, by rozwijat si¢ dla siebie, nie dla nas.

,.Chcesz by¢ kochanym — kochaj*’ — pisze Seneka w Listach moralnych do
Lucyliusza. Mito$¢ podtrzymuje si¢ miloscig. Kochajac, staramy si¢ zmienic
nasz los w przeznaczenie, ale ulegajac nakazowi milosci, zawierzamy nasze
przeznaczenie losowi. Dlatego mitos$¢ jest dzi§ uczuciem tyle pozadanym, ile
odstraszajacym.

To wszystko w przeddzien Dnia Zakochanych. W jakim$ sensie w hotdzie
mitosci.

LOVE. BETWEEN PLATO AND FROM

Summary

The article offers a synthetic view of love as a phenomenon being neither the case of lovers
meant for each other, as it is framed in the old Biblical or Greek traditions, nor a feeling which is
characteristic of the romantic conceptions. The author sympathizes with Plato and Fromm, who
treat love as a state engaging the whole of the man’s personality. He does not reject the idea of
falling in love, yet regards it merely as the first stage in the development of love.

Y E. Fromm, op. cit., s. 36.

2 Seneka, Listy moralne do Lucyliusza, przet. W. Kornatowski, Warszawa 1961, s. 25.
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“Intelligent Volition” — Conrad’s Vision
of Free Will in Lord Jim and The Rescue
in the Light of Karol Wojtyla’s Anthropology

1. The Moment of Will

Included in the cycle Profiles of Cyrenean (1957), Wojtyta’s poem “Man of
Will” scrutinizes in a fascinating way the inner ripening of free will:

Colourless moment of will yet heavy as piston’s drive
or sharp as a whip,

a moment that, on the whole,
encroaches on nobody —

or only on me.

It doesn’t ripen like fruit, out of feeling,
or emerge from thought,

it just shortens the road.

When it comes I must lift it up

and this I do, on the whole.

No place for heart and thought,

only the moment exploding

in me, the cross.’

To the readers of Conrad’s fiction this metaphor of the silent explosion of
a decision strikes a familiar note. It brings associations with Jim’s silent coming
to the decision to face the verdict of the court, humiliation and suffering, as

'K Wojtyta, Poems, transl. J. Peterkiewicz, Krakoéw, 1998, pp. 129-130.
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a consequence of his escape from the “Patna”. His decision is altogether
surprising for others but not irrational; it is, in fact, logically inscribed in his
conscience of “the knight errant of the sea”, formed by the ideal of honour,
justice and sacrifice. Jim’s later decision to start his life anew in Patusan seems
to be a similar silent unexpected flash of will. Lingard’s deeds in The Rescue
make him altogether a very different character from the Lingard in A/mayer’s
Folly or An Outcast of the Islands, more mysterious, more heroic and more
unpredictable. As in the case of Jim, his lack of eloquence makes him keep the
secret of his “explosive” resolutions to himself. Conrad wants us to see his
characters not only think” but also explode unnoticeably with decisions against
all odds. The “colourless moment of will yet heavy” gives Jim and Lingard the
sense of integrity and certainty, especially in the moments of their defeat and
humiliation. Marlow’s first perception of Jim shows him “staring into the
sunshine”, “unconcerned and unapproachable as only the young man can look”,
“as promising a boy as the sun ever shone on”. “He had no business looking so
sound™. Marlow’s remark is to induce an impression that Jim finds a peculiar
point of absolute support in his dramatic decision. In The Rescue, the narrator
reads in Lingard’s face the “remarkable expression”; his “eyes, as if glowing
with the light of a hidden fire, had a red glint in the greyness that gave a
scrutinizing ardour to the steadiness of their gaze™. His “long, lingering look
round the horizon”, in the first scene, is the look of a warrior before a battle; of
“the man ready for the obvious, no matter how startling, how terrible or
menacing™. “The light of a hidden fire” in his eyes is his passionate willingness
to carry out the plan of restoration of Hassim as the rightful successor in Wajo.

2. The Inheritance

This affinity of images and meanings in Conrad’s and Wojtyla’s texts is not
accidental. Both drew from the rich tradition of Polish Romanticism. In
a significant way both distilled from its messianic idealism such universal
values as the value of free will illuminated by moral intelligence. The tensions
and ambiguities of Conrad’s approach to the Romantic messianism of his father,
Apollo, caused that beside his ironic treatment of his heroes, and almost
neurotic repulsion to the idea of redemptive power of nation’s or individual’s

2 p. Wiley, Conrad’s Measure of Man, Madison, 1954, p. 25.
3 J. Conrad, Lord Jim, Peterborough, 2001, p. 68.

* Idem, The Rescue, London, 1969, pp. 9-10.

> Ibidem, p. 11.
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suffering, there were in him the devotion to the “lost (Polish) cause” and the
attraction to the idea of sacrifice as an act giving special meaning to one’s life°.
If it is true that early in his life Conrad was acquainted with Kamil Cyprian
Norwid’s short story “Civilization™’, written after his apprenticeship on the sea,
the first marine story in Polish literature praising seamanship as the moral
school of human character, and with Norwid’s long digressive poem Promethi-
dion®, it is probable that these texts instilled in him the essential message of this
Polish Post-Romantic poet, namely the idea of “freedom of progress in the
human person”’, which radically transformed Cieszkowski’s messianic idea — of
Heavenly Kingdom to be established by the Polish nation — into the “gospel of
the heart”, of the creativity of individual will manifest in work, art and acts of
conscience. Even if Norwid did not fascinate him, Conrad was involved in
a similar pursuit. The cruel vicissitudes of his heroes’ fate and the ironic
stripping them of romantic delusions did serve the purpose of the extraction of
the value of morally illuminated free will, of the “intelligent volition”.
What found expression in Conrad’s intuitive literary visions, was manifest in
Wojtyta’s philosophical analysis. Similar concerns motivated Conrad’s creation
of his heroes and Wojtyta’s philosophical analysis of “the experience of being
a man”. Obviously their attitudes were not the same. Wojtyla eagerly accepted
the Catholic identity very early in his life, which differentiated him much from
Conrad the sceptic who developed an informal religiosity only as an elderly
man. However, what they shared in common was the background of the Polish
history and culture, and the inspiration with Norwid’s vision of human freedom,
confirmed in the case of Wojtyla, suspected in the case of Conrad. What is
more, there is all probability that, as a young student of Polish literature at the
beginning of WWII, the future Pope John Paul II read Lord Jim, which for

® K. Carabine, The Life and the Art. A Study of Conrad’s “Under Western Eyes”, Amsterdam,
1996, pp. 64-76.

7'S. Zabierowski, Conrad w Polsce, Gdafisk, 1971, s. 151-152. Zabierowski reminds in his
book Conrad w Polsce (Conrad in Poland) about receptions of Conrad among Polish literary cri-
tics such as Tadeusz Filip (1958), who put forward the thesis that Conrad might come across
Norwid’s “Civilization”, or Jézef Ujejski (1936), who saw analogy between Norwid’s style of the
so-called “resonance box” based on digressions and descriptions enveloping the main message
and complications of chronology of Conrad’s stories. Zabierowski also writes about Marian
Piechal’s (1935) claim about the similarity between the approaches or these two authors to work
and art as possessing ethical and metaphysical meaning, and about Roman Pollak’s (1947) disco-
very of parallel between Norwid’s and Conrad’s visions of the moral pedagogical function of sea-
manship.

8 Ibidem.
° J. Krasicki, Eschatologia i Mesjanizm, Wroctaw, 1994, p. 77.
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obvious reasons gained tremendous popularity in the fighting Poland as it struck
the heart of the drama.

2. The Acting Man

Thus it is no coincidence that Conrad’s intention — confessed in one of his
letters to Blackwood — to show deeds of living men, “who bleed when pricked
and move in visible world”'’, coincides with the purpose of Wojtyta’s
philosophy of “the acting person” developing one characteristic discovery that:
“Every action is an external manifestation of the person, even when it is wholly
performed internally”''. In fact, the core of human freedom makes every
conscious action an internal act which can be expressed externally; “the person
fulfills himself/herself in action and trough action”'?. The paradox of free will,
synthesising “I will” with “I may but I need not”, is that it emerges from the
person’s self-determination'’. i.e. from the inner inter-relationship of one’s
self-governance and self-possession, which means that “the person is, on the
one hand, the one who governs himself/herself, and, on the other, the one who
is governed” by himself/herself'*. “Being in possession of himself/herself man
can determine himself/herself”", which means that no one, apart from the very
person involved, can intervene into one’s conscience and decisions — without
violating one’s freedom. Self-determination is not naturalistic determinism.
“Freedom in its fundamental sense is equivalent to self-reliance”'®.

Self-governance and self-possession are expressed in Conrad’s compact
images e. g. of Jim’s identification with and “imprisonment in” Patusan, as the
external plane of his internal recovery of the “confidence in himself”"’. so
important to him after its loss in the escape from the “Patna”. It is also
expressed in the image of Lingard’s identification with his ship, his being
“proud of his brig, of the speed of his craft, the swiftest vessel in those seas, and
proud of what she represented”'®. “His will was its will, his thought was its

12 7. Najder, Zycie Conrada Korzeniowskiego, Warszawa, 1996, p. 24.

""'K. Wojtyla, The Acting Person, London, 1979, p. 114.
2 Ibidem, p. 154.
3 Tbhidem,

p. 115,
' Ibidem, p. 107.
5 Ibidem, p. 106.
' Ibidem, p. 138.

173, Conrad, Lord Jim, Peterborough, 2001, p. 303.

8 Idem, The Rescue, p. 10.
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impulse, his breath was the breath of its existence”'’. An accidental idiom used

by d’Alcacer to describe Edith Traverse, the heroine of free will in 7he Rescue,
indicates Conrad’s intuitive awareness of self-possession as the root of freedom:
“... the woman of whom we speak is and will always remain in the fullest
possession of herself*®’.

“Control of emotions by consciousness”, Wojtyta writes, “has a tremendous
role for the inner integration of man. Feelings may outgrow their current
understanding of man, which is tantamount to a breakdown of self-knowledge™".
Conditioned by immature idealism, vividly suggested by the narrator, Jim’s
defection from the “Patna” may be viewed as the breakdown of self-knowledge
and as his relative disintegration. Marlow speaks of Jim’s “confounded
imagination” that “had evoked for him all the horrors of panic”, of the “extreme
weariness of emotions, the vanity of effort, the yearning for rest”**. Despite
Conrad’s anti-psychological declarations, these images look deep into the
emotional confusion and helplessness of man facing an imminent disaster. At
the same it makes one wonder whether these are not indirect reflections of his
dramatic struggle with neurosis, the first signals of which apparently appeared
in his escape from his first ship, the French “Mont Blanc”, and which was
probably caused, as Najder suggests, by the storm which had torn the ship’s
sails or by other dramatic circumstances™. Similarly in The Rescue, Lingard’s
experience of the conflict between his love for Edith Traverse and loyalty to
Hassim seems to cause his emotional and moral confusion. Although difficult to
judge, the failures of both heroes evoke in them the sense of guilt. Wojtyta
writes: “Human actions when performed do not vanish without trace: they leave
their moral value, which constitutes an objective reality intrinsically cohesive

% Ibidem, p. 11.

2 Ibidem, p. 68. Another explanation of the image of the vessel as the compact symbol of vir-
tue, i.e. of man’s spiritual governance of himself/herself, is found in the text partly inspired by
Conrad’s fiction, namely in Eliot’s “What the Thunder Said”, part 5 of The Waste Land, in the
passage which reinterprets the mythical Upanishad’s commandment “damyata”, meaning “con-
trol”:

Damyata: The boat responded

Gaily, to the hand expert with sail and oar

The sea was calm, your heart would have responded

Gaily, when invited beating obedient

To controlling hands

(T. S. Eliot, Wybor poezji, Wroctaw, 1990, p. 93).

2l K. Wojtyta, The Acting Person, p. 53.
**J. Conrad, Lord Jim, pp. 106-107.
2 7. Najder, op. cit., p. 68.
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with the person, and thus a reality also profoundly subjective™**. What is more,

“moral evil leads or amounts to, so to speak, non-fulfilment™®. Even if Jim’s
and Lingard’s decisions cannot be judged as morally evil, their consequences
are tragic and harmful, also in the moral sense. If fulfilment means achievement
of eudaimonia, i.e. felicity in emotional, existential and moral sense, non-fulfil-
ment means lapsing into frustration and inner suffering. Jim’s and Lingard’s
trespasses flow from their inability to cope with the tension between their heroic
dreams and ruthless surrounding, which prevents them from self-fulfilment.

“It is the reality of guilt,” according to Wojtyta, “known from the moral
experience that brings to light the fact that the reference to truth and the inner
dependence on truth is rooted in the human will”*. Jim’s obsessive “talking for
truth’s sake™’. after his failure, “as if the obscure truth involved were
momentous enough to affect mankind’s conception of itself ...”**. seems to
reflect Conrad’s own concern with moral truth of the situations he created.
Conrad equips his heroes with “intelligent volition”, which can be related to
Woijtyta’s notion of conscience’s “surrender to truth™®. “You will know the
truth and the truth will set you free” (J 8:32) — Christ’s augury is most crucial
for Wojtyla’s The Acting Person. Although for a long time Conrad was far from
accepting the authority of the New Testament, the echoes of these words
indirectly reverberated in the literature his father had put before him, in the
chivalric tradition which inspired him and in the atmosphere of his social class.
In fact, the very search for truth leads his heroes, such as Jim, or Razumov, or
even Kurtz, to the release of their inner potential of free acts of will. In The
Rescue, the problem of Lingard’s liberation is much more complicated.
However, as I intend to show further, his tragic failure brings growth in realistic
approach to surrounding and, for all its dramatic character, the inward
enhancement of his will.

The threat of disintegration, according to Wojtyta, gives a “better insight into
the fundamental significance of integration™. Jim’s and Lingard’s relative
disintegration, or even Kurtz’s radical one, makes them seek the way to
reconciliation with themselves and with human community, from which their
excess of dreams cut them off. Jim’s path to reintegration leads him to the

** K. Wojtyta, The Acting Person, p. 151.
» Ibidem, p. 153.

% Tbidem, p. 139.

27 J. Conrad, Lord Jim, p- 60.

% Ibidem, p. 111.

¥ K. Wojtyta, The Acting Person, p. 138.
% Ibidem, p. 195.
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recovery of “confidence in himself”, i. e. of self-reliance and self-possession
symbolically expressed in his sense of responsibility for the community of
Patusan. The acting person never exists in vacuum but is always involved in the
so-called “participation” that manifests itself in the personal intertwinings of the
coexistence and collaboration with other people’'. In this way Conrad makes his
hero discover the reality of the so-called virtue, which he absorbed from his
culture as restraint of passions. Restraint for Jim means departure from his
youthful romanticism and descent into reality of complex human interrelations
within the primitive community of Malays. As Wojtyta explains, it lies in the
nature of virtue “to aim at subordinating the spontaneous emotivity of the
subjective ego to its self-determination™?. However, this does not exhaust the
role of virtue, for, if it is authentic, virtue does not suppress emotive energy but
makes the best use of it and “allows the will to secure the spontaneity of

emotions™.

The integrating process of developing the psyche gradually produces the result that
the will — guided by the light of reason (and conscience) — learns how by
spontaneous reference to emotion, by a spontaneous move of attraction or repulsion,
to choose and adopt the real good; ... how to reject the real bad.**

Jim’s moral proficiency expresses itself in his spontaneous self-fulfilment
through the love for Jewel and marriage with her. His tragic final decision
should be viewed as the dilemma of Conrad the writer. Even if it came
naturally, this solution could be dictated by an intention to bring out the power
of Jim’s heroic “intelligent volition.”

In the case of Lingard, his self-fulfilment, through the involvement into the
affairs of Wajo, seems premature and thus inauthentic. His noble intentions are
shattered; on the one hand by his discovery of love and on the other by the dark
side of Malays’ Muslim psyche. His failure is radical and irrevocable. However,
Conrad seems not to intend to make his breakdown absolute.

In the last meeting with Edith Traverse at the grave of Jaffir, Hassim’s
messenger, in the atmosphere of solemn immensity of the nocturnal ocean,
Lingard confesses that he is looking at her for the first time®. However, the
metaphor of Lingard’s silhouette as a giant perceived by Edith against the
background of a starry night suggests that it is also she who sees him in the new

3! Ibidem, p. 163.
32 Ibidem, p. 253.
3 Tbidem.
3 Ibidem.

3 J. Conrad, The Rescue, p. 463.
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light. For her he is now “the most magnanimous of men”°. Earlier in the story
he is described by Edith’s husband and d’Alcacer as the “Man of Fate”, which
now starts to mean the “Man of Will”. His final decision to “steer North” in the
opposite direction to Traverse’s yacht is dramatic. At the same time it carries
the entire power of his resolution. Conrad seems to want readers to see Lingard
as still alive, as living through the power of his will, in which his entire
understanding of the situation is reflected. For it is not only his sense of guilt
that casts him away from his first love. It is not only the fear of social
convention that prevents him from breaking up the marriage that seems to be
mere pretence. He is “one of us” too. Despite his low birth Conrad gives him
the sense of honour and compassion. Thus he seems to suggest that a part of
Lingard’s motivation is an intention to save the lady of his heart from scandal
and infamy. In this way the power of Lingard’s “intelligent volition” makes
him, in the author’s eyes, real and alive.

4. Reality

About Jim Marlow says in the end:

There are days when reality of his existence comes to me with an immense, with an
overwhelming force; and yet upon my honour there are moments when he passes
from my eyes like a disembodied spirit astray amongst the passions of this earth,
ready to surrender himself to claim of his own world of shades.’’

It is Jim’s “pitiless wedding with a shadowy ideal of conduct”, his self-inflicted
death and departure from his love, his inability to consume his self-fulfilment,
that make him submerge in the “world of shadows”. In fact it is the author who
makes him do it. What makes him strikingly real, in Marlow’s eyes, is his
fulfilment in the act of free will.

Wojtyta writes that “to perform the action brings fulfilment” and fulfilment
means actualisation of one’s potential, i.e. the act of becoming characteristic for
man “because of his/her personality and also because of his/her being somebody
and not merely something”™*®. The act of will motivated by the sense of moral
reality is properly human act of being. Thus it makes the human person
authentic and spiritually alive. At the same time, moral reality “has no existence

apart from man’s performance of actions and fulfilment through actions™”.

3 Ibidem.

7. Conrad, Lord Jim, p. 372.

3 K. Wojtyla, The Acting Person, p. 152.
* Ibidem, p. 153.
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Although morality is the axiological division between good and evil, in the act
of free will “it shows also an ontological status, namely, an existential reality,
the reality of fulfilment in an action”. The generous or dramatic act of human
volition makes moral reality itself more vivid. That is why at times Jim looks so
real to Marlow. That is why Lingard’s final decision has such tremendous
power of expression of the crucial mystery of his life, or even of human life in
general.

LINTELIGENTA WOLA” — CONRADA WIZJA WOLNEJ WOLI W LORDZIE JIMIE
I RATUNKU W SWIETLE ANTROPOLOGII BE. KAROL WOJTYLY

Streszczenie

Koncepcja wolnej woli sformutowana przez bt. Karola Wojtyle w Osobie i czynie znajduje
swojg analogi¢ w prozie Jozefa Conrada Korzeniowskiego. Zwlaszcza jego dwie powiesci Lord
Jim 1 Ratunek sa doskonatymi portretami paradoksow ludzkiej wolnosci. Bohaterowie tych
powiesci w decydujacych momentach fabuly podejmuja decyzje heroiczne, przeciwstawiajace si¢
presji zardwno otoczenia, jak i wlasnych emocji. Wspdlnym punktem odniesienia dla Conrada
i Wojtyly jest my$l i tworczos¢ Norwida. Rzeczywistos¢ wolnej woli jako aktu osobowego,
przerastajacego ograniczenia natury, w doskonaty sposdb opisuje bt. Karol Wojtyla w swoim
dziele taczacym zagadnienia antropologiczne z etycznymi.

“ Tbidem.
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»Przyjaciel poszukiwany”.
Anonse ze Slaska w tygodniku ,,Die Freundschaft”
w latach 1919-1921

Wprowadzenie

Wspdtczesna badaczka Florance Tamagne w swoim tekscie, przewrotnie za-
tytutowanym Era homoseksualizmu, poswigconemu okresowi 1870-1940, czyli
czasowi tworzenia poczatkow ruchu na rzecz praw osob o odmiennej orientacji
seksualnej, napisata:

W XIX w. ,sodomita” — ,zbrodniarz wobec Boga”; obmierzty przestgpca zastu-
gujacy na najwyzsza kar¢ — stopniowo ustgpowat miejsca ,,homoseksualiscie”, 0so-
bie szkodliwej spotecznie, ale jednoczesnie ,,chorej”, ,,zboczonej” i ,,zdegenerowa-
nej”, a co za tym idzie stanowiacej problem raczej dla stuzby zdrowia niz dla
wymiaru sprawiedliwosci'.

Oswiecenie przyniosto nowe spojrzenie na sprawy seksualnosci i orientacji
seksualnej. Jako pierwsi z dotychczasowymi utartymi pogladami probowali zer-
waé medycy”. Pod koniec XIX wieku pojawily si¢ teksty o mozliwym wrodzo-
nym charakterze upodoban seksualnych. Karl Heinrich Ulrichs (1825-1895)
wymyslit wyjasnienie zrdznicowania orientacji przez wprowadzenie pojgcia

''F. Tamagine, Era homoseksualizmu, 1870—1945, [w:] Geje i lesbijki. Zycie i kultura, red.
R. Aldrich, przet. P. Nowakowski, Krakow 2009, s. 167.

2 Zob. M. Sibalis, Meski homoseksualizm w dobie Oswiecenia i Rewolucji 1680-1850, [w:]
Geje i lesbijki..., s. 114-117.
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Liebeskeime — zaczynow mitosci lub zarodkow mitosci, ktére wedtug niego byty
zakodowane plciowo, czyli wskazywaly obiekt uczu¢, oraz Liebesbegierde —
mitosnego pozadania, ktore podobnie bylo albo kobiece, tj. pasywne, albo me-
skie, tj. aktywne, 1 warunkowato sposob przezywania milosci fizycznej. Kombi-
nacja zaréwno zarodkow mitosci, jak 1 mitosnego pozadania decydowata o rela-
cjach miedzy dwojgiem ludzi, ktére uporzadkowat w pieé grup. Magnus
Hirschfeld (1868—1935) poszedt jeszcze dalej, uznajac, ze istnieje nieskonczona
liczba poziomow posrednich (Zwischenstufen) miedzy — jak to okreslit — ,,ideal-
nym meskim typem seksualnym” a idealnym zenskim typem seksualnym™.
Réwniez Sigmund Freud (1856—1939) nie uwazat homoseksualizmu ani za de-
generacje¢, ani za chorobeg.

Jednakowoz teorie te — szeroko znane i komentowane — nie wplynely na
zmiang prawa. W przewazajacej czgsci Europy, a dokladniej wszedzie tam,
gdzie nie obowiazywal napoleonski kodeks karny, stosunki seksualne miedzy
mezczyznami byty karalne. W Niemczech stosunki homoseksualne penalizowat
art. 175 kodeksu karnego Rzeszy, ktéry zaostrzony zostat po dojsciu narodo-
wych socjalistow do wladzy. Zanim jednak na poczatku lat 30. XX wieku udato
si¢ zgasi¢ ruch gejowski w Niemczech, to przezyl on w czasach Republiki
Weimarskiej prawdziwy rozkwit. Jednym z jego przejawdw byt rozwoj literatu-
ry skierowanej do os6b o odmiennej orientacji seksualnej i im poswigcone;.
Problem ten inspirowal tez periodyki. Do pierwszych nalezat tygodnik ,,Die
Freundschaft”. Jego redakcja znajdowata si¢ w Berlinie, ale czasopismo szybko
zdobyto sobie szerokie grono czytelnikow. Zdarzalo si¢ wigc, ze anonse
sformutowane nie w jezyku niemieckim przesytane byly z zagranicy®. Miato
ono takze i na Slasku swoich odbiorcow.

Niniejszy tekst poswigcony zostat anonsom towarzyskim pochodzacym ze
Slaska, a ukazujacym si¢ w pierwszych dwoch latach istnienia wspomnianego
periodyku, czyli w okresie 1919-1921. Interesujacy wydat si¢ przede wszyst-
kim profil os6b umieszczajacych ogloszenia oraz sposob przedstawiania sig
i okreslania celu poszukiwan. Za ogloszenia pochodzace od osdb zwiazanych ze
Slaskiem uznano te, ktorych nagtowek anonsu lub pseudonim sugerowal powia-
zanie z regionem S$laskim albo o takiej rejonizacji $wiadczyt umieszczony adres.

Analiza tresci ogloszen nie bytaby czytelna bez proby zarysowania srodowi-
ska homoseksualnego na Slasku. Najpierw jednak najwazniejsze informacje

? Doktadna analize naukowych pogladéw na temat homoseksualizmu kofica XIX i poczatkéw
XX w. w Niemczech dokonal M. Luecke, Maennlichkeit in Unordnung. Homosexualitaet und
maennliche Prostitution in Keiserreich und Weimarer Republik, Frankfurt-New York 2008,
s. 55-111.

* Jak np. w jez. francuskim anons napisany przez kogos, kto okreslit si¢ jako Polak. Por. Polo-
nais, [anons], ,,Die Freundschaft” [dalej — F.] 1921, H. 4. W czasopismie brak paginacji.
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o periodyku. Cho¢ ukazywat si¢ on w okresie 1919-1933, to analizie podlegaty
jedynie anonse z poczatkowego okresu, a mianowicie z lat 1919-1921, czyli je-
szcze przed utworzeniem si¢ stowarzyszenia Sagitta’. Byt to okres formowania
si¢ ruchu klubow 0sob o odmiennej orientacji na Slasku, czyli czas, kiedy do-
piero tworzyla si¢ przestrzen wolna od konwenansow, owczesnych nakazow
i zakazow spolecznych.

Czasopismo

Redaktorzy 1 pomystodawcy powstania czasopisma poswigconego proble-
mom odmiennych orientacji seksualnych niewatpliwie skorzystali z faktu upad-
ku cenzury. Wraz z rozpadem cesarstwa niemieckiego funkcjonowac przestaty
takze urzedy cenzorskie. Odtad to sad musial wydaé postanowienie o zakazie
upowszechniania dziela®. Pierwszy numer wspomnianego tygodnika ukazat sig
z podtytutem: ,,Wochenschrift fuer Aufklaerung und geistige Hebung der idea-
len Freundschaft” (Tygodnik Edukacyjny i Duchowego Wzniesienia Idealnej
Przyjazni). Kolejne brzmiaty: ,,Wochenschrift fuer Unterhaltung und geistige
Hebung der Idealen Freundschaft” (Tygodnik Rozrywkowy i Duchowego Wznie-
sienia Idealnej Przyjazni). Od trzeciego numeru, wydanego w 1921 roku, zmie-
niono podtytut na ,,Wochenschrift fuer die Freiheit und Pflege idealer Freund-
schaft” (Tygodnik Swobody i Pielegnacji Idealnej Przyjazni)’. W literaturze
przedmiotu, by¢ moze z powodu unikatowego charakteru zbiordw tego czasopis-
ma, umknat fakt, ze pierwsze numery wydawano pod tytutem ,,Der Freund”.
Numery dystrybuowano, wykorzystujac lokalnych agentéw i ksiegarnie. We
Wroctawiu byta to ksiegarnia przy 6wczesnej Fuerstenstr., czyli ul. Grunwaldz-
kiej, a tamtejszy punkt kontaktowy zorganizowano niespetna miesiac po uru-
chomieniu publikacji tytutu’. Czasopismo szybko zdobywato popularnosé —
w dwunastym numerze, czyli trzy miesigce po uruchomieniu, znajdziemy dwa
pierwsze anonse pochodzace ze Slaska,o. Pozniej ukazywaty sie one juz regularnie.

> Stowarzyszenie 0s6b o odmiennej orientacji seksualnej dziatajace na Slasku. Zob. F. Ta-
magne, History of Homosexuality in Europe. 1919-1939, Berlin—London—Paris—New York 2004,
s. 61.

% Szczegélowo na ten temat: D. Kurpiers, Zarzadzanie cialem. Z historii moralnosci na
Slasku. 1792-1927, monografia w maszynopisie.

" Th. Dietzel, H.O. Hiigel, Deutsche literarische Zeitschriften 1880—1945: ein Repertorium,
Berlin 1988, s. 459.

% Ibidem.
% Inserantenannahme [reklama], F. 1919, H. 4.
10 Junger Idealist [anons], F. 1919, H. 12; Breslau [anons], F. 1919, H. 12.
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Ruch homoseksualny na Slasku

Choc¢ jeszcze przed 1 wojng $wiatowa zaczely si¢ formowac obszary wzgled-
nej swobody, gdzie osoby o sktonnosciach homoseksualnych mniej lub bardziej
otwarcie mogly dawa¢ wyraz swojej orientacji 1 przede wszystkim nawigzywac
migdzy sobg kontakty, to miejsca te znajdowaty si¢ jedynie w wielkich metro-
poliach europejskich. Pomimo wiedzy o funkcjonowaniu oséb o sktonnosciach
homoseksualnych'', a takze glosnej sprawy Augusta Hasse — dyrektora Sadu
Krajowego, szantazowanego o popelnienie przestepstwa z §175'2, na Slasku
rzecznicy wspomnianego postgpowania zaczeli organizowac si¢ jednak dopiero
po I wojnie s'wiatowej13. Hastem tworzacego si¢ ruchu stato si¢ potaczenie praw-
dziwej, glebokiej radosci zycia z pickna i przyjacielska mitoscia'®. Stowa dobie-
rano nieprzypadkowo, poniewaz penalizacja aktu homoseksualnego narzucata
aseksualng ideologi¢. Odwolywano si¢ wigc do ,,prawdziwej przyjazni”. Dziata-
nia inicjujace wychodzity od bardzo ograniczonej liczby 0sob przekonanych, ze
nie nalezy dalej zy¢ w ukryciu'®. W sferze publicznej, ujawniajac swoja orienta-
cj¢, ponosili petne tego konsekwencje. Do nich nalezato chociazby ryzyko pro-
wokacji policyjnej. Bezsprzecznie ten organizujacy si¢ ruch pomogt w popula-
ryzacji periodyku. Jednoczesnie obserwowaé mozna takze swego rodzaju
sprzgzenie zwrotne, gdyz coraz popularniejsze czasopismo niewatpliwie wpty-
ne¢lo na efektywnos¢ dzialan inicjacyjnych podejmowanych w réznych miejsco-
wosciach. Najszybciej klub ,,prawdziwych przyjaciét” powstal we Wroctawiu —
jeszcze na wiosng 1920 roku'®. Przed koficem 1920 roku powstaty kolejne:

' Jako pierwszy ta tematyka zainteresowat si¢ R. Wolfert, ktory poswiecit jej swoja prace ma-
gisterska. Potem ukazaly si¢ jego artykulty: Auf den Spuren der , Invertierten” im Breslau der
zwanziger und dreifSiger Jahre, Invertito” 2007, s. 93—135; Auf Freundschaft und Treue. Ein
schlesisches Freundschaftsglas im Schwulen Museum Berlin, ,Invertito” 2010 (R. 12), s. 24-39;
Miedzy krysztalowymi nocami. Na tropie ,,odmienicow” w Breslau (lata dwudzieste XX wieku),
,Rita Baum” 2009, nr 13, s. 111-113; Ziy dotyk w szalecie. August Hasse — dyrektor Sqdu Krajo-
wego w Breslau ofiarq bandy szantazystow!, ,Rita Baum” 2010, nr 15, s. 170-172. Ciagle ist-
niejaca luke czesciowo zapetniajg takie publikacje jak: Mann fiir Mann: biographisches Lexikon
zur Geschichte von Freundesliebe und mannmdnnlicher Sexualitcit im deutschen Sprachraum,
Hrsg. N. Clarus, Miinster 2010, zawierajace biogramy osob skazanych z §175, w tym po-
chodzacych ze Slaska, ewentualnie skazanych przez $laskie sady.

12 M. Luecke, op. cit., s. 249-251; R. Wolfert, Zly dotyk..., s. 170-172.
13 [Vermischtes], Breslau, F. 1920, H. 28.
4 [Ogloszenie], In Breslau, F. 1919, H. 14.

S Wohl ist es hier auch kaum angebracht, uns der oeffentlichen Kritik auszusetzen, doch koen-
nte uns ein fester Zusammenschluss wohl kaum schaden — tymi stowami ktos zwroécit si¢ o poda-
nie danych kontaktowych oséb, ktdre podobnie si¢ zapatruja na pomyst zawigzania klubu we
Wroctawiu. [Vermischtes], Breslau, F. 1920, H. 28.

' [Vermischtes], Breslau, F. 1920, H. 15.
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w Legnicy, Katowicach'’, Krolewskiej Hucie'®. Podobne prébowano urzadzié
w Gliwicach, Raciborzu'’, Kro$nie Odrzanskim i Zielonej Gorze™. Z braku jas-
no okreslonych wspolnych celéw ksztattujacy si¢ dopiero co ruch podzielit si¢
na zwolennikow pelego 1 jawnego zycia towarzyskiego, z jakiego korzystaty
osoby heteroseksualne, oraz zwolennikow pelnej integracji homoseksualizmu
z zyciem spolecznym, bo — jak sadzono — zwracanie na siebie uwagi raczej
szkodzi. Podkreslali oni pozaseksualny wymiar ruchu.

Anonse

Wystosowanie ogloszenia to rodzaj coming out. Nawet w przypadku, gdy nie
byt to inserat towarzyski, ale czysto biznesowy czy zapytanie o lokum. Dla
niektorych autorow by¢ moze byt to akt desperacji wynikajacy z potrzeby akcep
tacji. ,,A.P. 100” napisal wprost: ,,szukam umeblowanego pokoju u kobiety
o podobnym nastawieniu lub u me¢zczyzny” (tab., poz. 26). Nie jest to oglosze-
nie towarzyskie, lecz wotanie o zwykla codzienno$¢, jaka miaty osoby
heteroseksualne; proba pozbycia si¢ uporczywej obawy, co si¢ stanie, gdy...
Osoby homoseksualne szukaty wigc za posrednictwem swojego czasopisma
akceptacji 1 zrozumienia. Kilkoro poszukiwalo kandydatow na zony/meza. To
proba funkcjonowania w s$rodowisku nietolerujacym innosci. ,,Malzenstwa
przed swiatem” szukala para ,,przyjaciol” podpisujacych si¢ pseudonimem
»B.M. 30” (tab., poz. 53) i corka urzednika z Wroctawia, dajac nagldwek
»~Platoniczne matzenstwo” (tab., poz. 48).

Jezeli przyjmiemy, Ze raczej jedna i ta sama osoba nie zamieszczala ogloszen
pod réznymi pseudonimami i z réznymi opisami, to zauwazymy, ze sporadycz-
nie ukazywaty si¢ anonse tej samej osoby. Dwukrotnie swoje ogloszenie postat
do publikacji ,,F.F. 66” — 24-latek z Wroctawia, szukajacy ,,wiernego przyjacie-
la” w tym samym wieku (tab., poz. 28). Kolejnym byt autor anonsu podpisujacy
si¢ pseudonimem ,,B.M. 141" — 20-letni sprzedawca, dwukrotnie w 1920 roku,
w kilkumiesigcznym odstgpie czasu, wyslal anons z ogloszeniem, ze szuka
pracy. Za pierwszym razem umiescit opis swojej osoby i dodat informacje, ze
mieszka 1 utrzymuje si¢ sam (tab., poz. 17). Naplywajace listy musiaty go
rozczarowac, gdyz za drugim razem podat jedynie lakoniczng informacje
0 swojej osobie i dokladniejsza o tym, jakiej pracy poszukuje. Najwyrazniej

17

[Vermischtes], F. 1920, H. 46, s. 2; [Vermischtes], F. 1920, H. 51.
'8 [Vermischtes], F. 1920, H. 48.
19 [Vermischtes], F. 1920, H. 46, s. 2; [Vermischtes], F. 1920, H. 51.
2 [Vermischtes], F. 1920, H. 29.
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uznal, ze zamiast opisu ,kupiec, wysoki, szczuptly, mieszkajacy samotnie”
lepiej bedzie brzmiec: ,,silny kupiec” (tab., poz. 92). W 1920 roku dwukrotnie
ogloszenie o podobnej tresci podat 18-letni raciborzanin szukajacy przyjaciela
i posady (tab., poz. 12, 16) Chtopak byt zdeterminowany, gdyz najpierw szukat
pracy w zawodzie, potem ,,0boj¢tnie jakiej”. Dwukrotnie wydrukowano takze
ogloszenie niejakiego ,,Adagio” (tab., poz. 27, 30). Powodem byla jednak Zle
podana za pierwszym razem nazwa miejsSCOWOSCI.

Z przeanalizowanych numerdéw najwigcej ogloszen pochodzito lub dotyczyto
Wroctawia (ponad 50 ze 121). Wydaje sig, ze czgs¢ ich autoréw po prostu tam
mieszkala, a czg$¢ nalezalo do osdb, ktére nie chceiaty si¢ spotykac¢ w miejscu
swego statego pobytu. Ewentualnie nadajacy ogloszenia rozszerzali obszar
poszukiwan takze na stolice Dolnego Slaska — jak np. autor podpisujacy sie
pseudonimem ,,Hanna Stacha Erika Jonsen” (tab., poz. 85). Pojawilo si¢ takze
kilkanascie ogloszen z Goérnego Slaska, w tym siedem z Gliwic, Katowic
i Bytomia. Cztery pochodzily z Raciborza. Najmniej z nich nadestano z terenow
dzisiejszej Opolszczyzny. Takg proweniencj¢ miaty zaledwie trzy: z Korfanto-
wa, Dobrodzienia i — jak okreslit autor — z ,,regionu opolskiego”. Kilku autoréw
ogloszen wskazywato na caty Slask jako miejsce poszukiwan idealnego partne-
ra. Wida¢ tutaj istotng polaryzacj¢ ruchu homoseksualnego. Centrum stanowit
Wroctaw, kolejne to gdérnoslaskie miasta przemystowe i wreszcie wigksze
miasta Dolnego Slaska. Aby przezy¢ niekrepowana przygode, nie jechato sie
jednak do Wroctawia, ale raczej do Berlina — tak np. wyobrazal to sobie mlody
wroctawianin o pseudonimie ,,Mephisto” (tab., poz. 5).

Oprocz tendencji obserwowanej i omawianej juz w literaturze przedmiotu
0 migracji 0sob o sktonnosciach homoseksualnych do duzych, szybko rozwija-
jacych sie osrodkdéw miejskich, mogacych zapewni¢ anonimowos¢ i dac
namiastke normalnosci®', widzimy tutaj takze tendencj¢ do szukania sobie
przyjaciela na prowincji, na wsi i z daleka od miejsc, gdzie temat homoseksua-
lizmu byt znany i gdzie nie docieraly echa jego krytyki — czyli z miejsc, gdzie
nawet wspolne zycie dwdch osob tej samej pici nie dawatoby powodow do
podejrzen. Cho¢ wigc znajdziemy ogloszenia z Korfantowa i Dobrodzienia pod
Opolem (tab., poz. 11, 15, 23), to nikt nie wskazat np. na Opole czy Nyse.

Wsrod osob umieszezajacych ogloszenia przewazali ludzie mtodzi: 20-
i 30-latkowie. Zaledwie sze$¢ 0sob przyznato sig, ze przekroczyto juz czterdziest-
ke, a jedna napisata, Zze ma pigcdziesiat parg lat — szukata ona zreszta kogos, kto
oprdcz dzielenia zycia mogltby poprowadzi¢ interes (tab., poz. 40). Okoto 12 proc.
nie umiescito zadnych blizszych informacji o swoim wieku. W czgsci przypad-
kéw, obiektywnie rzecz biorac, wiek nie powinien mie¢ zadnego znaczenia,

2l R. Revenin i jego rewelacyjne badania prostytucji homoseksualnej w Paryzu.
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gdyz nie byly to anonse typowo towarzyskie (tab., poz. 88). Okoto 30 proc.
sposrdd ,,ukrywajacych swoj wiek” nie miata zadnej preferencji co do wieku
partnera i nie domagata si¢ w anonsie zadnego zdjecia. A podkresli¢ tutaj
nalezy, ze strona wizualna bardzo wazna byta dla okoto 1/3 autoréw anonsow,
stad tez zadano fotografii.

Opisujac si¢, nadawcy podkreslali zewngtrznos¢ w pozytywnej konotacji:
szczupty, o silnej budowie ciata, wysportowany, w opisach powtarzato si¢ tez
stowo ,,meski”. To echa erotycznej fascynacji ciatem tej samej plci i przez ten
pryzmat postrzeganie wlasnego ciata™. To zachtyéniecie si¢ pigknem zakodo-
wane zostato w ogloszeniu oddanym przez ,,Schoenheitssucher” (tab., poz. 1).
Nadawcy anonsow opisywali si¢ jako ,,wyksztatceni”. Znajdziemy informacje
o ukonczonych studiach, dobrych manierach i pochodzeniu z dobrego domu.
Jesli wierzy¢ umieszczanym informacjom, byli to przedstawiciele klasy $red-
niej, nizszej, rzadziej wyzszej: kupcy, wojskowi, urzednicy, przedsigbiorcy.
Osoby, ktore nie wykazywaly takich przymiotow, przedstawiaty siebie cechami
uznawanymi za najbardziej pozadane w relacjach: mtody, szczery, solidny, o fa-
godnym, bezkonfliktowym charakterze. Bardzo rzadko zdarzato si¢ podanie
konfesji — ale jej umieszczenie nie wykluczalo towarzyskiego charakteru oglo-
szenia (tab., poz. 25, 40, 95), $wiadczy natomiast o probach pogodzenia swiato-
pogladu religijnego z orientacja seksualng. Dla zdecydowanej wigkszosci
wyznanie jednak nie miato znaczenia. Tej obserwowanej oboj¢tnosci religijnej
nie nalezy, jak si¢ zdaje, wigza¢ z orientacja seksualng autorow, ale powinno
si¢ w niej widzie¢ pewna cech¢ wspdlng reprezentantow konkretnej grupy za-
wodowej”’.

W jaki sposéb piszacy formulowali swoje oczekiwania? Przede wszystkim
stosowano stowo klucz ,,przyjaciel”. Z oczekiwan stawianych adresatowi
pobrzmiewa najczesciej ich pozafinansowy charakter i ograniczenie w wymaga-
niach, a zarazem rodzaj tesknoty za idealnym towarzyszem: ,,przyjacielem na
stale” — jak to okreslit ,,Breslau 43” (tab., poz. 45). Rzeczownik ,,przyjaciel”
wywotywal konotacj¢ z takimi przymiotnikami jak: kochany, wierny, staty,
szczery. Ale nie wszyscy uwazali, ze osoba poszukiwana powinna by¢ z tej
samej klasy spotecznej. ,,[...] wierny cztowiek, robotnik, rzemieslnik, urzednik,

22 Wida¢ to chociazby na przyktadzie Th. Manna, ktory zdecydowat sie ozenié, ale w pamiet-
nikach dat wyraz swoim fascynacjom pigknem ciata innych mezczyzn. Por. H. Oosterhuis, Vom
fragwiirdigen Zauber mdnnlicher Schonheit, [w:] Homosexualitdit und Staatsréison: Mdnnlichkeit,
Homophobie und Politik in Deutschland 1900—1945, Hrsg. S. zur Nieden, Frankfurt am Main
2005, s. 118-146.

# Mam tutaj na mysli przede wszystkim swoiste rozluznienie moralne, ktore mozna byto zaob-
serwowac¢ wsrod przedstawicieli pewnych zawodow. Szerzej zob. D. Kurpiers, Zarzadzanie
ciatem...
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ktory bedzie wiernym przyjacielem i szczgsciem w zyciu” — w taki sposob
adresata opisat ,,A.R. 12” (tab., poz. 32).

Pojawialy si¢ tez anonse sugerujace mniej stata relacj¢. Mtody nauczyciel na
czas urlopu poszukiwat lokum na wsi u réwnolatka — porzadnego z natury,
zadajac w anonsie przystania zdjgcia (tab., poz. 19). 40-letni przedsigbiorca
poszukiwal mlodego przyjaciela na czas podrozy biznesowych (tab., poz. 73).
Czasem pisano wprost o oczekiwaniach: czuty, pigkny i wysportowany. Partner,
oczywiscie mtodszy, mial by¢ ,tadny i przywiazany” (tab., poz. 51). O ile
przyjazn rozciagna¢ mozna od zachowan pozaerotycznych do czysto seksual-
nych: ,,Horts 20" odwaznie napisat, ze zyczy sobie ,,dyskretnej przyjazni” (tab.,
poz. 10), to mamy takze do czynienia ze stownictwem bardziej podszytym
zawoalowanymi tresciami. Pigkno na poczatku XX wieku stato si¢ synonimem
nagosci 1 erotyzmu. Wieczory pigknosci to imprezy kulturalne, na ktérych zywi
ludzie pozowali jako nagie figury antyczne. Ogloszenie, w ktérym poszukiwany
byt ,,mity, kochany cztowiek z czystymi, szlachetnymi rysami twarzy, towa-
rzysz na drodze do kraju bycia pigknoscig” (tab., poz. 1), musi by¢ rozumiane
wlasnie w tych kategoriach: pochwaty ciata, cielesnosci.

Pojawialy sie takze ogloszenia o charakterze sponsoringu. 20-latek szukajacy
trzydziesdci lat starszego partnera napisal, ze potrzebny mu ,,przyjaciel posia-
dajacy sklep” i dodat: ,,z radoscig bede z nim dzieli¢ rados¢ 1 cierpienie i zycie
mu ulatwia¢” (tab., poz. 54). Osoby starsze, rozgladajac si¢ za mtodszym part-
nerem, decydowaly si¢ na relacje polegajace na sponsoringu. Zaleznos$¢ ta byta
takze oczywista dla najmlodszych nadawcow ogloszen. Czasem szukali oni
opiekuna, kogos, kto pomogiby im znalez¢ pracg, stanowisko, reprodukowali
wigc stereotyp przeniesiony ze $wiata heteroseksualnego mtodszego zaleznego
partnera pici zenskiej, ktorej starszy mezczyzna zapewnial emocjonalng i eko-
nomiczna stabilizacje.

Podsumowanie

Tygodnik ,.Die Freundschaft” byl pierwszym czasopismem traktujacym
o sprawach os6b homoseksualnych dostgpnym w otwartej sprzedazy. Jego
zatozenie pokrywato si¢ okresowo z usilnymi staraniami podejmowanymi
w celu integracji 0s6b homoseksualnych. Jednak nie tylko miat on by¢ medium
posredniczacym w integracji, lecz takze miat budowac poczucie tozsamosci, i to
w taki sposob, aby nie razi¢ ludzi o pogladach heteroseksualnych.

Ruchy emancypacyjne zaowocowaly naturalnym pragnieniem gejow i lesbi-
jek do integracji z reszta spoleczenstwa. Wojna i rozmywajace si¢ podczas niej
normy spoteczne daly mozliwo$¢ przezywania wilasnej seksualnosci w o wiele
szerszej perspektywie niz dotychczas. 1 to spostrzezenie dotyczylo zaréwno
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homo-, jak i heteroerotyzmu. Efektem pragnien byto z jednej strony organizo-
wanie si¢, a z drugiej tworzenie przestrzeni, w ktorej homoseksualizm miat
utraci¢ dotychczasowg negatywna konotacj¢. Przedtuzeniem tej przestrzeni byta
prasa, ktora dawata nadziej¢ na to, co dla kazdego, niezaleznie od opcji, bylo
wazne: towarzystwo, poczucie, ze nie jest si¢ samotnym.

Nieprzypadkowo wzrost liczby anonséw towarzyszyl rozwojowi ruchu.
Czasopismo dawato mozliwos¢ wymiany informacji. Przede wszystkim tego, co
dla wielu byto bardzo istotne, a mianowicie nawiazywania nowych znajomosci.
Niewatpliwie wystanie ogloszenia wymagalo nie tylko odwagi, lecz takze
przejscia przez proces samoidentyfikacji, okreslenia swojej tozsamosci seksual-
nej. Ze wzgledu na obowiazujace prawo nie miata bowiem tutaj znaczenia tre$¢
umieszczanego anonsu, jego dostownos¢ lub jej brak, lecz fakt, ze byt to anons
umieszczany w czasopismie skierowanym do oséb homoseksualnych.

Autorami wiekszosci anonséw byly osoby dojrzate, ktore — jak nalezy sadzié
— mialy w jakiej$ postaci za sobg stuzbe podczas wojny. Wiedziaty, czego chca,
i byly zdeterminowane poczyni¢ konkretne kroki, aby to uzyskac. Ale to, czego
poszukiwaty, to nie ekscesy, tylko zwiazki, trwate i oparte na zaufaniu. Czasem
to relacja czasowa, bedaca jak gdyby odskocznia od codziennosci.

Analiza profili wysylajacych anonse pozwala wyciagna¢ interesujacy wnio-
sek o stopniu kontroli spotecznej wsrod roznych grup. Wsrod ich autorow nie
byto bowiem robotnikow, cho¢ wystgpowali tam bezrobotni rzemieslnicy, nie
byto tez chtopow, ale znajdowali si¢ tam wtasciciele ziemscy lub dzierzawcy
majatkow. Nie bylo wigc migdzy nimi grup zamknigtych, tworzacych wlasna
kultur¢ rodzima, a przez swoja hermetyczno$¢ niedajacych jednostce mozliwos-
ci przezycia i doswiadczenia swojej innosci.
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.DER FREUND WIRD GESUCHT*.
ZEITUNGSANZEIGEN IN DEN WOCHENSCHRIFT ,.DIE FREUNDSCHAFT*
IN DEN JAHREN 1919-1921

Zusammenfassung

Kurz nach der Ende des ersten Weltkrieges fang die Homosexuellenmilieu in Schlesien sich zu
organisieren. In den einigen Stidten entstanden Klubs, wo die Menschen der anderen sexuellen
Identitdt konnten sich treffen. Als Organ des Informationsaustauschs diente die Presse, darunter
vor allem in der Wochenschrift ,,Die Freundschaft”. Die Analyse der dort gedruckten Anzeigen
soll iiber dem Profil derer Autoren, der mit der Hilfe dieser Medium einen Kontakt mit den
gleichgesinnten suchten. Es interessierte uns Selbstdarstellung und die Methode der Beschreibung
der gesuchten ,,Freund“. Es wurden die benutzte Schliisselworte analysiert, sowie die Art und
Weise der Verschliisselung der wirklichen Wiinschen.
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Introducing intercultural education.
An American project implemented
in the school of Opole region. A case study

Educational system, as the part of socio-political reality mirrors all the
phenomena that appear in the public sphere. The element of this reality, which
is more and more visible in the last years, is the rising wave of xenophobic and
nationalistic tendencies that spreads both in Europe and in Poland. In this
situation, the school systems in democratic and multicultural societies face the
challenge of familiarizing students with cultural diversity as well as teaching
them to appreciate and respect it. There is no simple and clear-cut response to
such a challenge but reaching the ideas of interculturalism and intercultural
education might be inspiring for these looking for diversity-friendly education.
Interculturalism itself, is defined by the Council of Europe as follows:

Different cultures, national, ethnic, religious groups living in the same territory,
being in open relations of cooperation, exchange, mutual respect for own and other
values and lifestyles. Interculturalism is the process of active tolerance and
maintaining equal relations where everybody is equally important, there is no
division into higher and lower culture, there are no better or worse people'.

The authors of the above definition emphasize the need of open relations
between different cultures and getting to know diversity which is the only way
of deconstructing stereotypes and prejudices toward minorities. This diversity,
as Grzybowski notices, can be understood in its broad sense, not referring only
to national and ethnic groups, but also to such categories as region, profession,
age, ability/disability, systems of values, political views, communication codes,

U All Different, All Equal. Education pack, Council of Europe, Strasbourg 1995, p. 27.
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customs, traditions, races, ways of raising children, sexual orientation, etc.” In
this context, intercultural education is “a model of social, cultural and
educational activity aimed at mutual recognizing, understanding and enriching
cultures and particular people creating these cultures™. He also adds that the
particular feature of such education is “opening toward Others/the Different and
their problems™.

At the same time, although intercultural education does seem the relevant
approach to teaching tolerance, combating prejudices and preventing
discrimination, the recent research reveals that schools are not prepared to
tackle this task in an effective way. The analysis of the system of teachers’
training, the content of official curricula and textbooks as well as various
elements of the hidden curriculum present the educational reality that is far
from promoting real intercultural education’. Both teachers and educational
authorities often lack knowledge of the examples of good practices, used in
other countries and applicable in Polish educational practice. I hope this text
will contribute to raising the awareness of innovative methods focused on
intercultural dimension of education.

The model I am describing below is based on the experiences of the
American educational center (the Lowell Milken Center) whose method of the
project work has been so far applied in one of the high school of Opole region,
the 1" Lyceum in Kedzierzyn-Kozle.

The Lowell Milken Center®

“Schoolgirls from rural Kansas, USA and their teacher discovered the Polish
heroine who saved more children during WWII than Oscar Schindler” — such

2 P. Grzybowski, Edukacja miedzykulturowa — przewodnik, Krakéw 2008, p. 11. See also
Z. Jasinski, Od pedagogiki narodowej do pedagogiki miedzykulturowej. Refleksje na progu
Eurointegracji, in: Edukacja miedzykulturowa w Polsce na przetomie XX i XXI wieku, A. Paszko
(ed.), Krakoéw 2004; J. Keast (ed.), Religious Diversity and intercultural education: a reference
book for schools, Strasbourg 2007; T. Szkudlarek, Pedagogika miedzykulturowa, in: Pedagogika.
Podrecznik akademicki, vol. 1, Z. Kwiecinski, B. Sliwerski (ed.), Warszawa 2003; Z. Jasinski
(ed.), Szkota i nauczyciele wobec problemow edukacji miedzykulturowej, Opole 2010.

3 P. Grzybowski, op. cit., p. 60.
* Ibidem, p. 60.

> See M. Abramowicz (ed.), Wielka nieobecna — o edukacji antydyskryminacyjnej w systemie
edukacji formalnej w Polsce. Raport z badan, Warszawa 2011; A. Teutsch, Analiza oferty
placowek doskonalenia nauczycieli, in: Wielka nieobecna — o edukacji antydyskryminacyjnej
w systemie edukacji formalnej w Polsce, M. Abramowicz (ed.), Warszawa 2011, p. 89.

5 Most information in this part of the text comes from in-depth interviews and archive research
I conducted at the Lowell Milken Center during my fellowship tenure in November 2012. My
interviees were Norman Conard (Executive Director) and Megan Felt (Program Director).
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were the headlines of a lot of newspapers and magazines in Poland in 2001.
This woman was Irena Sendler, a Polish social worker who rescued 2,500
children from the Warsaw Ghetto — the person forgotten and unknown at that
time both in Poland and in the world. Today, I. Sendler is a permanent element
of our social memory, we have tens of schools named after her, there are films,
books and various school projects devoted to her.

But, it was not until 1999 when students from Uniontown High School in
Kansas, led by their teacher, Norman Conard, found a magazine clipping with
information about Irena Sendler. Amazed by her activity during the war, they
prepared a touching performance based on her rescuing experiences. Soon,
fame of the play, called Life in a Jar, spread beyond the borders of their small
community: hundreds of presentations all over North America and in Europe,
over 1,500 media outlets and the film, The Courageous Heart of Irena Sendler
produced for CBS, made the project and its heroine known worldwide. The
quotation below illustrates well the outreach of the enterprise:

With this project the students [...] are extending the classroom into the world
community in the following ways: publishing the interviews, performing before large
audiences, sharing letters from Irena with students and educators, (copies have been
requested and sent to over 250 schools) and interviewing with local and national
press. This project has created ongoing interactive communication with families in
our community and communities across the country’.

I. Sendler herself, commenting on the Life in Jar, said that it changed both
Poland and the USA, enriching the two countries memory and deepening the
reflection on the universal values®. Nowadays, it is considered one of the most
important projects that influenced American education — the other ones are The
Blue Eyed, the Brown Eyed and Paper Clips. What is worth mentioning though,
all these projects came from tiny towns in rural America outside the main centers.
Still, their impact crossed the borders of the states and of the country’. The
performance presenting 1. Sendler story inspired Lowell Milken, an American
businessman and philanthropist, famous for supporting educational reforms.
Together with Norman Conard, an award-winning educator and a present manager
of the Lowell Milken Center (LMC) they worked out the idea of the educational
center which would “bring to light unsung heroes such as Irena Sendler”'’. As

" Life in a Jar: the Irena Sendler Project, www.irenasendler.org/thestory.asp [access date:
17.09.2013].

8 Interview with M. Felt, November 5, 2012.
° Interview with N.Conard, November 5, 2012.

' About the Center. History of the Lowell Milken Center, www.lowellmilkencenter.org/about.
taf?section=history&pid=4&title=History-of-the-Lowell-Milken-Center [access date: 17.09.2013].
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a result, in 2007 an international non-profit organization, the Lowell Milken
Center, was established. The two major objectives of the institution are:
“l. Teaching respect and understanding through project-based learning,
2. Telling inspiring stories of unsung heroes to change behaviors and
attitudes”''. More detailed explanation of the mission of the LMC consists of
the following statements:

The Lowell Milken Center discovers, develops and communicates the stories of
unsung heroes who have made a profound and positive difference on the course of
history. Through student-driven project-based learning, people throughout America
and the world learn that each of us has the responsibility and the power to take
actions that ,repair the world* by improving the lives of others. [...]. The recent
resurgence of anti-Semitism and racial conflict present evidence of the need for
education dealing with tolerance and respect. Supporting projects teaching respect
within schools is a cornerstone of the Center. Life in a Jar is a perfect example of
students causing change. We believe that children can reach over walls of bias that
adults can never hope to, reaching out and changing lives. Young people can take
the lead in inspiring others to repair the world'”.

In practice, the LMC is a student and teacher think-tank, helping in the
project development on every stage This function includes advising on choosing
the hero of the project, the mode of presentations (performance, website,
documentary, exhibition or essay), teaching the participants the project-based
learning methodology, revising and commenting on the projects being realized
(eg. analysis and the critical review of the performance or documentary scripts,
helping with resource selection, advising on technical requirements of the
projects). One of the incentives for students and teachers is annual Discovery
Award, an opportunity for students develop their own performance, website or
documentary and win a prestigious award. As for teachers, the Center runs
Fellowship and Intern Programme which gives them an insight into LMC
philosophy, their activities as well as project-based learning methodology.
Equipped with this knowledge, after the fellowship tenure the teachers develop
the unsung heroes projects in their communities.

As for the quantitative dimension, the Center has now reached over 5,300
schools and over 625,000 students. Visitors from 50 countries have been to the
Lowell Milken Center in Fort Scott. LMC website visitors were from 49 states
and 45 countries, the Center has worked with students in all 50 states and over
25 countries".

Y About the Center. Mission statement, www.lowellmilkencenter.org/about.taf?section=mission
-statement&pid=28&title=Lowell-Milken-Center-Mission-Statement [access date: 17.09.2013].

2 Tbidem.

3 N. Conard, personal communication, January 14, 2012.
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Unsung heroes projects as the means of intercultural education

A friend of a black student during segregation time, a boy who decided to
share confinement with his country enemies, a conscientious objector during
World War 11, the Native American tribe in difficult and unfair times, a Roma
woman building in local community bridges between her group and the rest of
the society — all of them have been found by students and chosen for their
unsung heroes projects both in the USA and Europe. The chosen ones, not
widely known or appreciated, are the example of change done by an individual,
very often in unfriendly environment, against mainstream opinions and
attitudes. Their actions embody the Hebrew phrase, tikkun olam (“repair the
world”), show the young people the importance of resistance and the ability of
every individual to work for social inclusion even if it means being outsiders.
Different as they are, all the unsung heroes teach the respect and tolerance
regardless of the religion, race or origin. This way, they embody the ideals of
intercultural education in many ways, in its broad sense.

The unsung heroes projects, originated in the USA, rely on American
multiculturalism, openness, diversity and individualism. Nevertheless, they can
be an interesting offer for European educators as an element enriching historic
and civic education, promoting the values of interculturalism. They seem
particularly relevant nowadays when the researchers point out that in some parts
of Europe (German-speaking and East European countries) it is the ethnic, not
civic identities (typical for the USA, for example) that dominate public
discourse and this phenomenon contributes to xenophobia and exclusion'®. The
projects of the Center let students look for heroes from different paths of life,
belonging to various minorities and sharing the whole range of political ideas:
a hero can be both somebody who lost his life in a war and a conscientious
objector as long as they are people who authentically defend their personal
beliefs. This variety of potential heroes makes the students appreciate human
diversity and perceive it as a value, not a threat to the society. Another striking
feature of the projects is the fact that they their embrace different visions of
patriotism and sometimes challenge the traditional ones. In European education
much too often schoolchildren are taught the history of their country as the
history of the innocent land and patriotism means presenting one-sided, flawless
and always positive image of the homeland. By contrast, some of the unsung
heroes projects confront this view, by presenting the people who opposed to
their own country injustice or cruelty. As a result, the projects give students the
opportunity to deal with controversial issues and provide space for critical

' J.G Janmaat, N. Mons, Promoting Ethnic Tolerance and Patriotism: The Role of Education
System Characteristics, “Comparative Education Review” 2011, no 55 (1), 58.
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opinion and open discussion. Such an approach seems still underappreciated in
European education. Another worth highlighting feature of the projects is the
perception of bravery they convey. The chosen unsung heroes sometimes show
the “daily basis bravery” that consists of apparently unimportant “everyday”
gestures or words. At the same time, it is the kind of bravery young people can
identify with as they can practice it in their lives here and now. Last but not
least, the projects focus on individual acts as the ones which can be powerful
and transformative. This feature permeates the projects and leads to something
which is fundamental in American education, not present enough in European
school reality. That is the concept of role models — the people who set
standards, the ones young people can look up to, whose additional value is the
fact that they were found and accepted by young people themselves without
being imposed by anyone.

Project-based learning and impact of the projects

All the projects promoted and supported by the LMC rely on Project-Base
Learning (PBL) — the approach rooted in the American ideas of pragmatism and
progressivism. The philosophy of pragmatism, influenced by the experiences of
early settlers in America, emphasizes the ability of an individual person to
transform the environment. In education, the ideas of pragmatism were
materialized in creating open, collaborative, process-oriented learning environment
where young people experiment, solve problems and construct their knowledge'®.
At the same time, education plays an important socio-political role as it is
treated as the key to development of democratic citizenship'’. Another trend,
progressivism, is associated with W.H. Kilpatrick and the project method as one
of its most famous symbols. Kilpatrick believed that this approach had not only
got educational goals but also contributed to constructing democratic society
based on constant negotiating and collaboration'®. The project method is also
linked to the theories of socio-constructivism with its emphasis on involving the
environment of the learners in the learning process as well as using students’

15'S. Sztobryn, Pedagogika Nowego wychowania, in Pedagogika. Podrecznik akademicki,
vol. 1, Z. Kwiecinski, B. Sliwerski (ed.), Warszawa 2008, p. 315.

' L.G. Gutek, Filozofia dla pedagogéw, Gdansk 2007, p. 82-109.

" 'H.S. Broudy, Philosophical Foundations of Education, in American Education: Diversity
and Research, H.J. Walberg (ed.), Washington 1979, p. 19; S. Kijaczko, John Dewey i idea
filozofii pragmatystycznej, Opole 2009.

'8 1L.G. Gutek, op. cit., pp. 302-308.
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past experiences and acquired information in building new knowledge. Last but
not least, projects based learning has a lot in common with critical theory which
stresses the importance of empowerment and strives to increase the individual
awareness of a person’s rights in changing the social reality'’.

All the features of PBL mentioned above can be found in the Lowell Milken
Center-supported projects. They offer learner-centered approach where students
select the topic (the unsung hero), the resources and the mode of the
presentation. The participants’ task is always related to the “real” world as they
explore “issues of race, class, gender, religion, ethnicity and language by
studying the stories of their hometown, highlight portraits of individual
communities, [...] study the religions of [...] local community, with emphasis on
different faiths)”®. It is interesting that a lot of LMC projects (similarly to Life
in a Jar) come from places with little diversity where people often do not have
opportunities to meet “the other”. In such environment, teaching tolerance
seems more challenging than in a multicultural setting and as N. Conard puts it:
“the projects nurture the environment of school™'. Indeed, they change the
community because during the research work and then presenting the results of
their projects the students and teachers become real, active investigators. As
a result, they gather knowledge and experience related to the community past,
culture, minority groups and by displaying it publicly, change the common
perception of the place they live in.

To sum up, the beginnings and the development of the Center show the
potential of small and apparently homogenous communities to be the source of
inspiring projects whose impact goes far beyond their borders. At the same
time, these projects, involving possibly wide range of community members,
contribute to creation inside and outside schools the “nurturing environment”
based on tolerance, inclusiveness and openness.

American and Polish cooperation — the unsung projects
in Polish reality

The pilot phase of introducing the LMC projects in Poland was conducted in
the 1% Lyceum of Henryk Sienkiewicz in Kedzierzyn-Kozle between December
2012 and June 2013. The school, with very active School Group of Amnesty
International, rich experience in running projects and location in culturally

19 J. Spring, American education. An introduction to Social and Political Aspects, 4™ edition,
New York and London 1989, p. 32.

2 Interview with N.Conard, November 5, 2012.

2! Tbidem.
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diversified environment seemed a perfect target to verify the method in Polish
reality. The project was realized according to the rules and goals established by
the LMC (see above) and consulted by the management of the Center
throughout all the stages of its realization.

Work on the projects started in December 2012 with workshops for the
students and teachers. The students got to know the activities of the Lowell
Milken Center with the examples of websites and documentaries realized by
American students, Life in a Jar project and unsung heroes features. During
regular meetings two groups of students came up with their own ideas for the
heroes. One of them was Maria Mikusz (the rescuer during WWII living in our
area) and Inga Mirga (the Roma woman and a teacher assistant from
Kedzierzyn-Kozle primary school, who has been working for years to bridge
the gap between Roma and non-Roma society in the area). The students also
decided on the mode of presenting their project which was website devoted to
Maria Mikusz and titled Under the seagull’swings (“Seagull” was Maria’s
nickname during the war). Another group working on the story of Roma
assistant decided to create a documentary titled Call me Auntie (school children,
regardless of their origin, call Mrs. Inga Mirga “auntie”). After the initial phase,
the research work began — the students started looking for the primary and
secondary sources, visiting libraries, museums, archives and doing interviews.
The students’ interviewees were Mrs. Maria Mikusz (for the “Jewish” group)
and for the “Roma” group: Mrs. Inga Mirga, school management, school
counselor, pupils belonging both to Roma and non-Roma community of the
primary school, a local officer and a court officer. One of the most important
part of the research was the field trip to Auschwitz-Birkenau Museum with
collecting data both in the camp area and in the archive of the place
(photographs, certificates, letters related both to Roma and Jewish community
imprisoned in the camp). The research phase with gathering information lasted
about 3 months and gave the students necessary background to create the final
product. This background consisted of the knowledge concerning historical and
cultural context of their activities (the history, including the Holocaust, culture,
traditions and contemporary situation related to — depending on the group —
Jewish or Roma minority). The final stage of the project consisted of creating
a website and a film which involved mastering advanced technical skills and the
selection of extremely rich material they had gathered. The final products of the
project were located on the internet platforms and became publicly available
(the website: Under the seagull’s wings www.undertheseagullswings.org, the
film in Polish version: www.youtube.com/watch?v=FWko-JxONQc and in
English version www.youtube.com/watch?v=Rm0QZnynpRY.
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Evaluation of the project, conducted through questionnaires and personal
interviews, during after its realization revealed both opportunities and challenges
related to accomplishing the project goals. Summarizing the evaluation findings,
I will point out the ones related to intercultural dimension of the enterprise.

Thus, a collection of 7 in-depth interviews (the number of project participants)
showed the following common benefits of the project, related to students’
knowledge, skills and attitudes:

— strengthening the awareness of local community heritage and its intercultural
component;

— gaining knowledge related to Jewish and Roma history, traditions and
culture as well as contemporary negative phenomena: anti-Semitism and
discrimination of the Roma people;

— strengthening the relations between schools and the community by
involving different actors (students, teachers, parents, other family members,
local community members, including minority groups);

— increasing appreciation for cultural diversity and tolerance towards
marginalized groups, other points of view and values;

— change of attitudes and behavior — making students and local community
more sensitive towards injustice and discrimination and undertaking tolerance-
related activities;

— developing the intercultural social skills™.

The exemplary illustrations of the above conclusions are the students’
opinions expressed after the interviews with the rescuer: “Mrs Mikusz have met
us, young people and showed everyone a tangible evidence that the heroism
exists. She also makes us understand that everyone has the right to live and to
be free””. Having talked to the Roma woman, one of the participants noticed:
“I really think Mrs. Mirga changes the world. She changes the way the Roma
people are perceived and makes us get rid of the stereotypes passed down from
generation to generation”**. One of the students described her impressions after
a field trip and visit to school where Ms. Inga Mirga works:

I used to be afraid of Roma people before. After the visit I finally realized they are
the same people as me and all my fears are groundless! When I smiled to them they
responded with the same. Nothing in their behavior made me uncomfortable. At
school where she works there is no division into” “we” or “they” or “normal” and
“others”. All children learn and play together. Thanks to Mrs. Inga they know that all
people are the same and deserve respect regardless of who they are, what color of the

2 Interviews and evaluation questionnaires gathered between January 2012 — August 2013.
3 Interviewee 1, evaluation questionnaire.

* A. Zdobylak, personal communication, January 20, 2012.
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skin they have or where they come from. Moreover, thanks to our hero Roma
children can educate and find their place in the society. The visit at that school
changed me. It gave me hope for better and stereotypes-free society™.

Another project participant noticed: “My opinion about Roma has changed.
Now I know that they are like us.[...] We are to blame for weak results of this
battle with stereotypes because we can’t see real personality when we believe in
stereotypes and judge people superficially”*. The group that worked with the
Holocaust rescuer focused on a deep human dimension of the act rescuing. They
pointed out disappearance of the question of the origin, religious or racial
differences in performing such heroic acts®’.

As a coordinator of the project I had a unique opportunity to observe the
process of implementing the American project into Polish ground. Before
I present my conclusions, it is worth mentioning that projects, as the educational
method, have been known and present in Poland for a century. After the World
War I, A. Stevenson’s book The Project Method, as the only work devoted to
this topic translated into Polish, was the main source of information about
projects®®. Although the method was known and appreciated, it was not widely
used in school practice. In the years 1945-1989, Polish education was far from
promoting students’ autonomy, independence or resourcefulness. Thus, the
project method was presented rather in the textbooks for history of education or
didactics than introduced in schools”. After the transformation of 1989
expectations regarding education changed and Polish school system was
expected to evolve into a more democratic, creative and innovative sphere. In
such circumstances, the project method could definitely materialize and
develop. However, constant political changes affected education and contributed
to inability of working out consistent educational policy with preferable
methods of teaching. The reform of education from 1999 drew some attention to
pupils’ social activating, which resulted in some intensified interest in the

* Ibidem.

% K. Grabska, personal communication, January 20, 2012

" Interviewees 1-4, evaluation questionnaires.

B H. Rowid, Szkola twércza, Krakow 1931, pp. 325-340; W. Dzierzbicka, S. Dobrowolski,
Eksperymenty pedagogiczne w Polsce w latach 1900-1939, Wroctaw 1963, p. 303; F. Bereznicki,
Hasta “Nowej szkoly” w dydaktyce drugiej Rzeczpospolitej, Torun 1998, pp. 130-135, M. Szymanski,

O metodzie projektow. Z historii, teorii i praktyki pewnej metody ksztalcenia, Warszawa 2000,
Wydawnictwo Akademickie “Zak”, pp. 44-46.

» See Woloszyn, Stefan, Dzieje wychowania i mysli pedagogicznej w zarysie, Warszawa 1964,
p.- 419; K. Sosnicki, Dydaktyka ogdina, Wroctaw 1959, pp. 206-208; B. Nawroczynski, Dziela
wybrane. Zasady nauczania, vol. 11, Warszawa 1987, pp. 316-320.
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project method™’. Another moment the project method received more appreciation
was connected with working out the new core curriculum, particularly in the
part devoted to the school subject Knowledge of Society. According to the core
curriculum for middle schools, one of its general aims is focused on “Cooperation
in public matters (The student cooperates with others — plans, divides tasks and
carries them out)™'. As for the specific requirements, the core curriculum
includes the paragraph devoted to teaching young people how to participate in
public life. This objective is to be achieved by working out — individually or in
the team — the students’ project that should focus on solving one of the
problems of the local environment®®. The authors of the core curriculum also
explained the stages of the projects with their research and presentation phases
and stressed that in middle schools about 20% (10% in high schools) of
teaching content should be realized through projects™. In additional resources
for teachers that accompanied the new core curriculum and were prepared by
educational authorities, Dewey’s ideas and progressivism appeared directly in
relation to the features of the learning process, cooperation and activity in social
groups and the changing role of a teacher’.

Still, in spite of the theoretical and legal support of the project method, it would
be difficult to conclude it became a standard in the system of formal education. At
least the project method, understood as the way of learning based on students’
cooperation, closely related with social environment, respecting the autonomy of
a student/a researcher. In Polish reality, the project method is often limited to
preparing the presentation of the subject (chosen by a teacher, usually irrelevant to
students’ experience and needs) where the complex research work as the whole
process of gaining knowledge and skills or modifying attitudes, is omitted.

Under these circumstances the project realized by the school in Kedzierzyn-
Kozle seems exceptional. The main features that could summarize its uniqueness
are as follows:

% See J. Krolikowski, Projekt edukacyjny. Materialy dla zespoléw miedzyprzedmiotowych,
Warszawa 2001; K. Chatas, Metoda projektow i jej egzemplifikacja w praktyce. W poszukiwaniu
strategii edukacyjnych zreformowanej szkoly, Warszawa 2000; J.H. Helm, L.G. Katz, Mali
badacze. Metoda projektu w edukacji elementarnej, transl. E. Pulkowska, Warszawa 2003;
Szymanski, op. cit.

3! Podstawa programowa z komentarzami, t. 4: Edukacja historyczna i obywatelska w szkole
podstawowej, gimnazjum i liceum, Warszawa 2008, p. 85.

*2 Ibidem, p. 86.
3 Ibidem, p. 110-111.

** A. Mikina, B. Zajac, Metoda projektéw w gimnazjum. Poradnik dla nauczycieli i dyrektoréw
gimnazjow (Warszawa: ORE, 2009), p. 66.
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— emphasis on the research work with collecting primary and secondary
sources, field trips and interviews;

— the process of selection of sources;

— processing the sources in the form of Annotated Bibliography and the
Process Paper’;

— supremacy of the process (research work) over the products (a website and
a film);

— constant group cooperation as the indispensable condition of the successful
project;

— rooting the project in the local environment;

— attitude-transforming potential of the project as far combating intolerance
and exclusion is concerned;

— emphasis on the value of an individual act even if it means personal
sacrifice and being “outsider” or performing against unfavorable conditions.

Final comments

Realizing the project based on American know-how turned out to be a
success that can be measured both by its influence on the participants and wider
community as well as receiving the Ist and 2nd prize of the LMC project
competition. However, work on this kind of projects also revealed some
weaknesses of Polish education. First of all, the students were not used
to cooperating which means constant negotiating, exchanging information,
dividing work and communicating their needs. I found this one of the most
serious difficulty in the initial stage of the project. Another thing was the need
of accustoming students with the basics of real research work. Working with the
students, I could not help the impression that the common skill Polish school
equips them with, is a copy-and-paste function, whereas developing the
investigative skills or teaching critical selection of the sources is commonly
neglected.

As shown above, the pilot program of unsung heroes realized in the school of
the Opole region indicated a significant transformative potential of such
enterprises regarding their intercultural dimension. At the same time, it should
be remembered that the success of the project lies largely in the preparation
and engagement of the coordinating teachers. This preparation involves the
knowledge of the project based learning but also openness to intercultural
experiences. Having this condition in mind, I deeply believe, the experiences

3 Annotated Bibliography is the description of the sources used in the research work with the
explanation of the way they were applied; the Process Paper is written at the end of the project to
summarize its goals, stages of realization, conclusions and participants’ motivation to take up
a particular issue.
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gathered at the school presented above might be a real inspiring idea for those
willing to promote tolerance and cultural diversity in their environment.

KU EDUKACII MIEDZYKULTUROWEJ.
REALIZACJA AMERYKANSKIEGO PROJEKTU W SZKOLE REGIONU OPOLSKIEGO.
STUDIUM PRZYPADKU

Streszczenie

Tekst dotyczy problematyki edukacji migdzykulturowej w kontekscie wspdtczesnych wyzwan
zwigzanych z nietolerancja i dyskryminacjg réznych grup mniejszosciowych. Majac na uwadze
nieefektywnos$¢ systemu edukacji w podejmowaniu tej tematyki, autorka odwoluje si¢ do doswiad-
czen i dobrych praktyk amerykanskich i pokazuje mozliwosci ich zastosowania w polskiej rze-
czywistosci edukacyjnej na przyktadzie jednej ze szkot regionu opolskiego, ktora wzigta udziat
w projekcie amerykanskiego centrum edukacyjnego Lowell Milken Centre. Wigkszo$¢ informacji
zawartych w tekscie pochodzi z wywiadow i kwerendy archiwalnej przeprowadzonej przez autor-
ke w siedzibie Lowell Milken Centre podczas pobytu stypendialnego w listopadzie 2012 roku.
Czg$¢ danych pochodzi z wywiadow poglebionych przeprowadzonych z koordynatorami i uczest-
nikami projektu oraz ankiet ewaluacyjnych zrealizowanych po zakonczeniu projektu.
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Wactaw GRZYBOWSKI

Wprowadzenie do poezji Thomasa MacGreevy’ego

Srodowisko intelektualne

Dla irlandzkich krytykow literackich piszacych w latach 70. ubieglego stule-
cia modernizm w irlandzkiej poezji zaczat si¢ wraz z niepokorng tworczoscia
Patricka Kavanagh. Jej kontynuacja byta — wedlug tej koncepcji — poezja Tho-
masa Kinsella, Johna Montague i Dereka Mahona. Natomiast swoje apogeum
osiagneta w poezji niedawno zmartego Seamusa Heaney’a. Jednak badania lite-
rackie lat 90. ukazaty inny, wczesniejszy poczatek irlandzkiej poezji moderni-
stycznej. Znany historyk literatury irlandzkiej Alex Davis okreslit tg twdrczos¢
jako ,,przerwana lini¢”', przerwana, poniewaz mogta staé si¢ poczatkiem nowej
tradycji literackiej, lecz nie znalazta bezposredniej kontynuacji. Obraz ,,przerwa-
nej linii” stat si¢ pojgciem-symbolem obejmujacym tworczos¢ trzech poetow:
Thomasa MacGreevy’ego, Denisa Devlina i Briana Coffey’a, ktorych zblizala
do siebie nie tylko fascynacja nowatorska stylistyka Tristana Corbiera, Julesa
Laforgue’a i Thomasa S. Eliota, lecz takze wyrazne poczucie tozsamosci katolic-
kiej i irlandzkiej. Do trojki tej mozna dotaczy¢ Samuela Becketta i George’a
Reavey’ego; przede wszystkim jednak ze wzgledu na wplyw francuskiego mo-
dernizmu literackiego i na bliska przyjazn z MacGreevym, Devlinem i Coffey’em.
Twoérczos¢ obydwu rozwijata si¢ w oderwaniu od irlandzkiego katolicyzmu.
W przypadku Becketta trzeba by mowi¢ nawet o radykalnej kontestacji tej du-
chowej tradycji. Paradoksalnie, od 1928 roku MacGreevy byt najblizszym przy-

! Metafore ,,przerwanej linii” zawart A. Davis w tytule swojej ksiazki: The Broken Line. Denis
Devlin and Irish Poetic Modernism, Cork 2000. Gtownym jej tematem jest poezja D. Devlina.
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jacielem Becketta w paryskiej Ecole Normale, jego mentorem i tym, ktory
wprowadzit go w bliski krag Jamesa Joyce’a.

MacGreevy, Devlin i Coffey byli kosmopolitami, ktérzy pragneli wyprowa-
dzi¢ kulture irlandzka z postkolonialnego prowincjonalizmu i wiaczy¢ ja w kul-
tur¢ europejska, w metafizyczny i symboliczny nurt modernizmu, w tworcze
nasladowanie poezji Eliota i francuskich symbolistéw. Mimo to doceniali spe-
cyfik¢ rodzimej tradycji wraz z jej religijnymi korzeniami. Tak jak Joyce
i Beckett czuli si¢ sktoceni z rodzimym srodowiskiem literackim. Jednak —
inaczej niz owi dwaj tworcy — mimo wieloletniej emigracji nie chcieli i nie
potrafili odcia¢ si¢ od irlandzkiej kultury.

MacGreevy i Coffey spedzili dtugi czas w Paryzu i Londynie®. Do$wiadcze-
nie MacGreevy’ego jako recenzenta piszacego dla magazynu ,,Criterion”
(redagowanego przez Eliota) oraz wyktadowcy literatury angielskiej w Ecole
Normale oraz historii sztuki w londynskiej Galerii Narodowej miaty wplyw na
rozwdj si¢ jego literackiej stylistyki. Jednak zanim znalazt zajecie poza
granicami Irlandii (pod koniec lat 20.), opublikowal szereg wierszy, w ktorych
wida¢ juz byto dojrzaly styl poetycki, a jego wczesne eseje prezentowaty spojny
poglad na kulture.

Urodzony w 1893 roku MacGreevy okazat si¢ tym, ktory utorowat drogg ku
nowatorskiej stylistyce, wylamujacej si¢ z postromantycznego stylu tzw.
celtyckiego odrodzenia. Mimo iz ostatecznie wybral on nowa, modernistyczng
poetyke nasladujaca wiersze Eliota, zblizong do koncepcji imagizmu Ezry
Pounda, wazng czgscia jego wezesnej literackiej edukacji byta ludowa tradycja
ustnych przekazow 1 piesni, charakterystycznych dla lokalnej kultury jego
rodzinnego Tarbert (hrabstwo Kerry), takich jak The Wind that Shakes the
Barley (Wiatr, ktéry kotysze jeczmieniem) czy The Fields of Athenrye (Pola
Athenrye). Przechowala si¢ w nich pami¢¢ o historycznych wydarzeniach
zwigzanych z wezesnymi XIX-wiecznymi probami odzyskania niepodlegtosci
przez Irlandie. Co wigcej, w swoich esejach MacGreevy podkreslat, iz wielka
wartoscig byla dla niego poezja staroirlandzka, pisana w jezyku gaelickim,
zwlaszcza jej ostatnia XVIII-wieczna faza reprezentowana przez legendarnych
bardow: Aodhagan O Rathaille, Eoghan Rua O Suilleabhéin i Sean ,,Clarach”
Mac Dombhnaill.

Nalezy tu podkreslié, iz okreslenie Kerryman (cztowiek z hrabstwa Kerry),
ktérym mianowali go krytycy literaccy, oznaczato w jezyku irlandzkiej kultury
spadkobiercg tej wlasnie poznej poezji gaelickiej. Wynikato to z faktu, iz hrab-

2 B. Coffey studiowat w Paryzu filozofie i napisat prace doktorska pod kierunkiem znanego
neotomisty Jacques’a Maritaina. Nastegpnie uczyl w Anglii, a potem w USA. D. Devlin znalazt
swoja ucieczke od irlandzkiej lokalnosci w stuzbie dyplomatycznej, podrézujac po niespokojnym
$wiecie lat 30., stojacym na krawedzi ,,drugiej apokalipsy”.
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stwo Kerry byto wazna czg¢$cia historycznej krainy Munster, ktéra w XVIII
wieku, po ostatecznym zwycigstwie monarchii brytyjskiej nad irlandzka arysto-
kracja, wydala owych ostatnich wielkich poetéw piszacych w jezyku i stylistyce
staroirlandzkiej (gaelickiej). Ciekawe jest to, ze w swoim rodzinnym domu
MacGreevy nie nauczyt si¢ jezyka gaelickiego. Musial przyswoi¢ go sobie poz-
niej juz jako dojrzaty cztowiek. Jego kulturowa edukacja, bogata w tresci histo-
ryczne i religijne, sprawila, ze w jego tworczosci rownolegle do awangardowe;j
poetyki pojawiaty si¢ wyrazne nawigzania do celtyckiej mitologii i gaelickiej,
arystokratycznej kultury dawnej Irlandii. MacGreevy nie przestat gleboko prze-
zywa¢ dramatycznej historii swego kraju, eksperymentalna stylistyka za$ stata
si¢ dla niego sposobem na wprowadzenie w europejski modernizm tzw. irlandz-
kosci, z cata jej zlozona struktura.

Odkrywanie tozsamoSci

Droga MacGreevy’ego ku petni swej irlandzkiej swiadomosci — paradoksal-
nie ztgczonej z literackim kosmopolityzmem — wiodla przez urzg¢dnicza stuzbe
w anglo-irlandzkiej administracji panstwowej, a potem w brytyjskiej admirali-
cji. Tam zastalo go powstanie wielkanocne (Easter Rising, 1916) i zwigzane
z nim zdarzenia (zwlaszcza proces i egzekucja sir Rogera Casementa, znanego
dyplomaty irlandzkiego, przeciwnika zbrojnej drogi do niepodlegltosci, ktory
wrocit do kraju, by zapobiec — o ironio! — wybuchowi powstania). Wypadki te
staty si¢ dla MacGreevy’ego pierwszym katalizatorem konfliktu migdzy lojal-
nosciag wobec swych brytyjskich zwierzchnikow a jego irlandzkg tozsamoscia.
Sprowokowato to pierwsza probe tworczosci pisarskiej, a mianowicie napisanie
krotkiego nieopublikowanego dialogu, zachowanego tylko w formie odrgcznego
szkicu, przedstawiajacego fikcyjng rozmowe uwigzionego Casementa z przed-
stawicielem wladz brytyjskich. W istocie byl nim bezposredni przetozony
MacGreevy’ego, admiral Reginald Hall. Napigcie poglebiat fakt, iz nie tylko
przestuchiwal on Casementa, lecz takze stat si¢ narzedziem bezdusznej, niemal
absurdalnej mechaniki imperialnych tajnych stuzb’. Owa sytuacja politycznego
uwiktania zdawata si¢ tragiczna i beznadziejna. Stuzba wojskowa na froncie
I wojny $wiatowej jawila si¢ jako jedyne rozwigzanie. Tym bardziej ze
MacGreevy byt przekonany, iz jako Irlandczyk nie bedzie mial innego wyboru.
Zaciagnat si¢ wigc do artylerii polowej, by zaangazowac si¢ w stuszng sprawe —
w walke na kontynencie. Jednak ogladane z bliska pola bitew okazaty si¢

3 S. Schreibman, ,, When we come back from first death”. Thomas MacGreevy and the Great
War, ,,Stand To” 1995, January, s. 15-18; dostgpny w elektronicznym archiwum Th. MacGreevy’ego:
http://www.macgreevy.org/style?style=text&source=crit.cont.018.xml&action=show (16.03.2013).
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obrazami, ktore i konkretnie, i symbolicznie staly si¢ przerazajacymi cmenta-
rzyskami calego pokolenia mtodych Europejczykow.

De civitate hominum (O miescie cztowieka) MacGreevy’ego nalezy do jed-
nego z tych utwordw poetyckich, ktore napisane byly pod wptywem wojenne;j
traumy. Motyw ,,miasta cztowieka”, nawiazujacy do Augustynskiego symbolu-
-pojecia, ma szczegolne znaczenie. Wskazuje ono przede wszystkim na mitosé
wlasna, tak dominujaca, iz staje si¢ zaprzeczeniem mitosci autentycznej, albo-
wiem posunigta jest az do pogardy dla Boga. Ten utwor MacGreevy’ego ukazuje
jego charakterystyczna stylistyke medytacyjna nawiazujaca do poetyki Eliota:

Poranne niebo I$ni

Zimowym bilekitem.

Ziemia jest $niezno-biala,

Odpowiada stoncu $niezno-bialymi
refleksami.

Procz miejsc, gdzie sa nowe kratery,

Czarne plamy w bieli —

Kompozycja w stylu Matisse’a.

Cienie pobielanych kikutow drzew
To inna biel.

Sa tez biate kosci.

Jeziora Zillebeke i Hooge,
Lodowo-szare, 1$nig inacze;j.

Jak srebrne pantofle modelki.

Modelka jest nasz $wiat

Suka naszego $wiata

Ktérzy zyja migdzy wojnami moga
nie wiedzie¢

Lecz nie my, ktdrzy umieramy migdzy
epokami pokoju

Obojetnie czy umieramy czy nie.

Jest bardzo zimno

A, przez wzglad na to, co czujg,

i moj nowiutki mundur mtodszego
oficera,

Moglbym byé¢ stynna mosiezna malpka®,

Dodatkiem do nature morte.

The morning sky glitters

Winter blue.

The earth is snow-white,

With the gleam snow-white answers
to sunlight,

Save were shell-holes are new,

Black spots in the whiteness —

A Matisse ensemble.

The shadows of whitened tree stupms
Are another white.

And there are white bones.

Zillebeke Lake and Hooge,
Ice gray, gleam differently,

Like the silver shoes of the model.

The model is our world
Our bitch of the world
Those who live between wars may
not know
But we who die between
peaces
Whether we die or not.

It is very cold

And, what with my sensations

And my spick and span subalteren’s
uniform,

I might be the famous brass monkey

The nature morte accessory.

* Mosiezna matpka” zaczerpniete z marynarskiego zargonu: /¢ is cold enough to fieeze the
balls off a brass monkey (w wolnym ttumaczeniu: ,,Zimno, ze az kule si¢ zeslizng (odmroza) z mo-
sigznej malpki”). ,Mosigzna malpka” na dawnych okretach byla metalowym urzadzeniem
stuzacym do przenoszenia kul armatnich. W bardzo niskich temperaturach metal mogt si¢ skur-
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Morte...\
Tylko martwa natura moze zy¢,
Nie zywa —

A tam wehisto-biate kwiaty $mierci,
Rozwijaja si¢ pigknie

Wokot lotnika,

Ktéry wysoko nad Gheluvelt,

Krazy w porannym rekonesansie,
Caly jedwabisty i srebrzysty
Wysoko w bigkicie.

Stysz¢ buczenie silnika
I migkkie dudniace eksplozje
w powietrzu,

Gdy welnisto-biate kwiaty rozwijaja sig.

Nie potrafi¢ odgadnaé, ktéry z kwiatow
przyjat,

Ale nagle przychodzi wstrzas,

Zygzag linii na tle biekitu,

Zas$ on sptywa w dot,

W biel,

Delikatnym plomieniem,

Niczym pociagnigcie pomaranczu na

porannej sukni.

Moj sierzant mowi, bardzo cicho,
»Swiety Boze!
To straszna $mierc”.

Swiety Bog nie odpowiada.
Do czasu’.

Morte...!
'Tis still life that lives,
Not quick life —

There are fleece-white flowers of death
That unfold themselves prettily

About an airman

Who, high over Gheluvelt,

Is taking a morning look around

All silk and silver

Up in the blue.

I hear the drone of an engine
And soft pounding puffs

in the air
As the fleece-white flowers unfold.

I cannot tell which flower he has
accepted

But suddenly there is a tremor,

A zigzag of lines against the blue

And he streams down

Into the white,

A delicate flame,

A stroke of orange in the morning’s
dress.

My sergeant says, very low,
“Holy God!
'Tis a fearful death”.

Holy God makes no reply
Yet®,

Zimowa sceneria wojenna narzuca atmosfer¢ chtodu i dystansu. Zamarznigte
tafle jezior Zillebeke i Hooge jawia si¢ jako srebrne pantofle modelki. Lecz owa
modelka jest ,,nasz §wiat/ Suka naszego swiata” (dostownie: ,,Nasza suka $wia-
ta” — Qur bitch of the world). To metaforyczno-waros$ciujace okreslenie $wiata
dekadenckiej pseudokultury, jego powierzchownego estetyzmu skrywajacego
brutalna prawd¢ o wojnie, wyrafinowany egocentryzm i estetyczna powtoka sa

czy¢, powodujac zesliznigeie kul. S. Schreibman, Annotations, [w:] Collected Poems of Thomas
MacGreevy: An Annotated Edition, zredagowane i opracowane przez S. Schreibman, New York
1991, s. 100).

> Wszystkie thumaczenia wierszy Th. MacGreevy’ego zostaly napisane przez autora niniejsze-
go artykuhu.

® Th. MacGreevy, De civitate hominum, [w:] Collected Poems of Thomas MacGreevy: An An-
notated Edition..., s. 11-12.
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wigc podstawa nowozytnego civitas hominum — symbolu pogardy wobec ofiar
wojny: ,,Ktorzy zyja migdzy wojnami moga tego nie wiedzie¢ / Lecz nie my,
ktérzy umieramy mig¢dzy epokami pokoju” (Those who live between wars may
not know / But we who die between peaces).

Przestanie wiersza dopelnia kulminacyjny obraz zestrzelonego samolotu,
jego pozaru i ,.straszliwej smierci” (a fearful death) w ptomieniach anonimowe-
go lotnika. Caly tragizm tej chwili jest przedstawiony metaforycznie, a jedno-
czesnie hiperbolicznie, przez kontrastywne porownanie eksplozji pociskow
przeciwlotniczych do kwiatéw, a samolotu do aktorki, ktora przyjmuje kwiaty:
,»Nie potrafi¢ odgadnac, ktéry zostat przyjety” (I cannot tell which flower he has
accepted). Mamy tu do czynienia z pastiszem bezdusznego estetyzmu, ktory
znajduje kontynuacjg¢ w metaforycznej impresji ,,Niczym pociagnigcie pomaran-
czu na porannej sukni” (4 stroke of orange in the morning’s dress), bedacej
w istocie plomieniami ogarniajacymi maszyne¢ i pilota. ,,Moj sierzant mowi,
bardzo cicho, «Swiety Boze, To straszna $mieré» / Swiety Bog nie odpowiada /
Do czasu” (My sergeant says, very low, ,,Holy God! / ‘Tis a fearful death”. /
Holy God makes no reply / Yet). Napisany dekade po wojnie wiersz ten nasyco-
ny stylistyczna intensywnos$cia, mimo dystansu czasowego, swiadczy dobitnie
o zywej 1 bolesnej pamigci autora. Podkresla ja recytacja MacGreevy’ego, ktory
w 1954 roku za sprawg amerykanskich przyjacidt zostat zaproszony do studyj-
nego nagrania dla biblioteki Uniwersytetu Harvarda swych wybranych wierszy.
Jednym z nich byl wlasnie De civitate hominum. Glos poety, spokojny i ryt-
miczny przy recytacji innych tekstdw, w tym wypadku nabiera wstrzasajacego
dramatyzmu. Drzy i zalamuje si¢ w momentach najwyzszego napigcia. Po pra-
wie czterdziestu latach od wielkiej bitwy na belgijskich polach Ypres Salient
stycha¢ w nim nieuleczone rany rozpaczy i smutku’.

Metafizyka i irlandzkos$¢

Stuzba w brytyjskiej armii data MacGreevy’emu wstep do stynnego dublin-
skiego Trinity College, gdzie poglgbial swa wiedzg historyczna i politologiczna.
Natomiast kontakt ze srodowiskiem literackim i intelektualnym Dublina nie byt
dla niego zache¢cajacy. Bardziej jeszcze przyttaczajaca byla dla niego wojna
domowa (1921-1922), u zrodet ktorej lezat konflikt migdzy frakcja kompromi-
su wobec Brytyjczykdéw w irlandzkim republikanizmie a radykatami. MacGreevy
byl zawiedziony ,.kompromisowa niepodlegltoscia”, uzalezniona od deklaracji
lojalnosci wobec Wielkiej Brytanii. Jednoczesnie byt przekonany, ze walka

7 Nagranie udostepnione autorowi przez siostrzenice Th. MacGreevy’ego — Margaret Farring-
ton.
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zbrojna o petng niepodlegltos¢, podjeta przez republikanskich radykatow z Sinn
Fein, zrodzi wigcej probleméw niz rozwigzan. Niemoznos¢ odnalezienia
wlasnego miejsca w tak niepodlegtej Irlandii sktonita MacGreevy’ego do
wyjazdu.

W 1925 roku udat si¢ do Londynu, gdzie rozpoczat swoja karierg literacka,
piszac nie tyko wiersze, lecz takze artykuty dla poczytnych pism kulturalnych.
Utrzymywal kontakty z Williamem Butlerem Yeatsem, ktorego znat jeszcze
z wczesniejszego okresu, a ktory namawiat go mimo wszystko do pozostania
w Dublinie, gdyz literatura irlandzka potrzebowata, wedlug niego, takiego
krytyka jak MacGreevy. Spotkanie z Eliotem zaowocowalo nowymi inspiracja-
mi i posada recenzenta w ,,The Criterion”. W 1931 roku MacGreevy wydat
obszerne studium poezji Eliota (7.S. Eliot: A Study). Paryskie wyktady w Ecole
Normale, jak wspomniano, pozwolity mu wej$¢ do grona przyjaciédt i bliskich
wspotpracownikéw Joyce’a. W 1929 roku wydat wraz z Beckettem i kilku
innymi pisarzami zbidr apologetycznych artykutow na temat Finnegans Wake
(wtedy jeszcze znanej jako The Work in Progress), broniacych nowa proze
przed atakami anglo-irlandzkiej krytyki literackiej. W tym czasie zaprzyjaznit
si¢ rowniez z Richardem Aldingtonem, angielskim poeta nalezacym do grupy
imagistow i zarazem powiesciopisarzem piszacym o trudnych doswiadczeniach
pokolenia I wojny $wiatowej. Aldington pomdgt mu znalez¢ wydawce dla jego
pierwszych ksigzek o Eliocie i o tworczosci swego mecenasa (R. Aldingtona).
Trudna sytuacja materialna zmusita go jednak do powrotu do Londynu w 1933
roku. W 1934 roku wydat swdj jedyny tom poezji — Poems. Jak stwierdzali
recenzenci, byl w swych utworach prawdziwie metafizycznym poeta”.

Ow metafizyczny aspekt jego tworczosci wyraznie mozna dostrzec w wier-
szu Nocturne of the Self-evident Presence (Nokturn samo-oczywistej obecno-
$ci). Utwor ten wskazuje, ze metafizyczny projekt MacGreevy’ego siggal dalej
niz tzw. poezja metafizyczna XVII wieku. Jej gtownymi reprezentantami w kre-
gu anglosaskim byli John Donne i George Herbert. Metafizyczno$¢ ich poezji
zawierala si¢ przede wszystkim w religijnych tresciach wyrazonych za pomoca
rozbudowanych metafor (conceit) tworzacych motyw przewodni danego wier-
sza. W przypadku MacGreevy’ego jego erudycja najwyrazniej pozwolita mu
siggna¢ po wyrazne inspiracje tomistyczng filozofig bytu, metafizyka nieskon-
czonej innosci Bytu Czystego (Purrum Esse), obecnej 1 odzwierciedlonej w hie-
ratycznej liturgii kosmosu, jak réwniez do duchowosci §w. Jana od Krzyza,
kreslacej perspektywe drogi czystej wiary, ,,metafizycznej utraty”, uwolnionej
od tego, co nie jest rzeczywistoscia Boga:

¥ 'S. Beckett, Humanistic Quietism, [w:] Collected Poems of Thomas MacGreevy, ed.
Th.D. Redshaw, Dublin 1971, s. 12; B. Coffey, Thomas MacGreevy.: A Singularly Perfect Poet,
,,Hibernia Review of Books” 1972, z 4 1I, s. 10.
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Szczesliwe, Fortunate,
Nieme, Being inarticulate,
Alpy The alps
Wznosza sie Rise
Pokryte lodem In ice
Ku wysokosciom To heights
Wielkich gwiazd Of large stars
I matych: And little;
Ku dziedzincom To courts

Ponizej innych dziedzincow

O S$cianach z bieli gwiezdnego blasku.
Gwiazdy sa im kobiercami,

Dolina jest im przedmurzem,

Zas$ ja shuga,

Stuga shug,

Metafizycznej utraty,

Spogladajac wzwyz

Z mroku.

Nie widz¢ zadnej niepokalanej stopy na
tych kobiercach,

Zadnych skrzydlatych form,

W szkicu perspektywy,

Jak u Rubensa lub Domenichina,

Splatajacych srebrzyste powietrze,

Nie slysz¢ zadnych rydwanow,

Eliasza czy Apollo

Toczacych si¢

Gdzies w gorze.

Widze alpy, lod, gwiazdy i biel
gwiezdnego blasku

W suchej, wysokiej ciszy.

Beneath other courts

With walls of white starlight.
They have stars for pavements,
The valley is an area,

And I a servant,

A servant of servants,

Of metaphysical bereavements,
Staring up

Out of the gloom.

I see no immaculate feet on those
pavements,

No winged forms,

Foreshortened,

As by Rubens of Domenichino,

Plashing the silvery air,

Hear no cars,

Elijah’s or Apollo’s

Dashing about

Up there.

I see alps, ice, stars and white
starlight

In a dry, high silence’.

Obraz poezji MacGreevy’ego nie bylby jednak petny, gdyby nie uwzglednic
w nim ukrytych lub wyraznych odniesien irlandzkich. Nocturne (podobnie inne)
koncentruje si¢ na realistycznym poznaniu rzeczywistosci, alternatywnym wo-
bec ezoterycznych wizualizacji ,,Celtyckiego Pétmroku”, a nawet wobec histo-
riozoficznych wizji pdznej poezji Yeatsa, osadzonej w emblematach i ideach
wyrazajacych charakterystyczne postawy tzw. Ascendancy, czyli anglo-irlandz-
kiej, protestanckiej arystokracji roszczacej pretensje do kulturowej dominacji
w poczatkowym okresie niepodlegtosci'®. W przytoczonym wierszu bezposred-

’ Th. MacGreevy, Nocturne of the Self-evident Presence, [w:] Collected Poems of Thomas
MacGreevy: An Annotated Edition..., s. 42—43.

' G.A. Schrimer, Out of What Began. A History of Irish Poetry in English, Ithaca 1998,
s. 273-275.
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nia kontemplacja widzialnego kosmosu i wydobycie z niej bezposredniej, za-
skakujacej, prawdy o ,,samo-oczywistej obecnosci” Boga staja si¢ waznym,
cho¢ mato znanym w anglo-irlandzkiej poezji kontrapunktem wobec mitolo-
gicznego idealizmu Yeatsa.

Co wigcej, irlandzkos$¢ tej poezji dopetniona zostaje kontekstem historycz-
nym. Przyktadem sa takie wiersze jak: The Six Who Were Hanged (Szesciu
powieszonych) mowiacy o egzekucji mtodych republikandw w czasie wojny
domowej, Dechtire (imig¢ matki mitycznego herosa Cuchulina, bgdacej zarazem
symbolem Irlandii) oraz pigcioczgsciowy Cron Trdath na nDéithe (w wolnym
thumaczeniu Zmierzch bogdw) przeplatany muzycznymi cytatami z Wagnera
(zapisami nutowymi fragmentéw jego utworow), przez krytykow uznany za
nawigzanie do Ziemi jalowej Eliota, zarazem niosacy wyrazne podobienstwo
w wyniku konwencji podrozy przez miasto do wczesniejszego wiersza Eliota,
tj. Piesni mitosnej Alfreda J. Prufrocka.

W Cron Trath na nDéithe nocna przejazdzka dorozka przez zniszczony
wojna domowa Dublin zamienia si¢ w medytacje nad kondycja Irlandii na
progu niepodlegtosci. Gotowos¢ do kompromisu ze strony czg¢sci republikandw,
zgoda na potowiczna niepodlegto$¢ wraz z realna zaleznoscia od imperium
brytyjskiego, bratobdjcza walka sa dla MacGreevy’ego smutnym objawem
braku duchowej tozsamosci wspotczesnych Irlandczykdéw. Przestanie zarowno
pisanych w tym czasie esejow, jak i owego poematu mozna stresci¢ w prostej
konstatacji: ,,My, Irlandczycy, zostaliSmy nieodwracalnie zanglicyzowani”.
W kluczowym momencie poematu pojawia si¢ pytanie, zwyczajowo otwie-
rajace spowiedz: ,,Jak dlugo od ostatniej spowiedzi? / Odpowiedz: Siedemset
lat” (How long since last absolution? / Answer: Seven hundred years').
Surrealistyczna odpowiedz sigga do poczatkéw anglonormanskiego podboju
Irlandii, ku holdowi lennemu zlozonemu Henrykowi II przez czes$¢ irlandzkiej
arystokracji. W innym fragmencie narrator konkluduje: ,,W istocie Brytania nie
odeszla” (Britannia indeed is not gone'?). Kontynuujac retoryke spowiedzi,
narrator mowi o ,,nad-rzeczywistej jasnosci politycznego rozgrzeszenia” (that
extra-real brightness of political absolution"), uwypuklajac dwuznaczno$é
rzeczywistosci, a jednoczesnie jej doniostos¢ historyczna. Polityczne rozgrze-
szenie staje si¢ W ten sposob zaprzeczeniem rozgrzeszenia sakramentalnego.
Nie uwalnia od zla, ale je kamufluje i utrwala. W ten sposob MacGreevy
wskazuje na manipulacj¢ ukryta w pozornej zgodzie wladz brytyjskich na

"' Th. MacGreevy, Crén Trdth na nDéithe, [w:] Collected Poems of Thomas MacGreevy: An
Annotated Edition..., s. 15.

12 Ibidem, s. 17.
3 Ibidem, s. 23.
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irlandzka niepodleglos¢: ,,Albowiem rzeczywistos¢ jest jedynie uniesiong re¢ka
ucisku” (For reality is but the lifted hand of oppression'®).

Projekt katolickiego modernizmu poetyckiego, jaki MacGreevy szkicuje
w swoich utworach, spotkal si¢ z milczeniem. Byt zbyt realistyczny lub zbyt
zlozony dla wspdtczesnych. Jedynie w recenzji Becketta znalez¢ mozna doce-
nienie oryginalnos$ci pisarstwa poety. Natomiast obojetnos¢ ze strony owczesnej
krytyki byta wyraznym sygnatem braku akceptacji wsrdéd anglo-irlandzkiego
establishmentu. Jako poeta MacGreevy zamilkl na wiele lat.

Chrystologia celtycka

Stan oblgzenia, w ktérym znalazta si¢ Wielka Brytania na poczatku lat 40.,
przywiodt MacGreevy’ego znowu do Dublina. Tutaj stal si¢ etatowym autorem
»The Irish Times” i kapucynskiego ,,Father Mathew Record”, najpopularnie;j-
szego w owym czasie pisma katolickiego w Irlandii. W 1951 roku w uznaniu
osiagni¢¢ na polu krytyki i propagowania sztuki MacGreevy otrzymat prestizo-
we stanowisko dyrektora dublinskiej Galerii Narodowej, co pozwolilo mu
realizowa¢ w inny sposdb ambitny projekt kulturowy. Jego zatozeniem byto
potaczenie tradycyjnych wartosci religijnych i narodowych z awangardowa
poezja i sztuka. Jako administrator Galerii Narodowej MacGreevy zajat sig
m.in. popularyzacja historycznego malarstwa Jacka B. Yeatsa, brata Williama
Butlera Yeatsa, kreslacego obraz wspotczesnej Irlandii oraz atmosfere towa-
rzyszaca powstawaniu jej niepodleglosci.

W latach 50. i 60. MacGreevy powr6cil do poezji. Owocem tego byto kilka
publikacji w literackich czasopismach: Homage to Vercingetorix (Hold Vercyn-
getoryksowi), Moment Musicaux, Breton Oracles (Bretonska wyrocznia), On
the Death of Joseph Djugashvili alias Stalin (Na $mier¢ Jozefa Dzugaszwilego
alias Stalina). Breton Oracles jest wyraznym podkresleniem wspdlnych, celtyc-
kich i katolickich, korzeni kultury francuskiej i irlandzkiej. Podobne ewokacje
mozna odnalez¢ w esejach MacGreevy’ego. Ale w poezji jest to pierwszy tak
wyrazny bretonsko-francuski akcent. Wczesniej w artykule Art and the City of
God (Sztuka i Miasto Boze) argumentowal, ze Pierre Corneille jest bardziej
warto$§ciowym dramaturgiem niz William Shakespeare, poniewaz, inaczej niz
w elzbietanskim dramacie, w jego sztukach wyraznie obecna jest $wiadomos¢
duchowego zwiazku kosmosu z wymiarem moralnym'>. W nieopublikowanej

" Ibidem.

'3 Th. MacGreevy, Art and the City of God, ,Father Mathew Record” 1942, May, s. 3—4; tekst
dostepny w elektronicznym archiwum Th. MacGreevy’ego: http://www.macgreevy.org/style?style
=text&source=art.fmr.003.xml&action=show (16.03.2013).
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wypowiedzi The Cultural Dilemma for Irishmen (Kulturowe dylematy Irland-
czykow) autor wskazywal, ze francuski klasycyzm, wraz z pisarstwem i ducho-
woscia sw. Franciszka Salezego, jest w istocie blizszy mentalnosci irlandzkiej
niz dekadencka tradycja brytyjskiej literaturym. Niewatpliwie sprawa jest
znaczenie bardziej ztozona i dekadentyzm Shakespeare’a nie jest tak oczywisty.
Jednak poglady te sa wyrazem nie tylko profrancuskiej orientacji poety, lecz
takze jego europejskosci, ktora sprawia, iz nie godzi si¢ on na zepchnigcie
Irlandii do rangi brytyjskiej prowincji.

Dzisiaj, po sukcesie modernistycznej poezji i prozy irlandzkiej, argumenty te
traca swa moc. Ale pozostaje niezwykty klimat starozytnej chrzescijanskiej kul-
tury Irlandii i Bretanii obecny na obszarze obu krajow (przywotany m.in.
w Breton Oracles):

Z samotnosci, wbrew zrozumieniu, From Solitude, for all her comprehension,
Niosaca Drugi Dar ponownie przemoéwita: She of the Second Gift spoke again:
Sadok nie zdolal, ani Marks nie Sadoc could not, nor may Marx
przeszkodzit prevent
Powstaniu z martwych zmartwychwstania, The resurrection of resurrection;
Pytia, w niej udoskonalona, And perfected in her, Pythia murmered
dopowiedziata cicho: addendum:

Ani Ostrogot, ani neo-Got, nie przeszkodzit Nor Ostrogoth, nor Neo-Goth,
Odrodzeniu odrodzenia. The renaissance of renaissance.
Ocig¢zate wspomnienie kolumn z Nimes, Lingering thoughts of the columns at Nimes
Zdawalo si¢, mozna bylo juz porzucié, Might no longer, it seemed, be entertained
wjezdzajac do Bretanii. On entering Brittany.
Zatem, dotartem, Then, one was there
To bytas ty, And it was you,
Bretania czutych legend. The Brittany of the tender legends.
Z biegiem lat, z bliska i z daleka, Over years, and from farther and nearer,
Wiedziatem, ze znam cig — I had thought I knew you —

w duchu — wszak jestem z Eire'”. in sprit — I am of Ireland.
Teraz, tu, w twojej obecnosci, Now, here, in your presence,
Przyszto to poznanie, There was awareness,
Glebsze, bardziej bliskie, Deeper, more intimate,
Tryumfu i klegski, Of triumph and of defeat,
Dzisiejszych jak 1 minionych. And today’s as well as yesterday’s.
W La Latte, smutni zolnierze, At La Latte, the greve soldiers,
W Kerjean, niesmiate dziewczeta, At Kerjean, the timid young girls,
spali w wiecznym pokoju. Slept in eternal peace.

' Th. MacGreevy, Irish Cultural Republic, w materiatach archiwalnych Trinity College MS
8003/9, p. 7.

"7 Eire — gaelicka nazwa Irlandii.



134

Wactaw Grzybowski

Od Ploumanach,

Przez Tregastel,

Az po Treberdeun,

Ogromne rude skaly,

Ospate w goracym stoncu,
Przyniosty mysl o kataklizmie
Pierwszego poranka $wiata —
Mlodego $wiata, ktéry miat dopiero poznac:
Potem Igk przed innym kataklizmem
I ostatnim zmierzchem s$wiata —
Starego $wiata znanego zbyt dobrze.

Lecz w Guimiliau,

Rozs$wietlonym noca az po niebosklon,
Bylem blisko Syna Czlowieczego,
Zywego,

Powstatego ze Swych Cierpien.

Jakiz tworczy duch, niepowtarzalny, nakreslit
Ow obraz,

Czulym kunsztem budzac w sercu

Prawdg Krdlestwa, ktore jest w nim?

Ktéra zwycigza wszelkie cerebracje,

Ta prawda:

Jak po Wielkim Piqgtku jest Swit Pierwszej

Niedzieli,

Tak Czerwone Morza konczq sie na
brzegach tysiqca i jednej nocy.

W tej wielkiej pustce,

Migdzy Roc Trevezel a Braspart,
Poczutem kleske,

Krzyczalem, jak ty, w zalobnej samotnosci.
To byl koszmar.

Jednak poprzez koszmar,

Ty bylas tam,

Uciszona w swej samotnosci,

Lecz $wiadoma, z twej wlasnej samotnosci,
Gdzie jasno$¢ moze zamigotac,

I hojna w obdarowaniu tym poznaniem.

I skonczyta sig,

Powoli, jak u zarania dnia, ciemna noc,
A ty wciaz bylas tam,

W cieniu,

Lecz obecna.

Byta$ tam;
Zas w potswietle,
Ciemna zielen lisci, musnieta ztotem;

From Ploumanach,

By Tregastel,

And as far as Treberdeun,

The monstrous rocks,

Red, somnolent in the hot sunlight,
Brought thoughts of cataclysm

At the world’s first morning —

A young world that was still to know:
Then fears of other cataclysm

And the world’s last twilight —

An old world known only too well.

But at Guimiliau,

Lighted, at night, to the sky,

I was near to the Son of Man,
Living,

Risen from His Sufferings.

What rare artist spirit created that image,

With tender mastery recalling the heart
To the truth of the Kingdom within it?
It prevails against all cerebration,

That truth:

As, after Good Friday, comes Easter
Sunday,
So, Red Seas have Arabian shores.

In that vast emptiness,

Between Roc Trevezel and Braspart,
I felt defeat,

Shout out, like you, in mournful solitude.
It was nightmare.

Yet, through the nightmare

You were there,

Still in your solitude,

But knowing, of your own solitude,
Where brightness might flicker

And sharing your knowledge.

And it ended,

Slowly, as at daybreak, dark night,
And you were still there,

In shadow,

But were there.

You were there;

And, in the half-light,

The dark green, touched with gold,
Of leaves;
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Jasna zielen, musnigta ztotem The light green, touched with gold,
Winnych kiscei; of clusters of grapes;
I, skulony u stdp renesansowej $ciany, And, crouching at the foot of

a renaissance wall,
Maty kupidyn, w bielejacym kamieniu, A little cupid, in whitening stone,
Lkajacy nad utracona poezja. Weeping over a lost poetry'®.

Wymieniona w Brefon Oracles La Latte to niewielka twierdza na skalistym,
bretonskim wybrzezu, fort pamigtajacy jeszcze najazdy Normanow. Kerjean to
zabytek bretonskiego renesansu, peten uroku zameczek o charakterystycznej ar-
chitekturze owego okresu. Nadmorski pas skat o rudawym odcieniu (od Plou-
manach, przez Tregastel, do Treberdeun) rzeczywiscie prezentuje niezwykty
krajobraz ogromnych bolderéw, jakby rozrzuconych pozostatosci gigantycznej
fortecy. Koscidt i kalwaria w Guimiliau, wraz z postacig Zmartwychwstatego
Chrystusa, to jeden z wielu zabytkdw sakralnej architektury i sztuki bretonskie-
go renesansu. Przez szczeg6lna fizjonomie postaci budzi skojarzenia ze sta-
rozytna sztuka zdobnicza Celtdéw. Roc Trevezel, procz malowniczego szlaku
przez skalista wyzyne, zwraca uwage ze wzgledu na szereg prastarych pustel-
ni siggajacych czaséw celtyckiego monastycyzmu. Odniesienia w tekscie
MacGreevy’ego nie tylko znacza droge jego podrozy przez Bretanie, lecz takze
wskazujg szlak duchowej peregrynacji. Zapowiada ja alegoryczny obraz mi-
tycznej Bretanii, upersonifikowanej na chrzescijanska Muzg, uosabiajaca drugi
dar Ducha Swictego: dar rozumu pozwalajacy na kontemplacyjny wglad
w prawdy wiary. W punkcie kulminacyjnym pojawia si¢ kerygmatyczna, nie-
mal sakramentalna posta¢ Zmartwychwstatego, zgodna z wzorem sugerowanym
przez sztuke sakralna. Narracja wraca do alegorycznej Bretanii, ale powrot ten
jest juz znaczony duchowym znakiem ,,ciemnej nocy wiary” (§w. Jan od Krzy-
7a), faczacej doswiadczenie zywej obecnosci Chrystusa z egzystencjalnym do-
$wiadczeniem narratora, osamotnionego w wierze, w §rodowisku odleglym od
swych duchowych korzeni. Charakterystyczne jest jednak to, ze $wiatto kon-
templacji, bliskie tutaj swiathu artystycznej wyobrazni, jest czytelne jako znak
nadziei. W tym ujeciu, jak sugeruje John Goodby, koncowa sekwencja tworzy
pojemna metafore'’. Niezwykle oszczednie i przejrzyscie taczy on w catosé naj-
wazniejsze motywy poezji MacGreevy’ego: od renesansowej sztuki, przez du-
chowos¢ katolicka, klasycyzujacy modernizm (,,maty kupidyn”) i tozsamos$¢ na-
rodowa symbolizowang irlandzkim tréjkolorem (zielen i pomarancz, w ztocacym
si¢ odcieniu — ,,ciemna zielen liSci, musnigta zlotem™, i biel — ,bielejacy ka-
mien”), po gaelicka tozsamos¢ kulturowa w koncowej frazie méwiacej o ,,utra-
conej poezji”.

'8 Th. MacGreevy, Breton Oracles, [w:] Collected Poems of Thomas MacGreevy..., s. 62—63.
1 J. Goodby, Irish Poetry Since 1950, Manchester 2000, s. 50.
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Konkluzja — nacjonalizm, patriotyzm czy duchowos$¢?

Wyrazne nawigzania do narodowej i religijnej kultury obecne w konkluzji
Breton Oracles sktaniaja Goodby’ego do zdiagnozowania postawy MacGreevy’ego
jako nacjonalistycznej. Jest to jednak ocena charakterystyczna dla podejscia
liberalnego 1 postmodernistycznego, ktore wszelkie odwotania do kultury naro-
dowej postrzega jako przejawy ideologii nacjonalistycznej. W $cistym znacze-
niu nacjonalizm stawia na pierwszym miejscu t¢ ztozona rzeczywistos¢, ktéra
nosi nazwe narodu. Jesli jest on modyfikowany przez naturalizm, ma sktonnos¢
do splaszczania tej rzeczywistosei, do redukeji biologicznej i pojmowania wspol-
noty narodowej tylko jako wigzi genetycznych. Tak pojmowany nardd staje si¢
wtedy czyms$ abstrakcyjnym, oderwanym od faktycznych relacji migdzy osoba-
mi i warto$ciami: od tego, co tworzy kulture narodowa.

W przypadku MacGreevy’ego fascynacja historig i kultura Irlandii splata si¢
z jego katolicyzmem. Jego religijno$¢ za$ jest nierozerwalnie zwiazana z poczu-
ciem tozsamosci narodowej. Jednak to nie nardd zajmuje najwyzsze miejsce w hie-
rarchii wartosci. Najwyzsza warto$¢ stanowia dla niego rzeczywistos¢ Boga, oso-
bowej relacji z nim i z innymi ludZzmi. Dlatego kultura narodowa ma poczesne
miejsce w jego $swiadomosci, zarazem jednak spehnia stuzebng role. W istocie jest
ona stworzona przez owe wartosci. Wsrdd nich za$ centralne miejsce zajmuje kon-
templacja Ukrzyzowanego i Zmartwychwstalego. Ow religijny wymiar kultury ir-
landzkiej, ktory dla MacGreevy’ego jest jej fundamentem, sprawia, iz jego postawa
daleka jest od ideologii nacjonalistycznej. Stad raczej trzeba by moéwic tu o po-
laczeniu patriotyzmu z kontemplatywnym personalizmem i z postawg solidarnosci.
Ostatnie wersy Brefon Oracles sugeruja, iz paradoksalnie, a zarazem realistycznie
postawa ta znajduje swoje potwierdzenie w poczuciu osamotnienia, we wspolnocie
z pokonanymi i upokorzonymi. Solidarno$§¢ w tym kontekscie staje si¢ heroiczna
nadzieja zjednoczong z ofiara Chrystusa i1 gloszaca ostateczne zwycigstwo:
,»Czutym kunsztem budzac w sercu / Prawde Krdlestwa, ktore jest w nim”.

W konkluzji eseju poswieconego malarstwu Jacka Yeatsa, mtodszego brata
Williama, MacGreevy zawart kilka znamiennych mysli. Napisal on:

Zycie cztowieka na ziemi jest bojowaniem, jest nim dzisiaj nie mniej niz trzy tysiace
lat temu, Cezarowie czy kandydaci na Cezarow zas, ktdrzy przypisuja sobie moc
ustanowienia pokoju, sg jedng z gtdéwnych przyczyn owej wojny. Wiemy, ze ich re-
prezentanci cheg bysmy oddali im nie tylko wszystkie swoje pieniadze, lecz takze na-
sze zycie 1 nasze sumienia. Chcg naszego catkowitego hotdu. Nie wystarczy im
przywlaszczenie sobie rzeczy materialnych. Cheg znacznie wigcej, chea wszystkiego.
W takim $wiecie inteligentny cztowiek nie moze nie uswiadamiac sobie, ze oparcie
mozna odnalez¢ tylko w glebokiej kontemplacji Krdolestwa Bozego, krolestwa praw-
dy, dobra i pigkna, w ludzkim sercu; ze w sposob nieunikniony musi on powrdcic¢
z wymiaru kontemplacji z odnowionym i umocnionym poczuciem odwiecznych, pro-
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stych wartosci; 1 ze musi on, w konsekwencji, by¢ bardziej przydatny w swoim $wie-
cie, niz gdyby ciagle tylko trwat w aktywizmie walki, sporu, w nieustannym bolu po-
razki. Wycofanie jest niebezpieczne wtedy, gdy jest podyktowane tchdérzostwem
i egotyzmem, ambicja kreowania siebie jako kogos$ obojetnego lub nicomylnego eks-
perta w dziedzinie spraw niewidzialnych®.

Stowa te potwierdzajg opis postawy MacGreevy’ego jako kontemplatywnej,
zorientowanej na wartosci transcendentalne, na rzeczywistos¢ osoby i etycz-
nych relacji migdzy osobami. Pojecie narodu w poezji i eseistyce MacGreevy’ego
jest zawsze $cisle zwiazane z calym duchowym, personalistycznym wymiarem
ludzkiego zycia. Ogromne znaczenie ma fakt, ze migdzy wierszami cytowanego
tu eseju mozna odnalez¢ aluzje Chrystologiczne. Albowiem zrédlem owego
»wymiaru kontemplacji”’, owej odskoczni od aktywizmu, a jednoczes$nie zrodtem
owego personalizmu niezmiennie dla MacGreevy’ego pozostaje Jezus Chrystus,
Bég wcielony w ludzka natura.

MacGreevy zmart 16 marca 1967 roku, w wigili¢ dnia $w. Patryka, pozosta-
wiajac po sobie nie tylko zbidr kilkudziesigciu niezwykle interesujacych
wierszy, lecz takze caly bogaty dorobek publicystyczny, popularyzujacy litera-
turg, sztuke, muzyke 1 europejska kulturg religijna. Pozostawil po sobie
wyrazny $lad w kulturze irlandzkie;.

INTRODUCTION TO POETRY OF THOMAS MACGREEVY
Summary

The article presents literary biography of an Irish poet living in the first half of the twentieth
century, a representative of modernist poetics modeled upon the style of T.S. Eliot, whose poetry
shows distinct features of catholic and national character, emphasizing Irish character of his
cultural identity. The article presents also interpretation of four of his most important texts.

20 Th, MacGreevy, J.B. Yeats. An Appreciation and an Interpretation, Dublin 1945, s. 31,
tlumaczenie wtasne autora artykutu: Man'’s life on earth is a warfare, to-day no less than three
thousand years ago, and the Caesars and would-be Caesars who claim to be able to establish pe-
ace are not the least of the causes of that warfare. We know that their representatives want us to
surrender not only such money as we may have and, when they want them, our lives, but also our
integrity as individuals. They want our complete allegiance. It is not enough to give them the ma-
terial things that alone are due to them as the servants of humanity they are supposed to be. They
want more, they want everything. In such a world, the intelligent man cannot but realize that the-
re is only reassurance to be drawn from the deeper contemplation of the Kingdom of God, of the
truth, goodness and beauty, that are to be found for the searching even within the human heart it-
self; that he must inevitably return from that contemplation with a renewed and steadied sense of
the eternal, simple values in living; and that he must, consequently, be of more actual use in the
world than if he remained fighting it out, arguing the point, chewing the rag, all the time. With-
drawal is only dangerous when it is dictated by cowardice or by egotism, by the desire to pose as
an indifférent or as an infallible expert on the unseen. Dostegpny w archiwum elektronicznym Th.
MacGreevy’ego: http://www.macgreevy.org/style?style=text&source=mon.jby.001.xml&action=show
(16.03.2013).
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Recenzje

Rodzina na S'lqsku w XIX i na poczqtku XX wieku, red. Adriana Dawid
i Antoni Maziarz, Opole 2011, 278 ss.; Rodzina na Slgsku. Dezintegracja,
migracje, codziennosé, red. Adriana Dawid i Antoni Maziarz, Opole-War-
szawa 2012, 268 ss.

Gorny Slask ze wzgledu na potozenie i skomplikowana historig, a takze uwa-
runkowania kulturowe jest regionem bardzo interesujacym dla badaczy repre-
zentujacych rozne dyscypliny naukowe, by wymieni¢ tu dla przyktadu: history-
kéw, etnologow, folklorystow, socjologdw, kulturoznawcéw. Jak wiadomo,
czytelne sa tu wptywy jakze odmiennych tradycji i kultur, charakterystyczne dla
terenu pogranicza. Efektem zainteresowania historykow opolskich dziejami
tego regionu jest dwutomowa praca zbiorowa. Autorzy artykutow wchodzacych
w jej sklad zainteresowali si¢ dwoma przetomowymi okresami w dziejach ob-
szaru: XIX i poczatkiem XX stulecia oraz latami 1939-1947, co umozliwito im
wyeksponowanie wielokulturowej tradycji i odkrywanie przesztosci §laskiej
ziemi. Elementem scalajacym oba tomy — jak wskazuja ich tytuly — jest wspol-
nota familijna zamieszkujaca ten obszar, traktowana jako nadrzedna wartos¢
funkcjonowania tadu spotecznego, a takze ludzie jq tworzacy, gdyz — co ekspo-
nuja Adriana Dawid i Antoni Maziarz we Wstepie do pierwszego tomu — ,,po-
wiklane losy $laskiej ziemi majg odzwierciedlenie w dramatach rodzin, podzie-
lonych w konsekwencji wzajemnie wykluczajacych si¢ wyboréw politycznych
czy narodowych” (s. 8). Trzeba tu podkresli¢, ze wlasnie z perspektywy tej naj-
mniejszej grupy spotecznej przedstawiony jest obraz XIX- i XX-wiecznego Gor-
nego Slaska. To swoiste odkrywanie przeszlosci tej ziemi odbywa sie tu przez
pryzmat rodziny, rozszyfrowanej na podstawie biografii poszczegoélnych osob
lub zbiorowych portretéw wielu rodow. Trafnie sytuacje t¢ charakteryzuje Na-
talia Organ (Rodzina Organ w $wietle dokumentu ,,Sippenreihe”), piszac tak:
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,[...] fenomen Gornego Slaska to nie tylko burzliwa historia tej ziemi, lecz prze-
de wszystkim dzieje ludzi mieszkajacych tutaj od pokolen” (s. 183).

Biograficzne ujgcie problematyki rodziny umozliwito analiz¢ w kategoriach
grupy spolecznej podlegajacej zmiennym w czasie zewngtrznym oddziatywa-
niom spoteczno-kulturowym. Autorzy poszczegoélnych artykuldéw zwracaja
baczna uwage na przeksztalcenia i przeobrazenia, ktore stanowia tto historyczne
i kulturowe prezentowanych przyktadéw. W ten sposdb powstal cykl 32 stu-
diéw poswieconych historii rodow, rodzin i jednostek zamieszkujacych ten ob-
szar, bedacy poktosiem konferencji, ktore odbyty si¢ w Opolu (5—6 listopada
2009 r., 20-21 pazdziernika 2010 r.). Organizatorami tych naukowych spotkan
byly nastgpujace instytucje: Instytut Historii Uniwersytetu Opolskiego, Urzad
Miasta Opole, Muzeum Slaska Opolskiego, Archiwum Panistwowe w Opolu
oraz Opolski Oddziat Polskiego Towarzystwa Historycznego. Nalezy jeszcze
dodaé, ze przywotana powyzej inicjatywa wydawnicza zostala poprzedzona
sympozjum naukowym, ktérego efektem byla jeszcze jedna publikacja'. Inte-
gralng czgScia sesji naukowych byly dziatania popularyzujace wiedze o rodzi-
nach na Gornym Slasku: wystawa fotografii ze zbioru Haliny i Stanistawa
Stawomira Niciejow, prezentowana w Muzeum Slaska Opolskiego, warsztaty
w Muzeum Slaska Opolskiego (Malgorzata Goc, Historia znaleziona na smiet-
niku. Proby rekonstrukcji loséw mieszkahicéw Slaska na podstawie muzealnych
zbiorow fotografii) oraz warsztaty w Archiwum Panstwowym w Opolu (Barba-
ra Sypko i Adriana Dawid, Historia rodziny na Slasku 1939—1947 w swietle ma-
terialow archiwalnych).

Warto zwroci¢ uwage na fakt, iz o specyfice omawianych prac swiadczy pro-
ba ukazania zbiorowej biografii rodzin zyjacych na Gornym Slasku, ktéra dotad
pojawiala si¢ jedynie na marginesie refleksji badawczych. W pierwszym tomie,
sktadajacym si¢ z trzech czesci, pt. Rodzina na Slasku w XIX i na poczqthku XX
wieku zawarto 12 artykutdow. Autorzy poruszaja w nich tematy zwiazane z losa-
mi wspolnot rodzinnych oraz jednostek, zaréwno tych wybitnych, zastuzonych
w sposob szczegblny dla historii Gérnego Slaska, jak i ,,zwyktych” ludzi. Za-
mieszczone w tomie teksty otwiera blok zatytutowany W poszukiwaniu modelu,
w ktérym autorzy eksponuja mozliwosci podejmowania badan nad historig fa-
milii mieszkajacych na tym obszarze. Na podstawie zrodet archiwalnych oraz
badan demograficznych rekonstruujg oni dzieje dwu rodzin $laskich — Kosnych
z Chroscic 1 Malkuszoéw z Otmgtu — pokazujac jednoczesnie mozliwosci badaw-
cze, jakie daja te zrédla. Jak stusznie utrzymuje A. Dawid (Dzieje Kosnych.
Charakterystyka zrodet wykorzystanych do tworzenia zbiorowej biografii rodzi-

! Zob. Rody na Slasku, Rusi i w Malopolsce: Sredniowiecze i czasy nowozytne. Stan badan,
metodologia, nowe ustalenia, red. A. Pobdg-Lenartowicz, W. Zawitkowska, Rzeszow 2010.
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ny), ,,dopiero analiza znacznie szerszego, wykraczajacego poza oficjalne doku-
menty, protokoly i sprawozdania materiatu, wzbogaconego w relacje, wspom-
nienia, fotografie 1 pamiatki rodzinne, pozwala badaczowi na pelne ukazanie
postaci” (s. 31) i wydarzen — mozna by dodaé. Lukasz Malkusz (Charaktery-
styka demograficzna rodziny gornosliaskiej na przykladzie Malkuszow z Otmetu)
pokazuje mozliwosci, jakie daja badania demograficzne, traktujac je nie tylko
jako uzupeienie innych zrédel historycznych, lecz przede wszystkim jako
podstawowe zrodto wiedzy o korzeniach rodziny. Postugujac si¢ metoda rekon-
strukcji, tworzy demograficzny model tej najmniejszej grupy spotecznej. Antoni
Maziarz (Tradycyjna rodzina gornosiqska w XIX i na poczqtku XX wieku) od-
twarza typ tradycyjnej rodziny goérnoslaskiej w XIX i na poczatku XX wieku.
Pokazuje rownoczesnie proces przemian, jakiemu podlegata. Autor skupia uwa-
ge na takich zroznicowanych aspektach zycia gérnoslaskich rodzin jak: praca,
podziat rol, religijnos¢, eksponujac jednoczesnie warto$ci, ktorym hotdowali ich
cztonkowie. W czesci drugiej zatytulowanej W kregu arystokracji zostaty wy-
eksponowane losy rodow arystokratycznych mieszkajacych na Gérnym Slasku.
Jest to problematyka, ktorej do tej pory nie poswigcano wystarczajaco duzo
uwagi. Teresa Kulak (Bironowie van Kurland i ich wolne panstwo stanowe
w Sycowie) przedstawia dzieje i rzady pruskiej arystokracji na przyktadzie rodu
Bironéw van Kurland w wolnym panstwie stanowym w Sycowie na przestrzeni
lat od 1734 do 1945, odkrywajac nieznane dotad szczeg6ly z ich zycia. Autorka
dokonuje prezentacji zawitych loséw cztonkow rodu na tle waznych wydarzen
historycznych. Arkadiusz Kuzio-Podrucki (Sapicha — kuzyn Donnersmarcka.
Z dziejow zwiqzkow szlachty Slqskiej i polskiej) ukazuje zwiazki miedzy przed-
stawicielami szlachty $laskiej i1 polskiej, z kolei Roman Se¢kowski (Polskie koli-
gacje Oppersdorffow w XIX i XX wieku) odtwarza polskie koligacje jednego
z najstarszych gornoslaskich rodow, znanego juz w XIII stuleciu, rekonstruujac
ich drzewo genealogiczne, a Joanna Lusek (Fundacje stypendialne Johanny
i Hansa Ulricha Schaffgotschow w Bytomiu), interesujac si¢ rodem Schaffgot-
schow, eksponuje wptyw jego cztonkdéw na zycie mieszkancéw Bytomia. Auto-
rzy tekstow ujetych w ostatniej czgsci recenzowanej pracy pt. Drogi awansu —
bodaj najciekawszej — prezentuja jakze roznorakie i zawite kariery zawodowe
konkretnych rodzin plebejskich badz pojedynczych oséb z uwzglgdnieniem tta
historycznego. Nalezy podkresli¢, ze kazda z przedstawionych karier jest cieka-
wym zrodtem wiedzy o minionej epoce. W tym kontekscie warto zwrocié uwa-
ge, ze nieprzypadkowo badacze wybrali wlasnie wiek XIX oraz poczatek XX
stulecia i poddali eksploracji rozgrywajace si¢ wowczas wydarzenia. Wlasnie
w tym czasie dokonaly si¢ przelomowe wrecz zmiany, majace wplyw na rze-
czywisto$¢ spoteczno-polityczng mieszkancoéw tego obszaru. W tych czasach
dynamicznych przeobrazen rodzina (nie tylko goérnoslaska) stanowita funda-
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ment tadu spolecznego, chroniac jej cztonkow przed rozpadem wigzi migdzy-
ludzkich’.

Autorzy w drugim tomie pt. Rodzina Slgska 1939—1945. Dezintegracja, mi-
gracje, codziennos¢, podejmujac temat Il wojny §wiatowej, zwracaja uwage na
zagadnienia dotad stabo zbadane przez ekspertow. Skupiaja si¢ bowiem na hi-
storii spotecznej lat 1939-1945 i pierwszych lat powojennych (1945-1948).
Wychodzac naprzeciw postulatom specjalistow wielu dziedzin (historykéw, so-
cjologdw, demografow efc.), domagajacych si¢ poglebienia badan nad tymi
dziejami Gérnego Slaska, odtwarzaja oni dwczesne wydarzenia, rekonstruujac
dzieje zwyklych ludzi tudziez wybitnych dziataczy spotecznych i politycznych.
Wyniki prac badawczych (20 artykutéw) zostaly podzielone na dwie zasadnicze
cze$ci. W pierwszej z nich Arkadiusz Kuzio-Podrucki (Slgski koniec arystokra-
¢ji) ukazuje losy rodzin arystokratycznych, ktére zostalty zmuszone do opusz-
czenia swych majatkow, i rzuca nowe $wiatlo na powojenne dzieje slaskiej szlachty
i arystokracji. Wszak przez wiele lat byly one interpretowane zgodnie z naka-
zem Owczesnie panujacego systemu politycznego, ktory niechetnie odnosit sie
do tej grupy spotecznej, traktujac ja jako wroga Polsce narodowo i klasowo. Se-
bastian Rosenbaum (,, Stale i wciqz mam Was przed oczami”. Relacje rodzinne
w korespondencji Gornoslqzakow stuzqcych w Wehrmachcie) przypomina
o tym, ze korespondencja prywatna moze stanowi¢ cenne zrodto poznawcze
sfery emocjonalnej oraz przezy¢ jednostek. Jak ocenia za Ruth Cape, listy wo-
jenne i wojskowe ,,nie tylko informuja nas o zyciu codziennym Zotnierzy i o his-
torii wojen, ale ukazuja takze pragnienia, mysli, obawy, nadzieje i marzenia
zotnierzy i ich rodzin” (s. 24). Przed badaczem otwierajq one nowe mozliwosci
ogladu tego globalnego wydarzenia, jakim bylta Il wojna swiatowa, z indywidu-
alnej perspektywy przezywania, co pozwala na glebsza analize mentalnosci au-
torow listow i ich $wiata przezy¢. Uwagi Rosenbauma sa ponadto cenne z tego
wzgledu, ze problematyka stuzby Slazakéw w jednostkach armii niemieckiej
wciaz pozostaje tematem stabo spenetrowanym badawczo z przyczyn ideologicz-
nych’. Eksploatujac niezmiernie ciekawe materialty wspomnieniowe oraz pry-
watng korespondencje, Rosenbaum rekonstruuje doswiadczenia rdzennych miesz-
kancow regionu wcielonych do Wehrmachtu. Warto tu podkresli¢, ze korespon-
dencja wojenna jest takze zrodtem wiedzy o losach kobiet w tych trudnych dla
nich czasach, gdyz to one gléwnie byly adresatkami listow. Z przywotanych po-
wyzej zrodel korzysta takze Antoni Maziarz (,, Myslatem o Was wiele”. Listy

% Zob. W. Swiatkiewicz, Rodzina jako wartosé w tradycji kulturowej Gérnego Slaska, [w:] Ro-
dzina wspélczesna, red. M. Ziemska, Warszawa 2001, s. 71; H. Czech, Ethos wsi slqskiej, War-
szawa 2006, s. 62, 71; U. Swadzba, Slgski etos pracy. Studium socjologiczne, Katowice 2001;
I. Bukowska-Florenska, Rodzina na Gérnym Slgsku, Katowice 2007.

* Zob. Jozef Smyczek. Listy z Wehrmachtu, oprac. S. Rosenbaum, Katowice 2009.



Recenzje 143

Jana Langowskiego z Buchenwaldu do rodziny), przypominajac posta¢ redakto-
ra Jana Langowskiego, zastuzonego dziatacza polskiego na Slasku Opolskim.
Listy, protokoty przeshuchan, a takze wywiady z informatorami postuzyly Da-
riuszowi Wegrzynowi (Dezintegracja rodzin gérnoslaskich jako jeden ze skut-
kow deportacji do ZSRR w 1945 roku) do analizy procesu dezintegracji rodzin
Slaskich deportowanych do ZSRR w 1945 r. Autor zwraca baczna uwagg na po-
wazne konsekwencje ekonomiczne, spoteczne i zdrowotne zaistnialego zjawis-
ka. Trzeba podkresli¢, ze najistotniejszy jest dla niego sposob funkcjonowania
rodzin i zmiany w ich strukturze wywotane przeobrazeniami kondycji psychicz-
nej i przezyciem traumy.

W tej zbiorowej monografii nie zabraklo takze odwotan do dziejéw rodzin
kresowych i ich przymusowej migracji na Gorny Slask. Sytuacje Kresowiakéw
analizuje Barbara Kubis (Wphw przymusowych migracji na codzienne zycie ro-
dzin Kresowian na Slgsku w latach 1945-1946 w $wietle wybranych wspo-
mnien), ktéra interesuje si¢ przede wszystkim wywotanymi przymusowsq ,,ewa-
kuacja” procesami zmian i ich wplywem na zycie codzienne przybytych. Autor-
ka positkuje si¢ wspomnieniami informatoroéw oraz relacjami pamietnikarskimi.
Kubis analizuje stosunki migdzyludzkie, jakie zachodzily w tej nowej dla wszyst-
kich sytuacji. Joanna Szymoniczek (Polski Czerwony Krzyz na Slasku w latach
1945-1947) podejmuje si¢ wyeksponowania wptywu PCK na stabilizacje sytua-
cji spotecznej na Goérnym Slasku w latach 1947-1948. Pierwsza czesé tego
tomu zamyka artykul Marty Rostropowicz-Misko (Sytuacja demograficzna
Slaska Opolskiego po II wojnie $wiatowej ze szczegdlnym uwzglednieniem po-
chodzenia regionalnego ludnosci), w ktorym autorka dokonuje ogladu sytuacji
demograficznej Slaska Opolskiego, uwzgledniajac pochodzenie regionalne lud-
nosci, co pozwala jej wyeksponowac interakcje, jakie zachodzity miedzy rdzen-
nymi mieszkancami regionu a ludnosciag naptywowa. Wszak wiadomo, Ze na
skutek naplywu ludnosci gtéwnie z Kresow Wschodnich na obszar Gérnego
Slaska w ramach akcji osadniczej w 1945 roku obok ludnosci rodzimej za-
mieszkala tu ludnos$¢ obca etnicznie. Masowa akcja przesiedlencza zakonczyta
si¢ w 1948 roku, jednak jej skutki sa odczuwalne do czasow wspodlczesnych.
Nowe warunki egzystencji wymusity na Kresowiakach (i nie tylko) konieczno$¢
odnalezienia swego ,,miejsca w §wiecie” 1 ,,0swojenia nowej przestrzeni” oraz
»zadomowienia nowego krajobrazu”. Doszto tu do — nieuniknionego w tej sytu-
acji — zetkniecia si¢ wzorow kulturowych typowych dla poszczegoélnych grup
etnicznych, co mialo zasadniczy wplyw na relacje miedzyludzkie'. Mozna

* Por. T. Smolinska, Kultura kresowa na Slgsku Opolskim, [w:] Wielokulturowos¢ na Slasku
Opolskim, Litwie, Biatorusi i Ukrainie. Z badan nad pograniczami etnicznymi, red. T. Smolinska,
Opole 2009, s. 65; D. Simonides, Wielokulturowosé Slgska — model europejski, [w:] Wielokultu-
rowosé..., s. 47-56.
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w tym przypadku méwi¢ o ,,badaniach przez jednostke¢”, czyli o spojrzeniu na
fakty z perspektywy konkretnych osob i ich dziejow, ktore pozwalaja na odtwa-
rzanie uczu¢, emocji i postaw ludzi uwiktanych w wydarzenia historyczne. Jako
szczegblnie ciekawe oceniam osobiste wyznania zapisane na kartach pamigtni-
kow, w listach wysylanych z frontu przez zohierzy do cztonkéw rodziny. Za-
prezentowane tu artykuly stanowiag przyktad uchwycenia wydarzen historycz-
nych z perspektywy ludzkich wspomnien.

Na uwagge zastuguje fakt, iz w pracy zbiorowej procz wybitnych specjalistow
— pracownikow naukowych reprezentujacych Polska Akademi¢ Nauk, Katowi-
cki Oddzial Instytutu Pamigci Narodowej oraz Uniwersytet Opolski — uczestni-
czyli rowniez studenci drugiego roku studiow licencjackich i pierwszego roku
studiow uzupehiajacych magisterskich z kierunku historia Uniwersytetu Opol-
skiego, przedstawiajac material empiryczny dotyczacy ich rodzin. Ich prezenta-
cje zawitych rodzinnych perypetii — zawarte w drugiej czg¢sci publikacji — s in-
teresujacym efektem projektu badawczego realizowanego pod opieka meryto-
ryczng dra Antoniego Maziarza. Wyjatkowa szans¢ na poznanie indywidualne;j
perspektywy przezywania traumatycznych wydarzen wojennych daje analiza re-
lacji krewnych studentéw o losach Gornoslazakéw i tzw. przesiedlencow. Jest
to z pewnoscig interesujgca perspektywa spojrzenia na rodzing.

Niewatpliwie walorem omawianych prac jest ujgcie historii w kontekscie
biograficznym lub przez literatur¢ dokumentu osobistego w odniesieniu do ro-
dzin zamieszkujacych badany obszar. W takich dziataniach wtlasnie upatruj¢
sens badan nad rodzing. Mimo iz poszczegdlne zjawiska sa wielowarstwowe
i bardzo ztozone, autorzy dokonuja proby odnalezienia wspdlnego mianownika,
co nie jest wszak sprawa tatwa, gdyz w kazdej pracy przedstawiajg indywidual-
ne dzieje ludzkie. Analizy podjete przez opolskich historykéw sg odkrywaniem
i proba zrozumienia specyfiki tego osobliwego obszaru, jakim jest Gorny Slask.
Spojrzenie na dzieje tego regionu z odmiennej perspektywy badawczej — przez
pryzmat rodziny i jej cztonkéw — sprawia, ze pozycja ta w moim odczuciu jest
szczegblnie wartosciowa nie tylko dla historykow, lecz takze dla przedstawicie-
li innych dyscyplin naukowych. Z pewnoscia wnosi ona nowe, $wieze ujgcie
badan nad rodzing (w ogole, nie tylko slaska) oraz odkrywa nieznane dotad fak-
ty. Oceniam, ze odtwarzanie i eksponowanie przesztych wydarzen z gl¢bokich
poktadéw ludzkiej pamigci otwiera przed historykami nowa perspektywe ba-
dawcza oraz wywoluje kolejne pytania, bedace pretekstem do podejmowania
dalszych prac.

Bozena Kaczmarczyk
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Waclaw Grzybowski — dr nauk filologicznych, adiunkt w Instytucie Filologii
Angielskiej Uniwersytetu Opolskiego. Zajmuje si¢ literatura angielskiej 1 ame-
rykanska. Autor ksiazek: Spirituality and Metaphor. The Poetics and Poetry of
Thomas Merton oraz Consciousness, Beauty and Analogy of Being in the Poetry
and Prose of Thomas MacGreevy.

Uniwersytet Opolski, Wydziat Filologiczny, Instytut Filologii Angielskiej,
pl. Kopernika 11, 45-040 Opole, Polska

wegrzybowski@wp.pl

Wiadystaw Hendzel — prof. zw. dr hab., emerytowany profesor UO; zaintere-
sowania naukowe to szeroko rozumiana Mtloda Polska — literatura, krytyka,
teatr, czasopismiennictwo, literatura podhalanska.

Uniwersytet Opolski, Wydzial Filologiczny, Instytut Polonistyki i Kulturoznaw-
stwa, pl. Kopernika 11, 45-040 Opole, Polska

Kontakt przez: filpol@uni.opole.pl

Bozena Kaczmarczyk — doktorantka Uniwersytetu Opolskiego.

Uniwersytet Opolski, Wydziat Filologiczny, Instytut Polonistyki i Kulturoznaw-
stwa, pl. Kopernika 11, 45-040 Opole, Polska

Kontakt przez: filpol@uni.opole.pl

Bartlomiej Kozera — profesor w Instytucie Filozofii Uniwersytetu Opolskiego.
Specjalista w zakresie filozofii starozytnej i $redniowieczne;j.

Uniwersytet Opolski, Wydzial Historyczno-Pedagogiczny, Instytut Filozofii,
ul. Katowicka 89, 45-061 Opole, Polska

bkozera@uni.opole.pl



146 Noty o autorach

Aleksandra Krajewska — doktorantka Uniwersytetu Opolskiego (filologia an-
gielska), pracownik Instytutu Filologii Angielskiej.

Uniwersytet Opolski, Wydziat Filologiczny, Instytut Filologii Angielskiej,
pl. Kopernika 11, 45-040 Opole, Polska

akrajewska@uni.opole.pl

Dorota Kurpiers — dr nauk humanistycznych, adiunkt w Katedrze Miedzynaro-
dowych Stosunkow Spolecznych Politechniki Opolskiej. Zainteresowania na-
ukowe: interdyscyplinarne badania z zakresu historii, ekonomii i prawa.
Politechnika Opolska, Wydziat Ekonomii i Zarzadzania, Katedra Miedzynaro-
dowych Stosunkow Spotecznych, ul. Luboszycka 7, 45-036 Opole
d.schreiber-kurpiers@po.opole.pl

Michal Molinski — doktorant Uniwersytetu Opolskiego (filologia angielska).
Uniwersytet Opolski, Wydziat Filologiczny, Instytut Filologii Angielskiej,
pl. Kopernika 11, 45-040 Opole, Polska

michalmolinski@wp.pl

Marzanna Pogorzelska — dr nauk humanistycznych w Instytucie Nauk Peda-
gogicznych Uniwersytetu Opolskiego, anglista i pedagog. Autorka wielu projek-
tow 1 publikacji z zakresu wielokulturowosci i tolerancji.

Uniwersytet Opolski, Wydzial Historyczno-Pedagogiczny, Instytut Nauk Peda-
gogicznych, ul. Oleska 48, 45-052 Opole

mpogorzelska@uni.opole.pl

Andrzej Szczepaniak — dr nauk humanistycznych, adiunkt w Katedrze Krajow
Europy Srodkowo-Wschodniej w Instytucie Historii Uniwersytetu Opolskiego.
Badacz dziejow Polski i Rosji (1864—1939). Zainteresowania naukowe rozwija
takze w zakresie prasoznawstwa i biografistyki.

Uniwersytet Opolski, Wydzial Historyczno-Pedagogiczny, Instytut Historii,
ul. Strzelcow Bytomskich 2, 45-084 Opole, Polska
andrzejszczepaniak@interia.pl
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